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ORGAN ZWIĄZKU MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ RZPLITEJ POLSKIEJ 

Rok XIV . . Warszawa, 21 kwietnia 1948 r. Ir tS 

. „TRZEBA .Z A:YWYMI NAPRZÓD /SC-~ 

obrachunki 
Idzie wiosna. Słońce coraz to 

1 
naszę przetoczyły się fale kur- namówić do walki z którymkol- daję zdradzieckie kule ze strony 

wcześniej wschodzi, coraz to sów, konferencyj, narad, kolo· wiek jego członem. podziemny<:h band. Leje się 
wyżej się wspina, coraz to wię- wych; sęsiedzkich, wojewódz- W oparciu 0 naszą deklarację krew, ginę ludzie. Odeszli i od· 
cej s'wych gr. 1cych prcmien- kich, centralnych. Ich ·wynik to ideowę, 'rzuciliśmy hasło two- chodzę od nas koledzy, którzy 
nych uśmiechów śle ziemi i lu- scementowanię ideowe i pogłę- rzenia spółdzielni osadniczo-par- tak sę potrzebni i którzy tek du· 
dziom. hienie całości prac Zwięzku i na· cełacyjnych i obejmowania przy żo mogliby jeszcze zrobić. 

Idzie wiosna, nadchodzę Św.ię- danie im wiciowego rytmu i t:ha- ich pomocy obszarów folwarcz- Nie zawsze również działał. 
ta Zmartwychwstania, święta rakteru~ Wysunęły się nowe sze- nych na ziemiach zachodnich. ność nasza przez czynniki admi• 
odradzania się życia, śwł~ta od- regi młodych działaczy,- którzy Zdecydowaliśmy się wszystkimi nistracyjne jest . właściwie oce. 
nowy. Wszystk_o co. żyje raź~ieł z. coraz to w_iększym powodze· siłami naszej organizacji i całym niana i doceniana. Istniej'! 
od~ych~, pręzy. ~1ę . w sobie 1

1 
mel!' z?stępu,rą . ty~h co odcho- posiadanym przez nas wpływem rozmaite przeszkody i trudności. 

zl;>iera siły do .rosmęcia, tworze-„ dzę na mne odcinki pracy w Ru- popierać tę sprawę. · Hamuj<! one prace, ale głębokie.-
ma, plonowania. chu Ludowym. T k' . ,_1 M • h go nurtu wiciowego nie Sł;\ w sta• 

. . • . . . ' ros 1 1 -. opoty. amy ic . 
Idzie w10sna. -Y/ czas s~1ęt Rozszerzeniu. uJei;rł ~o~ychcza-1 sporo. Mimo wszystko wcięż nie zatrzymać. 

sta:y~ gospodarskim oby~za1em s~wy zakres ~z1alali:i?~c1. Wzno· mamy za mało dostatecznie wy- Z rozmaitymi również zamia• 
wyjdziemy V: _pole, by. Jeszcze w1one sę_ nowizny w1c1owe,, pr~- 1 robionych i przygotowanych wi· rami podchodzą do nas różni 
~;Z z~bac:zy~ 1ak prz~z1mowały , ce .kolezan~k, _przysposob1~me 1 darzy. Mimo wszystko _ po- nasi przyjaciele. Cóż, nie mamy 
1 Ja~ i?ę Je~1enne obs~~~y, cos· rolnicze, społd_zielc;:ze, techmcz- wiedzmy to sobie otwarcie. wie- zamiaru kryć, iż niektórzy z nich 
my JU~ z w1.?snę zrob1h i. za co ne, wy:howa~!«: f1~yczne coraz Ie jest Jeszcze Kół, które nie bar- z wielkiej miłości do ruchu wi„ 
na~ .się brac ~~~ba będzie. ~o- bardz1eJTOZW1JaJą się. dzo wiedzę jak zabrać się do ciowego w ostatnich miesiacach 
myślimy o calosc1 gospodarki, o I p d Ma k d normalnej pracy samowychowa· wiele robili by doprowadzić do 
tym co trzeba · zmienić, co ulep- h 

0 
ndaszymd · zł .:z. owym ta: r' 1 i samoksztalcenia które u- jego rozbicia i stworzenia „dru„ 

Szyć co po rawić. I c em z ecy ow!ł ll się µozos ac . . . , . . .„ ml d . . . . •• 
' P przeszło dwutysięan-a gromada cmaJę sobie drzemkę przerywa- g1e1 o ziezoweJ orgamzaCJl 

Dumając nad swoimi sprawa·. akademików lodowców. z nami nę najczęściej zabawami, rza- chłopskiej. Spokojnie obserwQll 
mi, niejeden z nas pomyśli rów- \ sa i pozo-słana t:Ol'llZ to liczniej· dzie.i przedstawieniami. W wo· waliśmy te wysiłki i · spokojnie 
nie~ o naszej . wspólnej ~y;iązko- 1 sie grorc;~dy )icealisfów. Ci co /ew~dztwach k~es'?wych. wiele ?bse~wować ~ędziemy J~. nadal, 

. w,eJ go~poda~ce, .o ntis!Jch ~os· \ -się uczą w -szl<;ołach i co się wy- ·•est 1e~zcze powiato~: ktore s~a- Je~te?m~ ?ow1em pewni iz P!a~· 
kach l kłopotach. Tak Je.st. chowują drogę samokształcenia bo sto1ę lub całkowicie ugoruJę. d~1w1 WIC18r~ ~a to .nabrac: ~~~ 
Trzeba, by ten · we~nętrzny wio- coraz więcej będ~ sobie poma- Legitymacyj zwiazkowych ro- nie dadzę, tak .Tak m? .~all si~ 
senny gospodarski obrachunek~ gać · 1 . . . • . 1 . d k dotychczas. Wiemy: Jeshby za-
. . "d . . zesz o stę JUZ sporo, wie u Je na ł b l ci • • hl k 
zrobi ił k~z y zkn~s l wszy~cy pl o- N ....... a postowa ·t'deO'W„ Nie z zapisanych do organizacji nie sbz da t;otrze . al, mb~ z1~~ ~ ~ops. al 
spo u nie cze aJąs:: na forma ne „,,„,, . „. · . . . . ę zie um1a a romc Jeanosc 

' . d h . kryliśmy się z ·nia , nigdy dawa- wykupiło tch Jeszcze. Ogniwom I sweu h ' 
statut1>we ZJaz y naszyc ogmw li. . . . . . . dn .k t . ' a wojewódzkim i centrali nie uda o ruc u. 
organizacys"nych: I s~y ,ł~J ,me!e C? :o.me ~yr. z. . k k • . - X 
· . . · , . . Starahsmy ste me sprze{l1ew1e- Io s1e w~ ute tego uzyskac me-
. ~pr?b?jmy pokrótce przyj· \ rzyć wicjowe} .tradycji. Mocno zależności finansowej i w dal- T akby po~rótce wyglądał nas~ 
rzec się Ja.k wygl!;!da obecnie ca- akcentuiac nasze stanowisko wo- szym cię~ zmuszone s1;1 korzy- w1c1owy wiosenny g·ospodarsk1 
ło~ć naszej or~ani~atji ze ~tano- bee zachÓdzęcych w Polsce p~ze- s~ać z subwencji. ob.rach une~.. Możnaby. \~praw• 
w1ska Centrali zw1ęzkoweJ. mian i uczestniczac w nich nie Ż · · 1 . t t • dz1e bardz1e1 go wydluzyc kon• 
_ Sra.n organizacyjny Zwi1µlcu. / qaliśmy_ się wcięgi;ęć w wir. roz~ nuC:;~t;u~~ki~!; ~piy~~ ~~h ktetnymi ~~czb~(i i kfz~k!a~~!'°~ 
Bezpośrednio po sierpniowym I grywek. taktyczno - politycznych; coraz to więcej, trochę jeszcze Na e .. d. ~!0d im~ SO le .Y1~ . • Zl~J· 

• . . b" r b K ·1 . . d k b k d lk . . I a ZIS osyc. ę przec1ez sw1ę--
porozu?11emu u.· r. ac~ a .. 0 1 W ubiegłym okreśie mieliśmy Je na •. ra 0 ca owiteJ op a· ta, słońce tak ładnie 'świed no 
czlonkow naszeJ orgamzaq1 z~-. sposobność jeszcze raz zdecydo- ·calnosc1 naszego naczelnego or-, i młodzi jesteśmy. · Powiedzmy 
częla bardzo szybko wzrastac. · dk. ·1· • · · • · ganu b' k • 'k - ·b · u· ił t z· d W · . d wanie po res lC, ze JeStesmy l ' SO 1e rot o: CO frze f1 popra• 
k,Ja~i·· Yd t Jfz 1 Y 4 °ś84°K ~l nadai chcemy pózostać spolecz- To ~ nasze najważniejsze w_e- , wić, poprawimy, co wyrównąć~ . Ibi~ k1a4ooeooony. I . k. r no - wych9wawczę •orga11izacją wnętrzne troski, - nie wstydzi-· wyrównamy trudności nas nie 
~zyt·s· 0 

• dn. cz 0 b. 0 j 1• mloc;łego pokolenia': chł.Opskiego my się do nich · przyznać i wcale zmogę. ' 

rokuismTyen~ ~u m u ieg.eg? samodzielnę w myśleniu 1 ""nie- nie pocieszamy się tym, że w PodaJ'my dz'is' „ •. d~iu s~wię' t• 
. . '. . 1es1eąny zryw _orgam·. I · d . ł . . . h · · h · • t . , . . ." . . -· u 
za. cvJny wy ł I za ezl\f! w z1a amu. . mnyc Qrg&!11ząqac me. Jęs zmartwycnwstama W1c1 tym co 
nraaJn '1·zacy1· ~umnęlo·· dn~s. na chzo o ~toję.c . na st~nowisku j~dności pod tym względem lepiej. S" 1· eszcze·' p·oza nasza "' grom~d" 
v " z1ezowyc w L „ • l d - ·· d „„ · M • · · · P -c ~ "t!' 
Połsc~ .• Okres .zimy niet)'lko ni~ rucnu u owego me ansmy się amy l mne zmartwienia. a· Niec:h dołęczą· ?o. ~as i razem ·' 
przyn1osł nam spadku liczby Kół · nami znnucę . w1osmanę rozgłos· 
i członków, ąle wręct przeciwnie. . W dnlu święta Zmartwycbwstania, .w dniu ZWYci!'sfwa .ŚW.i~~ !''! pieśń radości tworzenia. 

~esteśmy n~9al; najbardziej ma- tla nad ciem.nośc:iq :- ślemy wszYs(lcim KoleżanJcom i Koleqom. Niech promie~na idea wicia. 
sowi! or~~nizaq~. . . d . nl 1 1 ani ł wa ogarnie i odrodzi nas wszyst-

Prace i · we\Vnętrzne źyc:~e ser ecme a~ a mOC.f wewnętrzne • si Y f ~rw a ~ wo- kich, . .niech rozproszy ·resztki wi. 
Zwirµku. Możemy sobie spok<_>j· ńen!'a ~wycli warto.śc.L zbllialqcycla czlowl~c'zość do .~Jw sz'!oych nad wsią i światem 
nie poWiedzieć, zimy nie zrriar"' -.;cieal6w C1i~.d.iłowvcb.-::-i)0b,;, Prady· f Splawle~llwoścf • . ,· mroków. · . . . - .. 
nowaliśmy. Przez organizację Jan Dusza 



Na · ZmartwyChwstanie · biją dzwony 
Chrystus zma1·h"ychwstałt - i „co uczynicie ~adom swoim, to I dziś, kiedy powojennym światem I pracy nad lenist\~<'m, prawdy na'a 

Pojmany, ubic.tn„ri-ny, ukrzyżow.r uczynicie mnie'" -- lo7 to najszczyt- wstrząsają dreszcze. kiedy pod&taią fałszem, uśmiech<'ro nad jękiem ~ 
ny i przywalony rtar.em - zm~'1- r;iejsze wskazania miJości i dobra. rysy nieporo2umia4 kiedy stoimy li JUŻ bliskie. Nie m1w• być, by skutki 
wychwstał. W w:osenny dzień, w Jego: „Co ch~de by wam uczy- na powojennym chaosie, niech wska- td wojny w po;;t;ici zgliszcz miast 

· czasie zwycięstw:i clnia nad no-..i niono, czyńcie- wy m drugim" - zaniem w postępc,,.•illliu na przysz- i wsi, by jęki wdćw i sierot, tęskno 
światła nad ciemnl:'iicią, zmartwych· 1est wskazówką w ~&tępowaniu na łc-ść będzie życie i c1.yny Chry$tusa. ty za rodziną, br ~zpaoz konają
wstając - zwycidy! tych, co Jeg.l całe życie. Nie może· si~ spodziewać Niech ten pokój i i'wycięstwo przez cych, by cierpienir. niewinnych i 
i Jego naukę zn:~zczyć chcic.i=, r.:ilości - ten co uirnawidzi dobra zmartwycbwstani0

• będzie pokrze-- męstwo lw:lzi szlacletnyeh było da--
Zmartwychwstał ···- dla pokrzepi~- - ten co czyni źie - i litoś~ ten pieniem serc. tych. wszystkich, co he- "remne~ • • 
nia serc tym, C•' w he-zcranier q co krzywdzi. roiczny .. bój sfac~aJą z tym wszy· Będziemy trwal "jaIC wierni foł-
'Jego dobroć i moc uwierzyli i ufali. I · O tatni -, - L ł · , stkim co ciemiężv. k_łamie i .krzyw- nierze słusznej sp: awy z bezgraniez 
Nikt dotychczas lodz\tości nie dali • · s ad WOdJn:l ~ka n:iJwyrłaz: dzi stojąc na stra'ly dobra, wolności, nym pc;świę~eniem . zapatrzeni w 

k. . k' • l .1 1 Ch · me1szym owo Pl\1, Ja me op ac1 k . . dz" . d , . ł 
la 1e1 nau 1·, Ja ~4 cal- ry:łtus. się nadużywać przemocy, bo prze- p~ OJU 1 praw l~P.J go nosc! cz ,o: jósny ceł i zawu.e c.zujni i gotowi 

Zrodzony w st'ljence pośród byd-, moc używana do u!"i~ku, zwraca się widka. ~0, ~"".yr:~:two udzciw?sci na wszystko. .... . "" . 
fat, prześladowa.1y ;uż w dzieciń- w końcu przeciw\.Q u·mu kto ją sto- na po OSCl'ł• póHJ.U na wo1ną, B. llżali. 
at wie, w całym sv. ym życiu darzo-

1 

sował. · Gd.y wyszl-i Niemcy by swą. 
cy przez ówcze1'ly świat pogardą, siłą fizyczną uj;mmić świat i zasto- LUX ROMANA 
trwał w dob:em i d1.;brem tym prze- sowali przemoc. "-~~ pomogły prze.. 

· C:wstawial się z!u. lJmial połączyć śladowania, nyłki, aresztowania, 
mądrość z p.rost<;>.ti;_. -bogactwo ·z li- więzienia, druty kolczaste. wzmoc
toicią i siłę z w~c.~lczuciem. Umiał : r.ione ' posterunki, kc-r.ne ekspedycje, 
rozróżnić zła św•4d~-me od nieświa- r1.zstrzelania, ni~ p„mo8]y Karabiny 
ciomego, i jeżeli 1łu świadomemu.; maszrnowe ani dz~alc-l~ość falszy-Wej 
umiał się całym swoim jestestwem ptof>agandy, uci3k i gwałt, bo w koń 
przeciwstawić, ~ Ll<1dzących nau- i: c.u trzeba było P'.l ·,lt'ŚĆ sromotną krę
C:zal i przeb'KZał. I skę. l każdy ktokolwiek . będzie aą-
_ - Chrystus wydźwigał soołeczeństwo t. żył do zd?b~·cia iub • utrzym!1nja 
~ · n~jwy.ższy ~"!il:~ a że nie był::i f włacJ_zy tak1.m1 ~e•ccłarru -:-- zg1me. 
w Nim mgdy me •al 1t>go. coby ubh- Nie nalez.y nu1d~ w~tp1ć. że. za
żyło godności ludzkiej, przu to stał triumfuje dPbro. nad ~lem„ prawda · 
uę Bogiem. Bo O, przeszedł nic- ·nad fałszem i spdnią aię tęśknoty 
wionie wszystkie , . ił'rpienia, jakie cierpiących. 
tylko człowieka w iydu spotkać mo- N· · b. z t h tant""' Cbry ' 

Dl k . d . . k eh 1ec mar W'"(. ws "' t"' 
rą. a az ego c-z'owie a. co · ce . L_.1_ · '- • • • dla tych ' , t · • · ł · , stusa .,..w:1e po11:rup1eruem , 
p_raco~ac. spu eczni: I ~1ebz~ aCmliac co w niewinnym cierpienia znik~ 
ti.ę w zyc1u, wzor~•ll moze yc ry · . b · · ~ eh- ten. Po- , 
itus. Na wsLy:itko wtedy będzie kp~1lecdzy. me dmobar:i . iel'" •be„d.z1"e · to · OJ u 1om rei wo t - _ 

H'lelkanoc 
Pamtęlam t?_ Wiefka116C przed- rokiem.... Drog'ą palm1. 

a?aoi z,aiszcu rosi spalorr.ych, przez zrytych pól oó~zarg , 
Jut ro. s.tyczn.iu aię jamila m kulum.ruu:h- rooiska sta•Jlcli, 

od rosc.hodu. - jako słoń.ce - przgniosla nam i-t n;oln.oUI 

...t jeili famt.i byla ro1pomnieniem męki kryta 
niednli- jakże dfugiej okrn1nej i gl11bokiej -
dzislejua urr' rozbrzmieroa żołnierzy naazych. &o~. 
ria.szego ludu . prl!C'ą Jainfeje i rozkwita .•• 

Min._ęiy Iata tmutku~ minęło gorzkie roczoraj -
spowite.. w ki:- tesknoty,-taloby i udręczeń ... 
Bagatym polskim lanorn nie. leżeć już m ug_orac1i, 

ofiarnym. pol„d::1'11.1 sercom - nie cierpie.ć" dzisi&J Jl)i~,·e;-

Cho~żby n!l'l'ef były ubogie. naue spichrze, 

chocia7by n.:un closfatku zabrakło jen:cze codzień -

• „ 

~rzygo wany. pokojem w serca:łt tych wszystkich. 
. Chrystus wyk._z;.I. ·Że z.wyciężyć którzy w dobro i ~ycięstwo -jego 
można i przez ia1ot1ć, o ile się da wierzą. Bo p1a,vci1iwy pokój nie 
'dcwód prawdy t~reu, co się głosi I zrocłzi . się na konf erencjaeh, pośród 
ło i czyniło. iwistków nieufnie. zapisanego pa~ 

Wielkarwc - /!OŚĆ radosny - da e.hlopskkli za(r~l rochadzi, 

Słowa uhogieczi Cieśli z Nazare· i· pieru, ale zroozić u~ może tyllto w 
tu, są do dziśi.ni·! wstąpione. Jego: duszach naszycli i ten będzie wiecz~ 
„Miłuj błiznif6o jak $iebie inimego" ny. 

już echem d.!Jror ych smutkóro nie ozroie się najcich.szgm.-

Zstąpiła ona d'.! istaj na ziemię z krroi ob~schlą - • 

Rrzucajmy radf>ić ro serca, a ro ziemii;. - złote zi;;,rno. 

by dola nam jaśniejsza polsk ieg_a ludii rozes~ol . i. 

NAT Al!A I CZESŁAW GRZEGORSCY by ich prosiły o coś, albo upomi- mują czlowieka przy pracy, że calu-
naly się ciągle. . . jq serdecznie jego dłoń dobrotliw4 

G d •b• Do uszu odpoczywającego wiatr i pracowi14! źe błogosławią czerwie.-
- QWę Q 0 si e) 19 przyniósł słowa alowiecze wyma- nią ziarno rzucone do ziemi. WY"' 

. . . . ; wiane z przejęciem: „dla siebie", dawało się., że człowiek zbiera z 
Stanisl.-.rooroi Zdąblarzowi s.tę kl]em. sękatym. p,. oły dlug_ ref ka- 1 „dla żorm", „diec siebie", „dla żo· ' niebias promienie słońca i pa ziemi z Dębicy poru. l.ańc1tt. t , 1 - ' ćł N .. ,,. I „ _ . • po y wm.r ar gai t tar mos . . a f ng", „dla siebie" .. ~ , je siefe ... 

:Ano, bµla to wrosna... ! placa~h - ~obolek telepał sr~ swo- 1 Odwrócił głowę wędrowiec w . Skowronek, widać, fei blogosfu• 
'Już na przykopie stokroć uśmic- b~dm.e l mraromo ~ w takt kro: 1 w stronę dwojg-a l~dzi schylających' wił siew człowieczy, bo z piosn~q 

-.:liala się do słonka. N a wierzbac . . fi kow u_;ędrowca ~tawianych p.owolr 

1

. ~ię nad ski?ami w poś~i~c~u . . Ręce swą: ;"!11isł nad rolą i tr.elił a trelił 
pszczoły, w swym rozlioworze, zbu:· nogami w drewniakach. ich latały Jak na wyscrgr, Jakby radosme ... 
r.aly skr7ę[nre żółty ~Y_lek, podróżu- Usiadł tuż przy drodze w_ cieniu ; 0cia.ly jak ?aj~_ięce.! nasadzić do j • Pod'ÓŻ'!1! n~z o~kr-,,ł glowf.. 
l'lC z WlSIOT~a na w_rsrorek... . ! pni brzozowych. Widać zmęczył sr~ ,, z1em1 s.adze'";akaw, zeby sf.ar~Y~?.: . Jakby zbln:~ srę do S~lęfe~o uro: 

• S~o1;lr~n~1 - niby· sY.gnaturk1 drogą. bo głowę opa.rl 0 pień brzo-1 „dla n~s r dla na.szyc~ ~:1ec1 • r czyska: gdr.e ~dp~awta Slę ~at· 
m_e~:an.s~1~ . - wydzwanrafi.1, sw.ą zy przydrożnej. N ogr wyciągnęły „dla nas r ~ na.szy0 dz1ec1 .•• u;.,spamalsze • mrslenum w oblrcm 
presn wrosmanq, pelną: radoscr. mr· się przed siebie kaida w swoją Przed mm, na. widnokręgu, za- , samego Stwarcy. -
lości i uwielbienia... ! strunę jakby p6jść cb -iały- _ ka.i- I chodziło słońce. Czerwi.eń jego pro- ZbliżywsZIJ się: Jofrzal na twa• 

.Swieżo zorane skiby parowały w da in~ą drogą... t,; • • t. mieni rozlewała się po świecie, · rzg siewcg pogodę i radość czła-
łlońcu i, iak ci starzy, co to wyle- , . . !wśród której, w dali. kroczył czło- '. wieczą - pełną nadziei i otuchrr: 
gli z chałup na przyzby ogrzać zgię.- r Odpoc~ywal . - ~ . r;io_ze du- wiek r rytmicznie wymachiwał swą słyszał jak ziarno siewne, padając 
le w kabłąk płacy, przewalały się, mal 0 m?'nośc.tach. tego. siprata, al· 1 prawicą przed s&bą_. To sieulca -

1 
w ziemię, jak dzieck-0. całowało ser• 

chłonąc życiodajne. promienie słoń- bo,-: 0 Jego prękme, 0 Jcg<> cudour· 1 sial zboże... I decznie matkę kochaną - ziemi~ 
c:a ciepły dech Wiosny... 1 noscr'!ch ;> ••• I Podniósł się wędrowiec z -ziemi : i ginęlo w jej rozwartych milośnie 

Z iemia pros.ilt;i o sie_w .•• o :ziar- 1 Opodal - sadził czlowiek ziem- i poszedł drogą ku siewcy. f afoiej- ~ ramionach. • · 
no... . I n'.aki: c:;o krok - schyla~ się naJ s~e smugi promienf s.lon~znych .wy- I W ydawa!o s~ę. źe t~ '!"oże ziem,ia 
• ,Wiosna· to była -· pełna praro- ziemią 1 · wrzucał w zremię bulZL'i!•I ciągały .swa ,prornyki_, f!l~Y fQJIUfH}a szeptem dzrękwe · za · srąbę, za trud 
tzycń pruimian .i pr:z~i~to( ~ i-. Za ~ażdy"!' · firoJ:.iem pori:.szaly-. się . nad ~wiałem._ '. , '· ; , · . - , . I i star~~ie c~orvie7ze,.. _ · . -
• Drogą szedł czlowre~.„ Podp_W<!.~ usta Jakby opaWla.4ały. _ sk1bom, ,lak· Zdawafą - ~1ę,- ~e~:~n/Q_sme . o~eJ- . Zbl:iza]. . s1ę, a srewca ·~· P.r~a--
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Gromadciriii 'nCI zachód Giną najlepsi ·ludzie 
• . • • . . ' W dniu 6.IY. b.r„ międzg ~oda. 

O znaczeniu 7iem Zachodnich Specjalne propagllwame za wy1az- przez Polak6w w1ie, będ4 także 6 a ? rano mtMgnęla do roli Wola 
cłla Polski, niema JUŻ co _pisać - 1 dem na Zachód nii: jest potrzebne. I siedliskiem rozmaitego,..rodZaju band, Galęwrvska, gmin,1 Byc]iarva, porD. 
rzecz ta nie ulegcl najmniejszej O zachodzie już wszyscy wiemy, ' których zwalcz.ani! wtedy b~dzic Lublin grupa (obło 40 osób) dobru 
kwestii. [i nie luksusowych wygód chcą ci, bardzo trudne. Znaczenie zaludnie- uzbrojonych, ubranych .ro mundur1 

Wszyscy chyba sobie iuż dosko-I k.tórzy naprawdę na. Zachodtic chcą nia Ziem. ? ach~~·cl chłoJ?i po~- r:pojskoroe i zastrulifa czterech ~ęi. 
nalc z tego sptawę ~dajemy, że zie- ~1ę zagos~?d~row\c. ale .wystarczy s~y docen~aJą ~1e1~dno.krotme daJe czyzn. (Podobne ro_IJpadki p<1Wiarza
n-.ie te dla Polski w obecnej jej sy- ; 1m ~wnos.c, ze są '!·aru?k1 do stwo- ~1ę sł~s~ec zda!11e: M~s1my t~m po- ją się ro różnych okolicach Polski}. , 
tuacji mają nieZdp·- eczalnic olbrzy-...; rzcma sobie odpow1edmego warszta Jechac a to naJprę:łze1. :żebysmy w Jford mial tł.o i;olityczne. - Ktdt 
mie znaczenie ~ ' tu pracy. Jest jeucze bardzo duio 1 µrzyszłości nic musidi iść jako pa- wstal zabity? 

· takich Polaków w Centralnej Pol- · 1obki , do niemieckich ,1baorów" na Grabczyńs'ki Ada.,. lat około 16, 
Nie mając tych ziem, nie mieli- sec żyjących w cięrkich warunkach„! zarobek, tak jak to było przed woj- gośpodarz kilkumN foroy, nie żadera 

„yśmy gdzie umidcić tych wszy- którzy nie mają Ż:\dnej możności ' rtą. Obowiązkiem naszym jest ' te polityk, ale rosioroy dzialącz, czlo-
. stki?i. P~laków, · k!órzy,... zam}csz~i: poprawienia ich sobie na miejscu, : ziemie objąć i stać się jej gospoda- roiek postępowy i m]lilący. Osiero- -
. wah z1ei;i1e za Bug.iem: J~k ro~1~~ " mają naprawdę szczerą chęć wy- . rzami. , cil żonę, i czworo maleńkich dzieci. 

tych, ktorzy będą chc1eh powrocie jazdu. Ale wstrzvmuje ich myśl j W b • • , " • I Jest już trzecim t _r,'lem, kt6rg gi,U. 
lub · ·. h ' t . . · - -O ecncJ rze.czyw1stosc1 me wo . . . - powracąJCl z ':•lmyc pans. w, o tym, ze wyJadą, stra~ tę resztę b , b • . , " tragicznie. . 

· dokąd wywędrował: za kawałkiem • · · • · I no nam yc ez.zynnymi, zawsze I Gadzala Ignac11 lat l!J dnapodars . . . , • . . co tnaJą a powrocą z niczym. . · t • d b' ; · · - . ~ "" chleba. Nie m1ehbysmy rowmez I . . . . . . . , .. JCS ~os ~ zro .1;~~ ! zawsze P~Wln • 22-morgoroy, stan; „WJc1ari"; •pół. 
: gdzie podziaf lufa: z pr~eludni«: • ~ZISICJ~1 . lądzie ~ duz~J ~ę~i n? Się cos .~ob 1c;~1cob~y .mgdy I dzielca, reformat.-.r gospodarczego_ •ł . 

r.ych obszarow Centralne) Polski. zm.1any ~ICJSca za~ .• „szkama s1~ me me !Da ra.c11. m~WJ ~rzysło~~·_,Są I spolecznego życi11 rosi .. NU! żadera ' 
Aby ziemie te utn.ymać należy je boJą . .Jezeli potrdf .h .?'zrkowac na I lu~z1e, kttuzy ~eczmt> ~a cos ~c- krzykaczomy n -1winista partyjng, 
zaludnić, tak mia·;•a. jak i wsie i, osadnictwo ~o. brazyl.•1sk!ch puszcz, hJ'I. frzed wo~ną c:rkah na. WOJ~ę, ale czlwvlek czynu Wychowawca 
w miarę możności ?bejmować wszy-1 to zaryzyku1ą _ a na Zacho~. w _wo1nę cze~ah na JeJ zakonc~eme. młodego pokpleni1J, organizator ŹJ/'" 
stkie dziedźiny żyr:.ia gospodarcze- Pnynależność do poszczególnych Teraz ~zekaJ<t na 11astępną 1 tak cia gromadnego, f:r ioronik o niez„ 
go i kulturalnego. Tam gdzie war- partii politycznych - nie powinna wiecznie. Z tym cukaniem trżeba leźność Ruchu · L11J1~rnego, samodziel
sztaty pracy są opl,fZCZOnC, powin- 1 by~ wykorzy~tyw:ltUl przy wyjeź- t<k?ńczyĆ,• nic z. te~'> ni~ wyjdzie. nie i niezależnie 17. I/Ślący czloroieJ:. 
no być zorganizowane przez pań-\ dz1e na Zachod. Nic_ z meba me i-p.adme. Lepsz~ Czlonek Zarządu Sn•nopomPcy Chlop 
atwo zabezpieczen:,e -ich, ale tak by Warsztaty prac\' powinny być przys- ~łość trz~b~ ~?~1e przygotowaclskiej, Skarbnik Spold2ielni Wiejskiej 
zabezpieczający . ·ntc kraCłli. Tam . przydzielane ludzi<'m bez różnicy włas~y~ wys1łk1ell' .• własną prac:i. „Społem"; czlone"I( Prez,Ydium Rad!J 
gdzie zamieszkują Niemcy~ powin-/ zapatrywań politycznych, ważne jest I. dzięki temu, prawu; Z?~sz~ moze Gminnej, czlonek llady PoroiatomeJ. 
no być zorganizowane przejmowanie ' by ludzie ci byli uczćiwi. Kierować się tylko na lepsze zm1emc. Nie wol- lbrodnicza ręka pr~errvala jego troór. 
przez polaków c;d nich tych. war- \ się należy _zasadą: właściwy czło-, no ,nigdy siedzieć brz~zynnie. i pia- cze tycie. Osie~ocil c~lą '.ę~omadę roi~I 
sztatów pracy, kt5ie c,puszczaJą, ale wiek na właściwym miejscu. Czlo- k~c, .bo .ma~dzem~ll!. .1eszcz.elską, pozo~aro1l. ~ :t'łl_ob1e sforuszl:c 
przez , takich Polaków, którzy by- wiek taki pozosta11ie na Zachocłiie h1kt rugdy me me zrobił a me zrobi. matkę, tro1e ~Z'tf?CI 1 żonę. 
tam już pozostali. Nie powinńo być i napewno będzie pożyteczny. W związku z oŚ.ic!nictwem istnie- Szaouń JVo1ciech lat okolo 44• po.. 
luk. • · d · dl · ' Ab z • , · • • · d d · siadacz kilkumor 01 Jroego l!JOspodat'e . I . w czaste mię '-Y wys1e amem y acł-od utrzymac w pierw- Je Jeszcze Je na sp;.1wa o roZWlą~ . . . " 
Nl'emco'w a os'1ed'an'1em Polako'w' dz' • . , - . . . d ;, d . W . itroa. Zginąl 1ako siPmca. Przy rzu-·iszym rzę 1e zte!llte te powinien zama a to . osc zas•\ mcza. Ja- . . ż b · N" • b' , eh ' . : k' 'b · . _J camu ziarna da z1emt by roydalfł e Y opuszczone p12ez iemcow o Jąc łop polski Test zasada ze 1 sposo powmno się zagosp~aro- ' 
mienie nie było nar•r·!Wdę opuszczo- granice państWa wy1ąbuje miecz' ale wać folwarki. Cdvbv była móiność, p~on na chl~b dla glod~ych, zbrod-
ne i bezpańskie Br w takim razie l" . lk ł 'o 1 .. b b ł d. f I k' marze roymierzy!i io. mego cal4 ,.. • . · · . utrwa 1c , Je może ty o p ug. o- to ep1e1 y yo o ;azu te o war 1 i dń d · k' h k 1 p t l tv' 
przedsiębiorstwo ·zcHaJe obrabowa- póki wsie na Zachodzie nic bpdą podzielić · na gospcdarstwa samo- fr ę. z a ~iec ~cl 14

1"., rzeslakf ' - b · ·· d 'k . · . „ . roorczy ł mys ąry c uop po s , o.. 
ne, ad ~~y ywa,ący osa: n1 •,na- zaludnione przez ch~opa polskiego, wystarczalne. Ale w takich warun- iierocając sześcfo;o nieletnich dzieci 
praw ę me ma od czego zacząc. dotąd nasza pozy-: 1,, tam nie będzie kach, jakie są obecnie trudno sobie i . - \ 1 > 

Ko~iecznym je„t .ró~iei ~regu- zb:rt mocna, bo z, miast ~udzi ~ę-1 inac:z:~j .to zagospodar~:-van~e wyo- 2;,7~~1 Józef · Taf 19, •yn dopiero 
\owame sprawy ~ bezp1eczenstwa. dz1c wypic:idzał głod. ' Nie za Jęte braz1c, Jak systeme'l& społdzielczym. co nadzielonego ~iemią fornala, funk-. 

No bo w takim budynku miesz- cjonariusz Milicji Ubyroafelskiej, nie 

k 1 · k d k' · · b • żaden partyjnik, al" młody czloroieJ:, 
'semy lnianą płachtą przez plecy -cie zaczęło drgać wśród grudek. Ko. , ~ ?Ym .1,a • wors 1 i_noze się P mie- kt6ry chcial coś r•>Mć, chcial czemul 
szedł dostojnie i miarowo, niby w rzonki,niby nożęta, lzukaly oparcia sc•c, ~zis kilka, rodzi~ gdy Jest ~ slużyć, a nie. roalęd:if się kolo oplot-

1 takt piosenki skowroczej a może w w glebie, by podnieść do góry. do\całosci, ' ale probowac g~ rozeb~ac kóm bez celu i ':?r:1u Zo1tali okrycf 
takt serca swojego albo radosnej światła, do słońca głowinę źdźbla .•• to do czas;i z~b';1d1Jwarua ~ddzie~- żalobą ojciec, ~r~t i sio~try. I zn&e 

1ymf oni i wiośniane/· siał ziarno po I I ' • 'd · h d k • nych domow 1 1edna rodzina me wu prze1talo. bić ·0?~1cze 1edno· mlod• 
• 1 sposro czarnyc gru e zre- będz' · • ł d · · k • Al p l k' ziemi, w fe .skiby rodliwe, na oj- · _ k-" „ /.f • k ·-. 1~ mia a g zie m1esz ac. · e terce o s i. • • 

k. / m1 s 't"crs ... z wnę za, .1a p1 z tym że działki r-owinny być wy- Co za zrvyr.pJni,1!e grupy wydaJ4 
.&ow~ 1 zagon:·· • s~lę ze sk~rlu.szczyny: '!ajp1~rU:, - mierz~ne i podzielone, żeby' każdy rozkazy, ab.11 mordorr ać najbardziel 

, . Kiedy zawral wiatr w ' stronę wę mby ulękh1one, bledz1us1e, · az zolte . . • c1z· ł · · ideoroych i ofiarn·11ch ludzi. 
'.J d " · ·' l b 'd · b łk · l , . JUZ wie 1a co m'l. a rozw1ązan1e • cirowca, z a się, ze mos z so ą: z zre e o - wy/rza o na swrat„. 'Id . l . · . t „ t Pytamy komu zależy na tym, ab' " 'b ' · [ d · "b l 1 · spo zie m pow.111.1 '> nas ąp1c w ym • . 
ni Y sprew me o y/ny. m Y wo a- Nowe życie zrodziła Ziemia/ No- · • k" d ł • · · l ·t ' • 1omnażać sieroty? Czy nie wić Jui nie prorocze . . . z· . R czasie, 1e y w a'l:'.\CIC e ca OSCI Al- .' ' 

• • ~: zyc1e powsta1e z iarnal • ._. o- znają to za stosowne Aby w pri:ej- ich "' Polsce. 
- Lo ~rostry .•• Lo brata... Lo sme... · , ciowym czasie była rnoiność wyko- Komu zale:ly n. tym, aby roynl. 

'Całego świata... „~ .siost~V··· ~I W ~kąpane w .Po;annej r?sie tro- :zystania budynk5w i narzędzi. azczać najbardzie} myllących ! po-
. brata ••• Lo całego swrata... I chę srę zaczerw1emło. Owiane de- • • . · . • • • -11fępproych ludzi - czy mamy ich • 
, I poleciało z wiatrem PJOlanie- c~em ciepłego wiatru. ogarnięte ja- Takie JCSt !°0 Je zdan!e 1 ~obrz.e Polsce nadmiar, t:%y nie namordo-
łiewcy. Za nim pośpieszy[ podróżny. l' snotq i ciepłotą słońca zazieleniło ~Y, było aby Cl kolr.cłzy 1 k?lezanki, mal nu doić okupant niemiecki? 
Może chciał go dogonić, żeby pójść się pelm nadziei i radości... ktorych. ta spt~wa mter~s~Je, . a na- Czy taki stan (1ptematycznego •• 
.a nim razem w calusieńki świati' ···I Rośnie źdźbło zielone. W znosi- pewno mter~s';l,J,e, 2a~1·ali Jeszcze na n~szczana ludzi nie grozi nam iap · z · · · · l d k l • k • · t l d • łamach „W1c1 SWC\J głos. Z tego d4 jako narodami?. 

l
asranMe ziakcnoz~rzY.Ję aC odswe: k'! -' ?blł!.ud, .u !wraalu -;-k.s.we o yz„ wszystkiego będzie łt.psza możność Nie wiemy, 1:łm "' •prllTDC• ,,. 

IO ona ~t a remr~. ru kami 1· '· m Y zrec!ę m ~n re ~qc:ęta... u· cia całokśztaltu zagadnienia o- ·w żneJ zbrodtd. · Nie~U!J Jedlsd 
prochu otul1lq przed zrmnem - a I chyboczą srę na wietrze zdzbla- Jli· t ·z· 'ach Zachocłn"ch Y tk k J t 1 •.Al 
tnoie samo, jak · dtiecit do lona.1 niby skrzydełka ptasie ..:_ zawsze sa ~cwana ~emt . 1 

• ro~zys 
1 
° "'' a-zut~1c": 0

• ad~ 
lulilo, 1i, między szczeliny i' Kto to ' tui, . tui. nad ziemią... · Mic~al Owczard· ł · niema "'; ron~s 1.-:Wsz. · 

~- ~ie};, Słonec~ą cieplolf zbierała I Z głębi ziemi, z jasnoly_ slonecz- • - .· , · . . . •P~~O:tarZ c:::m~tajck alf _ 
- , . • ~ -~cenu~ i.pe. dme p.~g~dne : _i · -jasne. nef, ~ ~opli fO'U: ~ -~itjb!I. ~-- po; . . . . . . . , . · ·1 gubide NpY4. 1 • • <. ~--- . !:. • Kar.n:'''! kropi~ J~J~u, ro~ po'.~( Wf~/c ~~· zaroJ7 nowe. zr"!~ ~- Pren... Po~~ . ~ · - Opamięt•Jcł- Ilf · ~ chlap ~ -<•.• .• )~ f . ':!'!e~rn~~··-~· -~·:, .< . •• I"": cbltb powszeJru. 1~ 11osft11.„_ Krajw ~Ma'f ~ ·c-ferpllfr1j, .ze ~.łłN ' I ~,.,, 
~. ,. ~. ~ „ ' Pccuualo ~ tiartJO,;;."' UlalOllł Zł/:flU 'hrata. •• Lo ,.Hto lwral.J.~ ~ ~14i'' ticknent• /efO rcW. „, • .. 
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Przejśaie o'i:I warunków normal- ,zarania dziejów • .kaida wielka idea, &ki Walką i ·pracą z lat Ókupacji. ca

nego życia du scanu anormalnych 
1 
wchodzi!a na arer.f'. życia narodow. łą swą masą wycho,~zi na gościniec 

warunków w-~je!luyth. SJ?Owodo~- 1 µj\w~a?amianie se~ !e , tych zj?wisk naszej r:z.ticz~wiJto~, i .. Tak h,an_io
ło u nas -zastoJ w rc.:iwoJu młodzie- 1 roli 1ak~ ocłeg1'1li~my w ogolnym wany pęd wsi de r.auki pr.zed woJną 
iy na odcinku ric..uki . Szczególnie postępie jest niewąr,J.wie nasz.11 zcło- wystąpił obecnie z podwójną siłą. 
dotyczy to młodz; •7y wiejskiej, któ-,. byczą, naszą nau·~~ Wojna już jest I Jest to objaw ~rł1<'wy świadczący 

_ ta po ukvń~ze1.iu szkól powszech- poza nami. Na~t4piła odwrotna I o .żywotności i ·<lMbcji młodzieiy 
r;ych miała prz::i;ć do szkół śred- strona procesu itj ptzestawienie się chłópskiej do '\\·y1ćwnania swych 
nich, lub stąd. do uczelni wyższych . . z .„warunków boj•>w~ch" na normal zaległości w .dziedzinie nauki. 

O ile w mia:.ta1 l które posiadały ną, wytężuną pr;,u.t> i naukę, pner- N } · · te 'I' "łk' . • ·• · • · . a ezy s?.•.:rę~ iwe wys1 1 
. zakła~~ h?UkOW'! .kontynuowano waną ci~sem w:>).'y. wzmacniać. real:2< WaĆ i JtąJe pO• 

' · 

1.U p_o\vnechn°tni~ oświaty na 
ws;z.ystkich szcze!Jfa c h sz.kół. · 

2. Równy start dh1 wszystkkioh. • 
Którzy chcą· się dr..zyc. 

3. Studiowani.: na wyższych u• 
czelniach bez ce1u-utu przez. itwO• 
rzenie . kursów W'!t(pnych. 

4. Niesienie pom~cy materialnej 
przez państwo uci~r.ym s.ii; .przez.: 
sybsydiowanie stolóMk, burs, akcji 
~typen~ia\nej, l~k1:1r~kiej itp. 

pod roznym1 pozmam1 nauk~. o tyle 

1 

Skutkiem tego ;f;12'estawienia da- lęgować. W cięi.k:rh nas-zych wa-
11~ wsi _b;łc b~rdw trudno, wr~z je się dziś Lauwair.~ żywinłowy pęd I .runkach; gdy oki:p<>nl' pozostawił C!hodzi o to, at..v WJSzystka mło• 
niemożliwe. !~Jn• kursy w za~resie1 do nauki 1nłodzi-:iy wię-jskiej. Wi- nam -zniszczone szLoły, prurzedził dzież chłopska P'4\:?liąca się ·uczyć, 
n.koły. średm~J, oraz k~rsy umwer~ dać .wyraźni~ w tym zjawisku od-

1 
kadry nauc.zyciel; - możliwości do zdecydowanie j z rt-łną wiarą Wf• 

syteckie w w1ę~s !ych osro?kach kul czuwanie potrzeb ,,·iedzy przez mło r.auki są wielkie T cieba je jedynie pełnia la ' uczelnie Y :ozystkich stopni. 
turalnych, obeJTflOWały me.znaczny dą wieś. Rczbudz1>r.y element wiej- I wykorzystać. A j.,k~ one •ą? . Ja dzisiaj ZJlikło „~ito" pm!Z któ--

1odsetek młodziei:v w:ejskiej re pr.zed wojną rrztsiewano młp.o 
Większość mbdzióy chłopskiej, mież pragnącą si; l'<Zyć. Nie zaw• 

lktóm przed wvjną rczpaczęła nauki( , ' sze mogii llię uc~v~. ci, którz.y W):ka· 
w miastach. w czasie wojny zmu- t".Ż · 1~1~~ - I ;zywali się zdobóctami. Brak ,do„ 
~ona była .wróci.: nt1 wieś 1, wcho ·~m.a1ł,~ ~ brych warunków materialnych lub-
.łzila ona do rudrn konspiracyjnego,' odpowiednich ,17-r?trlrcji uniemoili~ -
c~daj~c się p1acy z całym zapar- . wiał młodzieży d1Cc.pskiej dostęp 
iCICm i poświęceniem. Jak 01•1Ji.ś, gdzieś, Ktu.ś porostal 7- j~ż ( o którą ni.e trzebc1 .ż"brać na ~o ?ś.wiat; Q~~;. t~ przes~kody nie 

W 
'b d 'ł . . . umarłych, · 1 kolanach - 1~tmeJą, oczyw1sc1: w miarę moż,. 

ten sposo nagroma zt się 'Ila · choć -&konał upadać na troarze jt:k w oczach }: , · d h , 
wsi element aktywny. nadając ru- 1 na ramionach - ' . tyrana! .wosci gospo acc1yc panstwa. . 
chowi niepodlegbśriow.!mu świado-1 krz~a - ~ . . „ . Zmarlroychm~tal i 11.i\. z. triumf en.~ - Chodzi o to, 1.1l.5 po wsiach .nie 
mość i sił<; Na p1c1wszy plan wy- .to ni@ po to 1eno, z:'t>U uc do meba, 1ak „P~1~ 1ak ;,król - d1aemały jednost!-. zdolne zrażone 

. , . bo On, sam byl Ni„f:em - -8c1Y pororm::a z roo;en - · • dz · · • · · • "fi';m~ła -saę walka z ó~upan_ten:i· unik- to rocale. nie po to. żcf:.y przyj§ć nie ro blasku iroieczr.i.ka, nie ro ~teraz .mepo~? c>r.~am_1 P,tzed\~?: 
męc1a zagłddy. na r"an drugi zeszła do chleba, hlusku szyclw1v _ Jennym1. Waes n:.mP. dz1s we1&c 

- sprawa kontynuowania rozpoczętej ~o 9n sam byl q1t_'('r"m, . ~ni ro zlofej 2broi . swym masywem w ławy szkolne. 
nauki. Należy Zcmwaiyć, że równo- 1 me po to tylko uby pra_1v1z1e Zmartrvychroslal - fok 1ak ko~nl . Może i powinna Nirch się uiawnią 
I I b . lk . k , srvtadczyć, na krzyzii - własci t , · ,1 I , . I 
r.g e ze z. lOJ:tą w:i ą i;>rzee!w. o , bo prarodą byl foką, której nikt nie dostojni<', .. we war ~s~a , zno nosc1 m ~ 

'Ckupantow1 wszczcto akc.rę uswia-1 -z-atrze. tak jak Prawda zrv.'}cięża - dziezy chJopsk1ei. ~ konsekwenCJI 
oamiania spoleczM politycznego. w Zmartroyc]uv~tal n:~ po to, ieby I . porooli, c;·ego powstan4 h.!iy nowej inteli· 

· cbliczu ścierają-:,rd. się głównyćh . „ „ tnnych mączyć? ! jak Dobroć pdy ązp'!i - gencji ludowej. J Ja wielkie zdar7.r.~ 
d' ·f 1 d . h bo sam był męczon11 - przez braci I . spDkoJ.'1.11?, nia t k d k · h . prą ~ sp" e1.znvc. • · ~qsp? arcz!c · najmięcej, I jak Mądrość, rozra.;Tiljąca - w. 0 u 0 0r;~w.u1ącyc . się 

l połatycznych. w ::gum mszczycael- ani też nie po to. ż<Jby Go się bano,, bez k~7.i,J:u, przen11an, .a do por.1~c1_ a wynikłych 
skiej .siły wojny , p:zt-d .oczrma na-1 bo byl tą Dobr.oci4 ·-. nigdy jak Miłość poro_sfa!•i - ,,_ stąd. zadań, .nusimy być przygoto• 
-ezymi przes~nął s1~ ~krot historycz- nieprzebraną - poc1chu wani. 
nych przeobrażeń i ak bowiem od · · · Br<'nislaro Narok Barlkieu-j,z Mieczysław .> 

CZESLA W PONIECKI . ł) 
. \ . . . r akq była - nasza ·wieś 

człowieka .niewinnego. ~azu jed-1 kto .we wsi należy do organizacji 
nego pr~yJeChał do mm': ko!.eff~ k~nsp!rncy_jnych. Kobiety odpo„ 
JesiOn. Zasaedł do spoldz1elm w1edz1aly, J&k zawsze.' żę nie wie· 
i zaczął ostrożnie pytać o mnie. dzę, ale o tym zajści~ niezwlocz.. 
Ponieważ nikt go we wsi nie n.ie powiadomiły swych mężów. 

. Ptzed wlóczęcemi " się po prztznawał i ws.ypy~val S\\,ych znal, wzięto go za szpiclu Ura- Zaczęto nieznajomego _ mło
wsiach szpiclami, ~rynka zasto-1 najbliższych ·wsp.ólpi:acowników. towala go od piwnicy moja żo- dzieńc;a śledzić. Wszedł d-0 za. 
-eowala bardzo daleko idęcę •,o-I Aresztowanych trnktowano "tla. lnnym razem~ chodziła po możnego gospodarza i za~dał 
strożność i samoobronę. Wszy. 

1 
dobrze dawano. Jm jeść, . nawet 

1 

~rynicy jakaś pani, ~opytujęc bielizny. . Gdy mu odmówiono~ · 
scy <>d dziecka do starca, 'byli l zapalić jeśli byli . palaczami. · s•ę o chłopców z lasu. Zatrayma- znowu zaGzęł się pytać, kto we 
pouczani, że przed nieznajomy- Pr,.,ez · cały czas śledztwa, strze- no ję .. Z dokunrtntów -przy .niej wsi należy do or~niza<:ji. 
ro.i ni·e wolno się ~wier~ać. Cz)?- .i~no aresz~~ta jak oka w gło~ ~nalez1onych w.yni~ało, że jest W szys~y. ·doi:no~icy . r1ahrali 
wiek obcy, to wrog ktoremu się I wie. Pod wojny posterunek z pal- -~cmę_ skretarza ,gminnego z ·Za- przeswraćlczema, ze •mtlJę ·przed 
·nie ufa i należy gQ śledzić jak cem .na cynglu, pilnował ąi;esz- Jęczkowa. W trakcie przesłuchi- sohę szpiega. :Ktoś os.waż.nie 
-złodzieja. Zbiorowe oczy i uszy tanta ,dzień i noc. JeSli do wsi wań tłornaczyła się, że prz.yszła wymknęł sie z mieszkania i po,. 
sorganizowanej wsi, widzialv i zajeżdżali Niemcy, wyprowa- szukać służęcej. -·w ogniu krz.y- nownie zaalarmował, że ·u nich 
~lyszały wszystko co mówił i re· dzali aresztowanego do lasu żowych ,pytań, zacz_ęła się tak jest szpicel. .Za parę minut oto.. 
ł>ił we wsi człowiek obcy. Jeśli i lJlńcuchem przywięzywa.li do pl~ta.ć, iż ,wzbudziła jeszcze w~ę- czono zagrodę. W oknach 1 
~acho.wywał się podejrzanie i sosny. · Jak nre52tow.any adra-,.ksze podejrzenie. Wsadi.oµo ;ję drzwiach ukazały się lufy rewol· 
wypytywał <> podziemnę prgani- dzał ochotę do--Uciec~ki, ;zaku- dp piwnicy, a jeden ·z chłopców werowe. W powietrzu zatrr7:mia· 
'Sflcję fob oddziały partyzanckie, wan!) go w łańcuchy, nawet .w pojechał .natychmiast do Za-' fo groźnie ręce do górvf Sz"k~I 
maczali ·go ~hłopoy i do- wyjaś- piwnicy, Tak postępo.waly ·wszy- jęczkowa. ·oopiero rnę.ż wyjaśnił zbla.dł. 0hmacano go, broni nie 
nienia zamykoli. w płwnir:.y. :stkie zorganizo.wa,ne wśie ·w gmi- całę sprawę. Jakiś oddział _par- miał. Z dokumentów wyni1<aJo, , 
~rzeprowadzono dokładne śledz- nie Piek~ów. 1 dzięki i.emu' tyza!'tów pożycz:Ył od riiego pal- że .jest Władysławem Il z Zagó- · 
f.wo, pr.zeglf}dano listę szprcló.w, mialy one najmniej .ofiar. Wi~ ·ta. Zona poszła ich szukać, by rza. Tłomaczyl się -<:omz ,H,acJMi 
ansiegano ~µinii w jego miejscu '}lodohno miał .mocnt> . nataekać odebrać od nich wypożyczone' .i -coraz mętniej, ce> w9bu&ff lo 
samie~kn~ia~ ~~~ntoworu> J~ na tę .gminę, b~ rzad.ko jego WY,· im ·palto. ~a parę god;!n wy~ .jesracze więks.ze . pode~·~~· 
go .zezmm1a, Jesh dachod:rema słenmcy z teJ gromy wracali. pu~czono Ję na wolnosc - w :Gdy mu.. powiedzi.ent>, se jeSt 
'f!fO ·nie tióaia~ły pusiczano go · Szpicel w gminie Piekoszów, gi- abrecia czekaj~cego męża. ~ szpiegiem niemieckim, &ciał 
wolnym. W ten sposób w ·sieci l n~ł jak k~ien rzucony do wo- 'Rewnego ra&tt kilka kobiet uciekać. W&adzcme> .go ido ip;,,.,.,. 
~~iemnej oą1ani%acji ~dl .. -dy. prało pn~y rzeoe bitdianę. ~ lasu nio.y i :sakut<> w lańcuoh- ~ 

teJeden PJ)iceJ. IPr2!.YCiśnięiy l · ~ a .decłto&eni8 W'/" µ.ndsz-edł .do nich ..n-dodY męż· wieś była głęboko ~~e. 
do muru szpic~,~ '&ml\ :aif r kazywały, ie ~wanp czyzrm :i ..caavI .-si~ -w.y~..,wf, ie chw7cili ~ole. · 
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Stań • 
się c zł omi e-k'iJ em 

Głównym zad<'niem nasze-go j i:z.ukaó wskazó,vck k:>retycznych W wojny wykazały swoją skuteczność • czekajmy nigdy zapłaty, bądź to w 
~wiąz.ku, . z";danie~ prowad2:'lc..rtn I ltkturze, dyskusjach i pogad~k~ch. i wyrobienie naszych członków za~ formie pienięż~ej, bącłź pochwały„ 
do os1ągmęc1if celow · wytkniętych Na temat przcaytrutych ks1ąz• " · pełniających szeregi Batalionów i:znania. Niech na3lepl>zą naszą za-
przez nas w d.:klaracji ideowo-pro- ' utworów podz~elrny się ze swoimi Chłopskich. płatą będ1.ie własna satysfakcja, spo 
gramowej, jest wychowanie rzetelne 1 koleżankami i kol~ami. Każdy z Urządźmy snbie wieczory bez kój ~umienia, zadrw~lenie dobrze 
go c.zlowieka, bez\"Zględ.nie morał- uich inaczej czyta i co innego go kłamstwa, fałszu i obłudy, powie- fpełmon~o. obow.1ą1.ku. 
r;ego, 0 trwałych za~acfach i niezłom 1 interesuje. Wielu ludzi czyta tylko dzenia- sobie prawdy w oczy nie I ~~raza~my ~aę ~ ~racę ~ealn11 . 
r.ym charakterze. Na k~ztałt~wanie '. dla treści, jednostki o głębokim pod- obrażając się za to, konkursy najcen :_ ~11łu1my Ją.. N1.e.chaJ s1,ę stanie tre: 

• się nastych cłiarakterów winny wyw łożu duchowym w lekturze znajdą r.iejszych has~ł życiowych, naucz- setą naszego. z~1a .. Bądz~y sk~omm . 
1zeć · głęBoki wpływ nieskażone za- 1eszcze- coś więcej, zwrócą uwagę m 1 się narzucić 59bie za jęcia, które w, doborze- JeJ. N~P ~ad7my, się- na• 
Eady etyki chrześcijańi.kiej. ?a pe~vne p.rcblc:my wy~ho'_Vaw~ n~mniej lubimy, a wywiążmy się 1 cos .czego doko:iac me 1estesmy W; 

Zdajemy s.Jb;e spraw"ę z trudno- i wyoą.gną z mch _ wm~sk~. kcre, z nich solidnie rzetelr.ie, bez nar~ I &tanie. , ·. . . . 
~ci na jakie się natkniemy wob;c riastępme Wpruwadzą. w zycte. . _ ·Kań- bez óciągai:ia sic. - . Z~dowolmy s1.~-mmt;Jsz.ym1 za„da„ 
cgólnej demoa:a~zacji panującej po Doborowa !ektura 1 praktyka zy- W ł h . . k mam1, ale spełmJ'.llY Je do konc.Jr 
wojnie. Społeczeństwo· nauczyło sit> ciowa, oparte na· samowychowaniu s Id UJm~ się w ffilJZ~ \ h": I bu reszty. 
lawirować oszult:wa{ kraść prP· się, zrodziły w nas niezależność "' sz.c~a u o~ą, 1 nauczru,y się oc ac Wzl:>udźmy w s:>bie hllrt 'ducha· 

' • ' · 'l · · d · ł · Ją t zrozum1ec 
~wyczaiło się do łatwego zarobko•I mys emu i ;1a amu . - . • . , . . . ~ kroczmy ra:t wytkniętą drogą do-
wania, a miłość hl~fr:ifgo i związe1e · 1 ; ~'?rowadź:uy ~ ~as~ zeo~ama !J.~Y się pr;t~owitosci, s:ol~d- prawdy; dobra i piękna. Wsłuchaj„ 
z. nią cnoty stały sie rnu obce. T 1m - sw1etlicow;\p:>gada:t~1 n~ okres~ony noso1 i ~okładr.osc1. w~. "_VSZystltich n..y _ si~ w głOsy ziemi i'. założymY, 
~ażniejsza: jest sprawa V,rychowania I temat z gory ,7apow11•dz1any, aze~>, po~zyn~n~ach, rzetel~.'.>sc.! } pra~.d,o: ' rc.jtrwalszy fundament pod przysr
ałOWieka i przeciw.stawienie g\ę, I '~nyscy· ~ogl_i przedtym zastanow1c m~~?osc1. w~rozum1a1osc1 i m1łosc.i., ły żywot. Współiy ,my r przyr:>~· 

·złu, które„się rozpanosżyło. Zwią- ~ię n:nł mm 1• po wyił?~onym re bltzmego~ ~łuzmy mu ui.wsze. pom.o- i rolhiećmy w solne miłość do niej, 
zek Młodzieży Wiejskiej powstałlr;rat:~e prze~ iedn~go '"'.1ctarza, !!1°1?' cą, gdy JeJ. od '.1111 p,o~r~rł)uJe;, . bo ona jest podstawą do odrodze"' 
z. burttu prz.eaiwko złu. ·i krzywdzie! I~ wz1ąc uduał ..v. zf,~eJ dyskus11. • U~zmy s1ir ofiarn.)Sci l wy~c~e- 1tia moralttego człowieka; ona utrwa• 
i tą drogą nadal kroczyć będzie do . ~rządźm}" sobl.ę. w1e~~ory dys,~u-: r.1a s.tę. V{ tyc~ czasach- ma,tertab~ li w nas poczucie g,,.dności i· wartO" 
ostatecznego zwycięstwa. Tego żą- b~ 1ne t .. zw. - dumam'ł. w1c1o~e; kto~e I rnu i ~.rierowiCZ?stwa st'a~my s!ęJ €ci cliłopskrci. 
da ocl nas Państwo Polskie, a pań- nam się częstą gam, ale w ' czaste my WIClane. hl"Zlnteresowru; . Nie Na tym polegać powinno samo.-

slwo to naród: . . BOLESŁAW MICfl lŁ SOCZYŃSKI wychowani~ si~ łe?nostek jak i. a.. 
Zatem nacztolnrm zadaruem na,- • . ... - łych zespołow w1c1 owych._ 

s~· w tej cłJ:wiU jest samow.ych.o- Na./p•era;s;z.a tro .11'• Nestępnie przysiąpmy efo· upo-
:wanie. W parze z samowychowa- ·Ostatnim strzępem lniega, rządkowania włas;1ego podwórka.. 
niem• idz-ie- ducifowe pogłł;biarrie -1- ctają~!J!'l s!ę jesrC'Ze rv wądole Wyrwijmy chwasty i· kąkole, a · o-
2dyscn:>lirt. owauie s.ię. Nie wystar~ mWasrt~!etie zrdrll!Jh1'{Y. ~aopl_rys, - czyszczona ziemia orna wchłonie 'Yl 

"dn k d b , d ...,, po esc !ier • i, . 
czy. Je. a ~ o Y.Wd.c t uszy. pocięte płuc.a mł >c7ę{Ją · $iebie .każde uL·owe. zi~rno. , 
EWeJ wartości dla siebie samego 1 mozołem chlopsk:m rlziefi nakrył. Chwastem w n".!>Z8J gromad~1e 
:zaslłlepic się' w sobie. Ziarno do- r 0 . to• troska n 1.:pimvsza Wicio.wej są te jedno"stki, które- nia. 
ba należy rt>zsiewać wokół siebie: Bo ciężkim na ~e!'<'U kamieniem, r.nysz.ły do nas dla ideologii, ale ~ 
Sam?wyt..itowan~f' ~romieniować win głazem, którego nie zrzucić - inny.eh .powodów, dla innych celów. 
no· me tylko' i>d Jedhc.'stek, ale od ca- wieczrtie palącym, Jak _ ogień - - Są. to podświadomi a.y też świa-

. łych zespółów nieodpuszczonym grzechem, domi rozbijacz.c 'la.;i.eao. ruchu. Ju-
I:>o pogłębienia ducliowego nie i~~~ł,4;!Jm ludzkie sumienie daszy nie ścierpimv międz.y narutl 

wystarczy praktyka życiowa, należy ziemia leZąca odk ..;iem. ( -) Bryj.id a Plata 
;. 

Rozpoczęto docho.dzehie. O·· winęlo się bujne i.ycie kon&pira- 1 
udało się Niemco~ polskiej my- eoczta i szwaby j~ odhudowalif 

kazało śię, ie na listaeh ~zpic- cyjne w Brynicy. Naokoło szalał i śli politycznej zakuć w kajdany, 1 Ale z taki! przesyłkę nie można 
lów go nie ma, a w_ okolicy go hitlerowski terror, a głośnej, żyła ona pełnę sw~ namiętnoś· się było tam pokazywać. Bo zła
nikt' n_ie; .~na. T~ba było i:rze- ~rynicy ~akoś szczęście. najdh~· cię· w prasie podziemnej. i pali by sZ?nownych. ~y-O~wcó~ 
pr.owadZ1c wyww.d z Zi.gorza. zeJ sprzyJało. Była Brynwu głos· Nawet w czasie pokoju, regu- i redaktorow za frak i poJechah· 
Oka_zało· się, że mn~emany Sz:Pi· nę, ·ale !flośnl,! w po.dzje~ach, lama wydawanie ga~ety nie je~~ by t nimi. na szun_ieni~ę, 8:' t~ki 
~I Jest !ekko kopn~ęty w mozg była ws1<~ rozumntJ l sw1~cąc~ rzeczą łatwę, a w konspiracJI zaszczyt nikomu stę. me usm~e-
1 _handlu~e szmatami~ postał !e~· p1.zykła.dem1 Wobec . szp1cla . i·j był to wyc-zyn nielada. Trzeba · 1 chał: N~ wszysł!<o Jest sposoh. 
kiego bzika,_ dlat~o, ze· kom1s1.a N1ertlcow pokazywała ii:me obh- bylo z Kost~ię śmiercią stale Pow1e~ziano. k;otko: -; mamy 
poborowa ~te w;z1rJa go d? .WOJ:- cze. · chodzić pod tękę, ale k-0mu ona szwabow gdzies, ma~hmęto rękQ 
ska. Ale Jest meszkodhwy 1 ,,, POCZTA w podziemiach nie zagll!dala w na szwabskę pocztę i stworzono 
Niem~ÓW' ~<?i ~ię jak dłhblów. Niewiele jest chyba w PQlsce oczy? Ludziska si~ z nił! zżyli, wlasn~ pocztę podziemnę. 
~est' poclime1slum tyi>em, któ.re- takich ludzi, którzy podczas o- 1 jakby ze swą. śltibną ŻOru,\ i nie Każ• organizacja konspira
mu się wy~awalo, ze w B;yrncy l<~pacji ni~mieckie. j nie zetkn~li1' ball się brzyduli„Shodzi!~' !~czej • cyjna s.tarala się ~yć od nik-0~0., 
będzie . mogł . p~dgryw~c asa. się z podz1emnę prasą. Wycho- tylko o to, zeby me wpasc 1 zeby mezaleznę.,. organizowała swoią 
1A tu m~spo?z.iame trafiła kos~ d~iła ona w najróżniejszych od· w wydawaniu -gazetki nie było po.cttę, wlasnę. łęćZność,. i sieć 
,na ~rni~ń, 1 wpadł na parę dm cieniach politycznych i dociera- 1·przerwy, bo przecież w podzie- kolporta~ow~ Brynica była jed. 
do pr~mcy. Wypus.zc2!any na la do najbardziej zapadlych za- miach ludziska na· nię czekali, ną Z' JlOWażniejszych ,,agencji„ 
woln.os~, pędem poh1e.gł .~o do: kętków. Chtttly ję wszystkie jak Bóg-na dobrą. duszę. Ale dla podziemnej poczty Rud\u Ludo
~u t nawet ~rze~ rrn1hhzszyrru warstwy SftJ!eczrre, czytał ję in-1 tych, co naprawdę chodzili w weJ?o. Co tydzień glówna pocz.. 
me przyznał sl'ę, ze został przy- teligen4 robotnik L chłop polski. j podziemiach, niebyło· przeszkód·, ta Roaha,. wys.ylala, do kieleckiej, 
trzymany• W Polsea podziemnej nie· było · których by się pokonać nie' da- centrali swą walizk~z bibułę. Co-· 

.Po~w.ię~iłei;tt. bstrófoośai ~ie- organizacji, k!6raby. nie- y.-yda• łó; Pr:z.eCł wy<łaniem każde~<>: D'd~~eń po .swą t><>rt;ję, zgłasza„ 
Cb w1ęceJ mn!1sca, bo ona r~st .wala swego pisma~ Podziemna nowego numeru, tych prr.eszkod la się do Kielc Brynica, by-P~ 
podstawf1 wszelkiej lfonspiracji. gazetka oyła nieodl~cznę towa. było włele. Ale właściwe zrnart· śę Ruchu J:.ndowego rozesłać d8' 
Kto. sędzi, że wys!arczył~ · odwa- "TIZyszkę ,cierpięcego narodu pol- wienie I'OZJloczynaH? ~ię dopiero lej, pG zapadlych wsi~ćn, .S.trawio 
ga t r:y;2.yka ten Stę- myh. Tacy skiego. Byla on11 tę dobrę pr2y- wtedy, gdy numer JUZ. był guttr- ćzynkach, Mniowach t Za1Qczk~ 
ntzllijali s.cwói łeb; przy lada jaciólkę, która. przynosiła. wieści wy: Co. zrobić z tym fantem, CO· wach. Brynica byla t~ pun~
okazji. i pocięgall za sobę wiele ,.i dalekiego świata,. uciizała zbó- wycl\odził'. w Wars~wie, ~ reo- ,tern,. jale. się to w jpyku· kanspt" 
ofiar. Osttoirtośe i milczenie - lb.łE! . i skołatane serca, a w ch:wi:. gu lamie doch'6dził do· jakiejś film recy~nym mówiłQ;. co ńte nawa. 
_mil«lft!ni:& mł\\łet w obliczu śmier- Ihcłt Z'Wą.ttJi~i& dbdttwała otu-· ~nadłet wsi ·. kielecki~.i? U.łh. . "' . . · 
ci, było p~dstawę, na której roz- ·cny do dalszego trwania. Mte· · Ptzed' wojrę w· Połsce-.Dyfti (C. 1. tr;J. 

„ 

„ 

• 
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-cóz 'na 10 - 1· Serboluiyczam. ·e, prosimy~ · do ·· nus ~ młodzież c:ze~ka? _ 
Sprawa śląska Zaolzańskiego ij O najdalej W)tunięty_m na Za- My. młodzież ,..„rodu lużycko- , którą trzeba częś„i::;wo ieszcze zbu• 

iudności polskitj tam zamieszkałej rhód narodzie slnwi;,ńskim Serbach- serbskiego, od n·.m-.i budujemy Pp . Jzić po tysiącletr;m niemieckim pa.-. 
obchodzi dziś cafy naród polski. łużyckich pisaliśm:1 r.iejednokrotnie. uyzwoleniu nas .sPud jarzma /aszy- . nowaniu i wyGhou al! w duchu na• 
I j~li my j~ko pis~o społeczno-mło- Wyrazem naszeg(. 'Stanowiska w <towskiego przez A ~mię Czerwoną ; rodowym i poI;t!;<Znym. 
dzieżowe me bpdz1emy 1 na naszych h h . . . h i /~. Armi~ .W. p oragnizację na-1 Prosr"my te.i o t!m. ożliwienie mi• . , „ . . tyc sprawac Jes• m. mnymi uc wa -'-d łamach za1moc się kwestią sporu, , . . . sre/ "IPJ ziezy„„... szym delegacjom ml.·dzieżowym u-
do kogo_śląsk Zaozański ma nale- ła ~ alnego ZJt.Zdu następuJąCeJ Nasza ·sytuacja !ut nadal trudna I c1Żialu w Waszych $więtach nara.. 
zeć, to jednak mµsimy zatroszczyć treści: i potrzebujemy k< r.iecznie poparcia dowych. , 

· się 0 le>S naszych Braci Polaków, tę tratniei mlodzieir, rlowiańskiei. I Prag.niemy ·1·ak na. J'~erdeczniei· 
ziemi"' od wieków zamieszkujących. O WOLNOść nI A NARODU 

"' SERBU tT •żYC'KIEGO Olatego prosirr.y w as. o pomoc i szych stosnnków z w ami i czeka· Zatroszczyć musimy się tym bar- - '-- , · 1 '" moralną i materia'nq. abyśmy mogli my na Waszą odo<>u·iedż. 
-dziej, że tej ludności dziś dz,ieje się Walny Zjazd O!'ll'gatów ZMWRP dalej rozbudować 1.uszą organizację ! Budziszyn, Jnia 28./l/./946 'r. 
hzywda, której ·absolutnie przemil- wyraża sz~zególne uznanie dla boha- d l 
czeć nie można. Zbliżają się wybo- terskiego narodu St-rho-łużyckiego, : zaprząc ją 0 

· p·~cy 0 zupe ne Breżan 
wyzwolenie nqsz:go narodu. ry do parlamentu CZl'skiego w Pra- który wśród morzd germańskiego im-

cłze, głosować mogą tylko ci, którzy i' r•erializmu w ciągu tysiąclecia hL Pozwalamy łoi ie przedłożyć • W.. dniu 12 i.-. ... ·ir~nia odwiedzi~ 
54 pełnoprawnymi obywatelami. Po- storii, mimo szykan i prześladowali Wam następujqre ffopozycje: i:1edz1bę nasz.ego 7"\\1ązku dr Czyz 
lacy na śląsku Zaolzańskim tych 1 przetrwał zwyci~k<> i zachował. swo- · / z · h d l ' Serbo-Łużyczan. z kt6rym porusza-

d I 
, • d apWroszemei "uc.szvc le _te?a- 1· ne w liście. tym s~,,·,.wy zostały ob· praw jeszcze nie mają, nie mają la I je wartości nar Je.Iowo " kulturalne. · tow 0 aszy~r. nrwersy e ow . . , . 

tego, że zostali przez okupanta ·nie- .Dziś nadszedł d'-:. ~erbo-Łuiyczan L do eh. · I !:ZermeJ, omow1o'1e. •. . 
micckiego skazani na volkslisty i do ; jedyny w historii i<.:h życia· in')ment, u wy 

1 
I Jestesmy pew1: 1z nawiązany, 

dziś nie uzyskali jeszcze rehabili-

1

. by otrrzymać zasłu;..oną niepodległość. 2. Jf ysylanie czlonków W aszei bezpośredni, osobi..,ty kontakt przy..
'tacji. Wskazuje to na to, że wła- Biorąc . pod uwagę ' nieugiętość, 8 młodzieży. do Łuiu 0•• aby tam zapoz rzyni się do zacie~;,;t:r.ia serdecznycłi 
dze czeskie celowo z rehabilit~cją zaraze11;1. obfitą w l flllry wal.kę pro. nali się ze specjr}1·!<mi warunkami więzów, łącźącyct. , 1:.a bratnie, sło· 

l k · b · ·1· ., 1 d d - naszego życia. i ~;;k znaiąc nasze wiańskie; sąsie.ch:k:e narody. Pro• 
ki polskiej wzięcia udziału w wy- wofnośc1, naMdow. ści i kultury po- problemy - -mogl: .i cżyć am jak simy Serbo•Łużycian do nas, poje.. 
~ e aJą: ~ y _uq~emoz ~wie u no- , w~ zon~ przez nt.:h •11 obronie swej ł W 

borach, a e<> u tym idzie, uniemo~ i;tanowiono, by w, pracach związko- r nam radą dotycza .q dalszej_ wspól-
1 
dziemy w odwiecbiny do nich. 

iliwić ·jej "'prow:idzenie swoich wych podjęto ak.:jr wspólnie z inny- piacy dla dobra -r.azej młodzieży, p. o. 
przedstawicieli do pnrlamentu. im organizacjami ~polecznymi o wy. ----.---------------....;.. _______ _ 

Wprowadzenie .zaś ro szkół zwolenie Sefl>o-~u.i;yczan spod prze" u ' 1 • K.' • h 
pols~i~ w węwnę~rznym urzędo- mocy~ ger!11ańskiej. . roczystosc1 w a:łow1c~ac 
:waniu Języka czeskiego przez Mo- w związku z tym domagamy się 
rawsko-Sląs~i. Komitet. Narodowr od Organizacji Narodów' Zjednoczo-l Dzień 7 k.wietnia stał się ~amięt-l Mł?dzi~ż Wi~iowa. kt?rą repre„ 

' ~ Moraw.sklej O~traw1e absol.ut~1e nych zape-11nieni'l narodowi -Serbo. nym dla __ s.to~cy ślą~~a. W dmu ~~n 1 z~ntu1ę, zapewru~ Polskie S!ron~ 
me sprzy)a pr.tyJaznemu ulozemu łużyckiemu swob Jtjy rozwoju naro" CJdbyły się rownoczi-sme cztery Z1a- i mctwo Ludowe, ze wytrwa W1erń1e 

: Ilię sto~unków ~olsk~-czeskic~. Ru: dowo-kulturalnego ~ wielkiej rodzi- z.dy: Zjazd Związ~ów Z:1w~do- 1 i.·rzy zielony.eh sztrnda~ach R~ch~ 
1owame Polalow z ich odwieczneJ 1.oie narodów słowiaf.!kich. wych, Il. Konferenc1a W.01ewodz- .

1 
Ludowego i gctową Jest z.łozy<; 

ziemi- jako „nieporżądanych eudzo- ka O.M. TUR-u, Zjazd \Vojewócłz wszystko w obronie demokracji , wol 
ziemcóv,'' wprowl\ •lza rozgoryczenie Tym większą z;itEm radość spra- li Stronnictwa Lµdowego i u!oczy- ! uości i spr.awiedliwości społecznej, 
i j'tr~y '?!'jemne stosun~i. My. mło wił nam list, który w ostatnich stość poświę~enia sztandarów P .S.L.1 i życzy · Po~ski~mu ~tronnictwu Lu„ 
dzież W~ciowa śląska me moze!Dy dniach otrzymali~'f!l . Przytaczamy Ziemia ślą;,ka poraz pierwszy ; do:-ve.mu, az~by te zielone .szt~ndary, 
~trzeć 11ę ~a to ~szystko .obołęt- z nieko obszerne v. yjątki: "?ściła u s.iebie. wiceprellliera Sta-1 :kz.~nęły się nad całą ziemią ślą„ 
me. Zapytu.le?1y się o?powied~ia~- · r1isława Mikoła1czyka, zaproszone- ą • • 
a7ch czynmko~ czeskich, w imię D01:fOWIN_:1. go przez . PSL Olbrzymią manife-1 Na Wojewódzki Zjazd Stron-
cugo pr~~adzi tę robo~ę? ~ co na Związek lur1sk1ch 5erbow stacją, manifesta:ją niebywałą jesz- • r.ictwa Ludowt:go, Wojewódzki Za: „ 
"' młod'ziez cz~ka? Nie wi~rzy!DY: wolrjad mlodzir.y . cze w Katowic!tch, manifestacją. sa- I 1ząd Związku Młodzieży Wiejskiej 
~y patrzała aię ll'a to obo1ętm~ 1 • · _ I morzutną a w przebiegu swoim nie- I .. WICI" wydelegował , całe koło 
1•pr9bowa}a sto~unek władz czesk1~h -P. T. ' .-miernie spontaniczną, ślask witał j ··WICI" przy Samopomocy 'Chłóp.-
~~Ila:~~· DClategk'? ~wrbacam>: s~ę Zy.iiązek M!odziP.·'.11 Wiejskie] R.P. ~e?nego z lw?rców Rząd~ Jedno-, &kiej. do straży P?~ząd,owej', Sam 

, o zier . z~s !eł, a r ~ imię „w.:, j"· SCI_ Narodowe}. . chętme byłby tabr. brał udział w 
:wspolnoty s owianskieJ w imię pra- N , · , . . . uroczystościach lecz nie otrzymał 
wa i sprawiedliwości zabrała swój ~ W" t~:cwa (Złota 7) , a uroczy:tosc1 posw1ęcema sztan , ·. kilk. k . . . 
-ł • ł . ł k b" . l d - . . .darow Polskiego Stronnictw L d zaproszen, po1mmo a rotneJ m„ 
„~s. i po o~y. a res gnę ~emu ~ - P .1 • l . · · · . W . :1 ~ o- tt:rwencji w tej sprawie. Nie prze-
nosci PolskieJ za Olzą Kiedy zmk- oaczas obraa ON z w onay-, wego w imieniu OJewodzk1ego - . ł . "k .· • . Wl 
e4ł z ziem naszych faszyzm ·i · pra- nie rozma,;iała pad dr M. Czyżowa, 

1
. 7 arządu Związku Młodzieży Wie} Cma

1
:;via ~ię;d ~i t hwl imki.eniu " „ 

. d . d I k d l . k b L. skie1' w· .„ kt, d . na ZJeZ zie c ops im. CU Jemy na wprowadzemem demo- e egal a nar o !l uzyc o-ser si;cre- 1 • , • " • 1 ~1 • ory op1ero w estat · 
kracji, nie może istnieć żadne ogra- go z p. lgnarem p·zedstawicielem 1 meJ ~hwih zcstał laproszony, prz~- Prezes Wojewódzkiego Zarządu 
aiczenie ludności . w jej pr,wych, Waszej Mlodzieiu. r, rozbudowaniu n,iawiala kol. PJatowa: - Z.M~W. „WICI" kol. Reczuch. 
wolności z · tytułupochodzenia, języ ko'!'~klu n:iiędzy W1·~zą i naszą mb „Młoqzież śląska. m-łodziei chlop uczestniczył na Konferen~ji Woje• 
~czy przekonan. dz1ezą. C1~szymy się b.ardzo z do- skQ-robotnicza wyraża głębok-ą a- wódzkiej 0.M. T.U.R:., o czym da. 

N!e może być wolności- dla jed- lrych wymków tej rozmowy. dość, że · może powitać na swo!ch niosła następnego dnia prasa socia• 
aych, a ucisk -dla, ~ie~. Polacy _ 

1 

zi:miach syna \ludu wielkopolskie~o. listyczna w. n.astępujący~~ sło~ach: 
aa śląsku ~a;>łzanskim me s~. e~e- TADEUSZ REK . k!ory tak samo jak i my, przech.odził ,.Przed~ta~c1el „WICI po~tany 
mentem dc:~truktywr•ym, rozbi1a1ą- ft h l niewolę germańską i tym lepiej mo- długo mem1Iknącymi oklaskami, prze 
C7lll rep~bl!kę :z;chosłowacką,-ehcą UC udowy w Polsce że nas zrozumieć. · ma"":1a· pod~as. gdy za oknami da: 
pracowac 1 m1ec te same prawa i I i II tom Ch , t I'' dł ·• • . J~ się słyszec o..J~łosv urocz}'sto~c1 
swobody, jakimi cieszy się bratni , • • b oc ~a 1~my. ugie ~ek1 pod Mikołajczyka Wystąpienie przed„ 
~ód czeski. Chce być tylko poi- wydane .nak~adem Społdziel~~ za ore~. memiedu?1• !0, Jednak ~- stawiciela to fakt o dużyńt znacze• 
.lun, bo polskim się urodził i w- WydowniczeJ ,,Prasa Chłopska- t,zymalis~y tradycJP OJcow naszvc-1. niu fakt współpracy WICI" I! 
chawał, polskim przetrwał okupację już wyszły z 1drulm i Sł do naby- !rzymahśmy język, zwyczaje ' i O.M. T.U.R. na wspól~ej platfor• ' 
I terror nie~iccki, J>C?ł!kim chce być cia w Wydziale Wydawniczym Wiarę. • mie porozumienia". 
i w ,„~bł1c;. czeskieJ. My '1!s~a zw. M. W. ,,Wici", Warszawe, . Podtrzym>:Wało ~as'! wytrw~ni~ Wojewłidzki ZarZ4d 
lllłoclzi~ W1c1owa mamy nadzieJę, AleJ'e Jerozolim kie N 85 głębokie um1łowan1e ptf'kna ziemi 
le .bratnia Młodzież cz~h zabierze „ s r. ' po- śląskiej i ~wia<łomość - 11tcznoki t Związku Młodziezy Wiejskiel 
lfot i poloty kret samowoli jedno- koJ 2-12. Konto P.K.O. Nr 1-1199. całym narodem Po1-ki ooprzez wit- R. P. „WICI'' 
· -1 gnębi4cycb Pola\-6w za Olz4. Ce n a za 2 tomy zl . 120 · zy krwi 1łowiańskiej, kt6ra w na~ · ·' · · ' w Kat~wica& · . _ 
.Cz01m7ł - w_. Wyroba plus kosito przesyłki zł. 10. pulsuje. 
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IARKA 
Nr2 DZJAL KOLEźANEK REDAGUJE KOMITET 

NA ŻYCIE, NA NOWE.„ 
Gdy przemija dzień wypełniony I mórkach swego ciała. A siedem rlni I zielonym listowiem, co budzi otuchę I z~ęczonego widokiem nagiej C'egly I ' 

mnogościę chwil dobrych, czy złych, przed dniem Zmartwychw!>'tania w i w sercach ludzi, których los podob- martwego żelaza. Zieleń uspokaja. 
wesołych czy smutnych, owład!l nami · niedzielę Palrnowę śwjęcimy gałęzki i ny losowi wierzby. Wierzba - to po- wypogadza i uładza chaotyczne myśli 
w czas wieczorny krótka zaduma, wierzby, baziami okryte. Te bazie to . spolite polskie drzewo, zrośnięte z i~teligenta. - Zieleń Sztanda1ów na
przezwy.ciężana rychło · nadzieję wy- kwiaty, pierwsze zwiastuny wielkiej J krajobrazem naszym nierozdzielnie .szych wieści nadzieję cięgłej odno
buchaję.cę w pieśni zmierzchu siowa- rzeszy .kwietnej. Kwiaty, jak szczęście '. - dzieli dolę chlopskę. Przeciw złym wy życia ~arodu przez odrodzeńcze 
mi: ludzkie, sę krótkotrwałe. a że rosnę I mocom, obcinajęcym jej siły żywot- sily ludu polsJdego. 

,,by się zbudzić Jiwitem na życie, na g-rohach - wieczność obi-ecuję. 1 ne, stawia ogromnę moc wytrwania Ta wiara w trwanie 1 rcśnięcle 
ne nowe"; Boć Jcwiaty sę kolebkę. Mwego życia / j zwycięża co wiosnę młodę zielenię, wbrew i mimo śmierci ludzkiego ist~ 

Nadzieja ta jest rosę ożywcz~ w nasieniu - pokonuję śmierć. I Symbolem odnowy życia. . nienia - dzień Zm.artwychwstania jest 
'Wszystkiego, co żyje - obietnicę A g_dy bazie przekwitnę, pokrywa Zieleń dziwnie nas raduje. Zieleń 1 świętem tej wiosny. 
krzepię.cę nowe siły na dolsze .życie się wierzba każdej wiosny świeżym , swę h11rwę daje wypoczynek dla oka, I Aniela S. 
plecione zmierzchem i świtem. 

Los nasz niepewny jest. Nikt i nic 
nie może nam. r_ęczyć za chwilę, ~t6-
1'a nadejdzie. Jednego · tylko pewni 
jesteśmy: po każdym zmierzchu wie-
czornym następić. może poranny świt. Po cł1ugi.::b mi:!~;ąc::ich tułaczki i kroplami potu, a tein uświęconą bo-

Mijaję dni grodzone światłem i cie- , poniewie1.ki miesiącc3cb nędzy i glo- haterską krwią o!Jrońców. 
niem, więzęc się w dlugi korowód 1 du, wycierat11a cu-1.·~d kątów, wró- Wrócili w.;zys".:~·. którzy zostali 
przeżywanych tygodni, miesięcv i lat. ' cili ludzie sillld'>•rier.-kjcb wsi do ' przy życiu, których Q:.<Zczędził ogień 
Tak oto przeżyła się zima. Według swoich rodzirmy..:.Ji n·ifisc.„ na po-I krwawych śmi::rć niosących kuł 
n:ienarus~l~ych pra': Ś\:ia~a przyro-1 pielis~a swoi<:h ·~,:D'!:'~tw. . .. /? abr~li się ocłw!r.;e .do pra~y. Roz
?Y obndz1 się now~ siła zycm. pr2yta- Z!1 1kneł_y c~aty siCJące .dawme1 1 b1erah ~un~y 1 ~ie~tanki: pr~e
Jona, by przetrwec zły czos. Wypo- rzędem długim \"·zrlluź drogi. Pozo- kształcaJąC Jt! na ~<'tte takie mic
wie się ona zrazu lękliwie zzieJenialę stały tVlko sterczą ~ "' kominy, poła- szkania. Wła.me te łr<!tj'. choć nędz
w~i~ na. drzewie, . białym kwiate~ I mane drzewa. Zł't r,: p.Jciskami pola, ne bardzo, wyd:tłv im się skarbem 
śmezyczki, brzękiem zbu~one~ um}lkły na_wet :iigdy dawniej nie- po długich :lnidc.h .b„zdomno~c!· 
pszczo!y• ~y P~~m wyb?c_hnęc ma konczące su; pt4szere trele. I Roboty łJyło wiele - me1eden 
sę zi~lem,_ ro~orodnoscię1 . b~r:V, Ciężkie były tt pierwsze kroki, jeszcze zginął przv rozminowywa-
kształtow i woni - ruch 1wosc11~ k" d • I · 'l · · d k ł I k . . . b . ' tP zacząt 1 noweg: gnpo arowama, mu pv , me1e oeg_ 1'pOt a os a-
zm1ennośc1ę 1 szumem wez raneJ rze- l b·~ · , ·· · l k' b k. I b · dl · ki . . a e zgnę wue. w~·..:H'r.czone twarze Ę 1 ez rę 1 u r,c.g-1 na ug1e 

Pnowe.irdzo. zycJał. de h . .
1 

c;żywiała J>icmienn-t rado'ść, radość I życie, lecz innych to niezrażało. 
rzew1 IBna a m, ru:moruę 1 d' k 1 t. • • Ml d · hł , d · ' · 

'r Ś • t .
1 1 . rowrotu o u o·;. ,„ycn m1e1sc, na 10 z1 c opcy c.·d~ me posw1ę-

ytmem wia a zaw1 a o nam w1os- l kr , · 1· · k · 
b :t • . 1 T d. . rolę ty e oc U!JfdVr•?ną, zroszoną ca 1 teJ ryzy own°; p1acy, uwai.a-

na - o zaw1 ac mus1a a. o aJe · 
nam pewność, iż wiele jeszcze wio
sen przeplynie · falę powracającej od
nowy. Co wiosnę zaś w chłodny po
Tanek Zmartwychwstania będę biły 

G.zwony nn odnowę. 
,,na :iycie now~". 

• Przepotę:ina, wszechobecna siła od
no'wy stacza największę z walk, wal~ 
kę ze śmiercię, kt4ra niesie zagładę 

życiu. Ta to siła każe sokom sk~leczo
neg-0 drzewa zasklepić cięcie siekie
ry - ona goi rany zadane człowieko
wi żelazem wojny - ona sprawia, iż 

up.adlszy zmęczeni w wieczór budzi
my si·ę rano radośni i pelni sH - ona 
każe zapo~ieć o krzywdach i ura
zach dnia wczorajszego :- ona po
-zwala wierzyć, źe ,,nowe życie wsta~ 
nki z grobu z męki serc i łez". 

A wielu bofowników o lepszy, o 
nowy świt . pnda w czas mroczny z 
ukryt' w sercu nadzieję. i wiarę. iż 
prnwda zwycięży. clioćby zzo gro
bu. Bo nie zna śmierci wielka siła od
nawia.fęco życie - dę.źenie ku praw~ 
dzie. Podważa ona najcieższe głazy, 

przyl!'niatajl}Cego ję grobu - zmar
twvchWstaje mocę ·czynu. 

Co sieaęm; lat . pof\bĆ zmienia się 

ałow\ek ftzyc,znie !""" odna'\\ia w ko· 

Hu. H'io.lnie 
Dziewczętorr. a, idą drogą wros'ny ziel~nej 
i rękom i ran;.onom wyciągniętym w niebo 
me trzeba sł JU' o wiośnie spóźnionych, 

ani pozdrów:eń nie trzeba/ 

Wio~11a jest u· pieśni zamkniętej w ukryciu 
i pierwiosnk.1c/• kochania. o których zamilczę . 

Dziewczęta sc1~<. są wiosną, wiosna raz jest w życiu, 
a przy1..hodzi w dni szare. codzienne i zwykle 

W moich ocu.r/; dziewczęcych są gwiuzdy d.Jd.ii!,, 
w ramionach pęd potoku r_wą(,ego wezbraniem 
i z ok.Jw. wyl!.1vlvna. ·w wiec-z1.ym ruchu rzeka:, · 
a w si:rcu słońce strugami rozLan.el 

I jeśli wiosny szukasz.„ sam zaklęty w lód 
spojrzyj mi w vi:zy/ 

I bez słów . - . 
czekaj 11U1jowei nocy!.„ 

Sply11ę do r:<.l•ie -nafch~ienłem 
,i, z" oków urynlr. :~,-ja~ r~eę_ 
ogruJę t:i,hy.., tch~ienie"l .. 

i w . d'ro~i -P..i>WioJic dalekie{ 

-·-· 

' ; 

\ ' 

/' 
„ :.·• .„_.li • • * ·~: • ; . „ 

.. ' 

' • .-, c 

jąc za święty oh„wjązek oczyści& · 
swoje pola '- ge1Hdńskich min. 

Nie brał ~ię . tyłki; do tej roboty, 
Antek, chłopak d"''Udziestoletni. 
słynący w okoli(.y z urody i powo-
c!zenia u miej;.co rych panien. Sie
rota. Rod;:ice ziónęli w jednej %. 
piwnic zawalonyc'1 druzgocącvm 
c.iężarem niE>mie(.k '.:-.h czołgów. Sio
strę, umiłowaną ~"zez Antka, jedy• 
uą osłodę w najci<;?.szych chwilach, 
zmiotła epidemh ryfum w ubogiej, 
wysiedleńcu.j i~t:~ Wrócił z in• 
rymi do swd w~i !routny i milczą· 
cy, bez słuwa 3kn.1t;i. choć w du
szy wrzała walk.i i wzrastał bunt 
i żal wielki nieut·1lcnv . Dniami ca• 
łymi przesiedzi~ł .v ;kleconej - l'la• 

prę.elce izbi" Sł'>to\dów - Marei• 
nów - ZdruoŻuj~~ megdyś gospo„ 
darzy. Sąsiedzi ra ~1i mu byli, gdyi 
córka ich Hanus!~ wielkie upodo
banie miała w A•1tku. Chłopak był 
sam, zostało po "ic.c.ch kawał pola, 
Wiedzieli o tym wszyscy i wie
dzieli, że dzieW'.:zvn<> nie jest mu 
obojętna 

Antek patrzył na prnce gospo
darską Hanki, p.rhiwial jej zręcz.. 
ność i siły i sam nir wiedział. kie
dy uległ urokowi dzit:wczyny. 

On jeden we wsi. rozłożonej W 

dolinie r1ad Op„tó'Ntą, nie rwał sit; 
do pracy ·- próżni"wał - ku zgor„ 
szeniu wszystkich. 

'Chabrow~ oc:.i.1 Hanki i słowa 
zak1ęć. szeptane •.vi~c.zorami, miały 
wi~l.ką moc, · pc.zyki1w-c11y ,A.nka do 
domu. 'Nie miał .:ł) ruszyć ,sic 
(ldziE>k->lw1ek. ,., od4allć "Się od niej. 
W dziewczyni~ t~; widział cał1 
'świat, · pragnął · ix:ltyskać w niej 

wszystko to, co -~~-a wraz ze śmieP. 
cią rodziców i si.:><it.Ty 

Dni m1jałv Wi<:ś pr.acówa~a. By! 
walo~ ·wot"li kóled.i}: 11a: Antka;' ab* : 
. •• :.... • ;~ " ·'"" , , '"'-- • :- I 

I 
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azcdł z ni~i w p?}l', do min, aby swymi wyczynami, ie oczyścił ka-1 o gr . d k • . 
choć Hanusine p.>le oczyścił. Do- wał ojcowe~o poi :I. że będzie je I o ·I w ar z y w n e 
kuczałi mu 1zvdz!li, nazywając można zaraz uprawić i obsiać. Rad Pi~L.na wiosna w pełni Zaru.ch k l · „ • od · d A k • b' , · I • ł · . ~. . . . . . · i:- I a, z ę przenuanę matem, co Stę -tchórzem. darmoz,r: em„. nte ze s1e 1e, coraz SIL1 ł' r) posuwa su: św1ezeJ i w1lgotneJ z1em1 przyc1ęga bija na cerze w postaci różnych wy-
uywał się nieraz, d1ciał biec, lecz naprzód. Wtem młyszał wołanie. ~o. siebie .. A ziemia czeka na uprawę sypek, albo występuje próchnica zę• 

J'edno we1'rzenie oil't•ieskich oczu To przerażo·1a Hi,nl.a wybiegła w 1 ~iewne ziarno. Trz.eba chleba - lu- bów. . dz1 głodnych, wymszczonyclt przez 
dziewczyny p->w~t : zymywało te za- pole, wzywqąc go do powrotu. okres woj:-.y, dużo. I dlatego, każdy Dlatego ogródki warzywne przy 
""dy. Ogarniał go dziwny łęk, trwo- Radość zalałd du~zę, - jak ona kawałek ziemi trzeba wykorzystać, naszych domach sę konieczn~ i kole-
r„ b · · 1 · ł ' l . i.anki tę sprawę. powinny się zajęć. ga, jakieś mgliste przeczucie nie- dba o mnie. - Sirorzył ku meJ. a Y me me eza o o~ og1e~, a poza , . . n d „ H R I ł . ł h h k . h tym, tak wykorzystac, abysmy ll\O· A teraz, jak się zabierzemy do 
1zczęs~1a I zvstaw... u r~ osc1 an- oz eg su: 8 uc V u · • I C mura gli otrzymać to wszystko, co jest po- stworzenia ogr6dka warzywnego. 
In. Dz1ewczvna hkała Się o Antka. I aymu. A potem CBZa. trzebne dla organizmu czlow;eka - w· lk . • Lll. dl 'ed • 
b ł . . 'ł . . . ł I A k . . . b ł c· ł • I dl . 'ł . .l • 1e. osc OO'rUUJ<a, a J ne1 ro-y JeJ um1 ~wa.ne'.l;, 2yc1em ca ym. nt a JUZ nie v."; 1a o. 1ego. a Jego si 1 z.,.rowia. dziny określa~y n.a 600 rn. kw. (100 
Snuła w w10senne. c:ezse?ne noce 

1 
porwane na strz~py. ki;va.wiło ?a Na nas, koleża.nki~ spada cbowię- ~·kw. liczy się na ~ ?sobę). Pole dzie-

plany na dalsze d.-i: pzy Jego boku. 1 oczyszczonym z $!t"·mansk1ch mm 

1 

zek uprawy ogr?dkow war7ywnych. limy na .cztery częsc1, ze względu na 
P d · Antek b ł bar• ' 1 Vf(arzywa. r:a. ~s~ ~ę up.raw1ane, ale płodozmian. W pierwszym roku po-
. ~w?.ego . ma . Y , . po u. . 1 me w takieJ ilosc1, zeby ich starczyło Iłowę pola dobrze nawozimy nawozem 

dzieJ ~IZ zwykle p':>l•UJy, ~ie usm1e: Tr~oga 1 r?~pdrz. skuły serc; 

1 

na cał)'. r~k i ażeby _były --:V ::odzie~- i na jednej części sadzimy wszelkie 
chał 11ę nawet do Hanki.„ snac Hanki .w kam1en meczuły. N1_e nyrn uzycm. !eszczesrny s1~ .zupełnie I kapusty, a za~ym: kapustę zwykłQ 
walczył z samym ,0bą bo tylko łkała, me szlochała. Upadła na OJ- · <lo .war~yw. nie. przyzwycza1h .. Latem wczesnę, k.alaf10ry, kalarepę, lc!1pustę 

eh 
• · · 'k' k ł · I ł . . . . to Jeszcze Je uzywamy, ale z imę, to wioskę. czerwonę, brukselkę 1 t. p. 

w~st mema c1ęz ie wymy a Y się cowym po ~· ca uiąc. ustami z1etn1ę tylko do zupy n~archewkę i pietrusz- Na drugiej połowie nawożonego po-
& Jego duszy. zbroczoną Jego kr'-'lą. kę, no i buraki ćwikłowe na .. ćwikłę", la posadzimy pomidory i ogórki, a 

- Pójdę i pobż~ im, że tchó- Dziesiątk: tak:r.h chopców, jak ale to od święta, jeżeli mamy mięso. jako międzyplón rzodkiewkę i sałatę. 
nem nie jestem - nie mówiąc ni- I Antek, ginę?o t'd min wiosną 44 Zapewne, warzywa nie zastępię nem Na części nienawożonej, na poło
komu o t"jm, wymlr.r.ął się niepo- 1 roku na opuszczor.ym przez wal- zasadniczych pokarmów, takich jak: wi~. posadzimy takie warzyw.i., jak: 

· d H ' · b ł · d · k' t;usz{;ze i bialko •. które znnjdujn się cebulę, czosnek, pory, marchewkę, 1trzeżeme, g y ami;a za1ęta Y a czące armie •<W .Jf!llers 1m przv- . 1 . ,__ -e buraczki, pi'etruszkę, se!""', oraz szpi'-
7 1 ł · k J k :; w mięsie, maś e, 1ajK.<1ch, ml~ku, slo· -·, 1ospodarstwem. .f.tzy się z o e· czół u frontowym Nie było dnia ninie i t. p. niemniej, warzywa uzu- r.ak a na drugi.ej części nienaw<>ionej, 

gami. Robota ezł!l raźno. Szybko i-ez wypadku. Szpital sandomierski pełniaję zasadnic1e pokarmy, dzięki wszystkie rośliny stręczkowe: bób, 
i .„ . ..,.'7nie, ze Śm;•chm i dowcipa- J·rzepełniony był ic.1iekami. Gin„Ji temu, ie posindaję takie sklo<lniki fasolę, groch, jak również PrL)'prawy 
-„~. " · k 't · • I · 1 · kuchenne: koper, ma1'eranck, chrzan mi oczyszczali •.cła, towarzyszył ludzie, lecz z każd.vm dniem zwi"k- Ja : wi aminy, so e mm era n<. 1 cu- 1• t. p. 

r " kier. A s]rładniki te, sę tak sarno po· 
im przy tym 0E,h111ający liuk, raz . szala się P"wierz::hnia oczyszczo- trzebne dJa naszego organizmu, jak Nie należy również zapomrii~ć 0 
po. raz wybuchają:vch min. r.ych pól, przygot >Wanych pod za- tłuszcz i białko. Po za tym. warzywa stalych roślin.ach taldch jak rabarbar, 

Antek nabrał „-;ł oty, cieszył się, siew pracowitymi 1ękami oraczy. podnoszę smak naszego poi~w>enia. szczaw i szczypiorek. 
I H 

M:ęso podane z warzy\varni, nllpewno 
' fe po powrocie p '>clwa i się ance I Stanisława Mlodożeńcówna leriej nam smakuje, tin:żeli he7 nich. Nie wspomina~ tutaj o ~z~zegółach ------------------------------·i Albo: jeżeli rnłlrny tylko kar<nfle, to upr~wy warzyw, )a~ rówmez o stoso-

0 wiele smaczniej je zjemy z kawał-. wamu poplon~w 1 podplonów. ':f 4: 
Ludowy Instytut Oś~aty i Kultu; apelem o opracowanie wspvrnnień, kicm kiszonego ogórka, czy też suro- j sz~z~óly mozna znaleźć w tameJ 

ry post111nowił przystęp1ć do <.•praco- któreby uwydatniły cechy Jego oso- W'! kapustę. czy marchewki} , !ub bu· ks1~.~ce: „Ogród war7 ywny pny do-
. wa.ni.a zh!oro.wego wyda;nia dzieł Ję- bowości. raczkami, anlżeli same, choćby nawet . mu .- nap1sal. d~. C~rohr>c-zek, ~-
clrze1a C1ermaka. Zarr .erzon} plan Ponadto prosi Instytut o nadesłanie dobrze okraszone. j dawmctwo B:hliotek1 Chlopsk1eJ, 
wydawnictwa ma obejmować nie tyl· wszelkich materiałów, e to: ciekaw-1 Zwil,łzku Samopomocy Chłopskiej. 
lo Je.go prace z z~r~su ~ultury lu• I s~yc~ ze społeczneg~ ~unktu widze- . Wa.tzyw.a ta~że, dzięki t.emu, ż~ P?· 1 Chodzi mi tylko 0 zwrócenie uwagł 
doweJ, a!e ma r6wmez dac charakte- ma hstów, notatek b1bliografirznych, · s1a.de .rę witaminy, regulu1ę truw1enie na potrzebę warzyw i na to jakie 
rystykę JC~o. osobo~ości: odtworzyć li uwag J._ Ci~rniaka - tycz.ęcy~h róż- ; i zwiększaję, pr~yswajalnojć po~arrnu : warzvwa powinny się znaleźć' w na-

. s~ wspommen postac, da~ obraz czlo- nyc~. ~z1edzm ~racy społecznej, foto-
1 
przez organ;zrn. lhaczej, 01 gan izm j szych ogr&łlc.ach. . 

wieka, wychowawc,Y, <1.;1alacu SJ?O· grafu 1 wszystkich przyczynków, któ- , nasz, bardziej wyzyskuje te wsiystkie . . . . . . 
Jecz.nego, nauczyciela i pracownika re do urzeczywistnieni6 zaproJ· ekto- I k któ . d A . • I Myślę, ze kolezenk1 przekonaJę Stf 
OŚ • d po arrny re zJa arny. to Jes. I d t · „ t I w1atowego. I wanego wy awnictwe mogłyby być b d • . dJ •1 . _, • o eJ sprawy 1 ze w ym ro rn przy 

Instytut zwreca 'się tę da.gę do przydatne. ar ~o wazne a 51 1 ' " row•'l nasze- dornach Wiciarek będę w ogródkach 
wszystki~h kolegów, PQ"zyj~ciól, wspó}. I Wszystkie materiały !laleiy przesy- go ci.ała. . I pachnialv warzywa. 
p~acowmk6w! współw1ęźmów i ucz- łać na adres: Prof. S•amsław Pigoń - Brak warzyw w naszy~h pokarmach • 
ni6w Jędrze Ja Cierniaka z '>• ośhę i ' Kraków, ul. Garbarske 7 a. wywo'.uje często niestrawP ość żołęd- ' Rel11 Duszyńska 

J.ęDRZEJCóWNA MARIA 1 ją zobaczyć, jak szła wystrojona Z początku Hanka nie chciała 

H 
do kościoła. Na każdą niedziele in- nawet !'łuchać, bo co ją to obcho-A N K A na chusteczka „dobvtka", zawiąza- dziło, ona i tak tam nigdy należała 
na pod brodę, z dumnie wystają- nie będzie, ale jak jej Weronka za-

We wsi, o Hance inaczej nie , W życiu gromadzkim udziału cym do góry końcem. Inne · fartusz- częła mówić o tym, że niedługo 
mówili, jak tylk~, „to tak kmiet- nie brał, choć mu często różne sta- ki i spódniczki. Nikt jej nie mógł urządzają taki .. festyn" w ogrodzie 
ka", - I nie bez słuszności, bo od nowiska prÓponowano - aż do w strojeniu się przesc1gną~. Za-' u kowala,· ie ułożą podłogę na hu-
1todół, aż po samą granicę, szero- : wójta włącznie Wymawiał się tym, zdrośnie patrzyły na Hanki stroje lanie, że potem kupią książki, jak 
kim ł":nem ciągnęły s.ię. jej morg!. - l że nie ma .czasu i że się. na tych dziewczeta. _ na tym ;~festynie" zarobią, że urzą
~yła 1ed~naczką. 01~1ec Ha~k1 no- I rzeczach me .zna. ~le me ~o było ! Hanka z żadnymi dziewczętami dzą kurs na który przyjada koledzy 
11ł dumme głowę. Nikogo mgdy o powodem. Miał duze poczucie swo- nie zadawała się w bliższą znajo- z sąsiednich wsi, że czytają „gaze
nic nie prosił. W gospodarstwie by. I jej niezależności i z ,;dziadami", o mość. Jedynie czaśami podeszła do tę" „Wici" i że tam jest pisane co 
ło wszystko - każde narzędzie rol- byle co..,.- jak mawiał - nie „chce Juli Wajdowej i Kaśki Kowalo- się w Polsce i świecie dzieje i ja• 
nicze i najdrobniejszy sprzęt. Chęt· ' się użerać". Czynili mu z tego po- }owej, które też były kmietkami", kie to są inne wsie, i co mają 
nie sąsiadom pożyczał narzędzi wodu zarzuty we wsi, ale jego rze- choć jej nie dorówn~ały. : robić wszyscy chłopi, Hanka zaczę-
rolniczych, choć czasami zwracał telność i gospodarska zaradność • ła coraz to uważniej słuchać i co-
uwagę, że trzeba sobie samemu budziły ogólny szacunek. I d ~.le w

0
e wsi Pd0~1s.tał? Koło _Mło: raz to z większą cieka'flością. A że 

sprawić zamiast wódki i papiero-1 . . ziezy. groma zi i się w mm ci z natury była bystra wiele rzeczy 
sów. I 'to wielu onieśmielało. • Chatka Hanki · nalez!'ła do tyc~ bi~dniejsi. i ~~.ednia~y. Córki i syn?- o których mówiła Weronka, zaczę: 

Dl ł .d • k , d cichych skrzętnych kobiet, dla kto- wie kmieci udziału w tym me ł · · · d b , p d a u z1, torzy w gospo ar I . · . " . . . „ . o się JeJ po o ac. rze e wszyst• 
stwie narabiali był sprawiedliwy , rych ~ąz.. .dobytek • g~spod,ar~ki, brah. Ci na takie „herezyJe me kim podobało się jej to, że w Kole 

. b • d 

1 

dom 1 dz1ec1 stanowią 'cały swiat. mieli czasu I b d k 1· k · 'k' • · l' w wymagamu ro oty 1 w nagra za- • . . , • ę ą upowa 1 s1ąz 1 1 pozycza 1 
niu. - Na zapłatę nikt u niego nie Pod opieką takich r?dzico~ ~- j A już ·tym bardziej nie intereso- , swoim członkom. Bo ojciec Hanki 
czekał. Zawsze rzetelnie i "!N swoim ' rastała Han~a. Po ,~JC~ ~dziedzi- kala się Kołem Młodzieży Hanka. I czasami do domu książki przynosił 
czasie to uczynił. ' · I czyła du~ę 1 pewnosc ~ie?~e, a po Ale czy chciała, czy nie chciała, I i Hank~ do nich chętnie zaglądała 

Nigdy się z nikim o miedzę nie matce mrow~zą ~ra~o~tosc. • I coś się zawsze . o jej uszy otarło.\ i zdawała sobie sprawę z ich pożyt-
aprzeczał, choć czasami, któryś z I Rzadko Ją w1dz1eh we W1 - . Bo to Weronka, 'która w gospodar- : ku. 
sąsiadów 1:0Ś tam nieraz „uskub-

1 
za~sze w domu ,i przy ~ospoda~- 1 

stwie Hanki narabiała, należała do 

1

, Ale przecież ona do koła nie bę
nął". - Machał tylko ręką i mó- 1twie. Spacerowac po wsl „to me Koła Młodzieży i o tym co sie w dzie należała, bo tam są same 
wił" z pogardą; - „głupi dziod hon9r". I Kole robi CZasami do Hanki zaga- dziewczęta l?ięc;ł~iejsze i ona 11ę 
ayśli, ie 1ię tym naje". l Jtdynie W niedzielę każdy m6gł dała. I • równać 2 nimi nie może. • 
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Wielu ojców .. ~Kolq.sanka I mamusia. · i fo ;,,~ i Stefek .•• zo
stali tam pod sl...1•1,;q •.. 

Luli bracis'?k1J ..• śpij cichut- - Jak ja... . . I . I zabrali z d?tr''J lalusia, mamu- Tylko Zosia została . 
ko cichuteńko! - Gdy będziesz --: fak i!J„ ! !e Jz1~c1. Stefan, ~~ę, Stefka .. Zos1ę. tylko małego fa- 1 I wróciła do mi:•·Po Jasia„. p0 • 

wi~~s~y powiem c~ ~o. zdarzył~ się ~osia 1 Jasio m1el1 la1usia 1 . mamu-1 Ma zostawil.1„. ' . . myślała ~obie;;, ŹP „,,,~; wychować 
d~rsraJ. :- Bo dz1 ~1a/, gdy c1 po- ~1ę. - Tak 1.ak. n1me •• Jasia kiedy JUŻ nie ma mamusi am 
u.iem, me zrvzuw · sz. I - Jak my - Jak mbre ialusia, ani Stdk·~ „ 

- Powiadaj. pou iadaj! - Jak my J11.si.t.rfku„. I I dużo jeszcze ludzi ze wsi za- B t J · • l l tk' · k 
I '· · d · · · · b 1. A - o en as1J O!.' ma u 1 /a 

- coz c1 mu ;ę zis1a1 opowie- , _ Tatuś ty.:h dzieci był sobie 

1 

ra 1... potem . 1• ~ T k z · :> 
J · • • · I tJ O k 'l Z · ł l l · a „ a o siu · ·· z1ec mo/ ma u •1 - ro ew- taki chłop _ spolw]ny. cichy, . pra- osi oczy zasz y Tt'g q„. ecz me T ·k b l 1 k' . . , 
nach nie potrafię • .:> sierotce ... umiem, cowity. _ Cal:; d::ień jak pszczół- ~padła z nich ani frdna łza„. Spoj- ll --: ł a k ~kmll . .:.1 1 1• me me ro• 

l · · l I l , · · · zum1a ta ta ty rrac1szku.„ a e me mogę . me mugę„. ka pracował. pra'- >wal. _ / na po- r1a a na swe rami ·nu 1 p1~rs1 czar- 1 
• • 

Kofysze sic; ~okhk" lipowa w lu i w warsztacie a k:edy u kogoś i ne od uderz„ń ... S;.ir>Jrzala na puste - A Zf)s1a ko :~uło f astai 
.chacie peln~j popP:e'!-·1ac.any.ch mi- zac.h~rowała krow.., tJlbo. koń, al?o i l<ąty izby ... znierucł.omiala... I - Zosi~ .• t~k 1 ~omyś!ala •. że 
•ek, sprzęlow - · F-o z1em1 toczą św1ma, to zaraz go wołali, bo umiał i - A potem Zosiu. co potem - · cna teraz Juz me mvze. byc dziec· 
łlę ziarna grochu rc.,.:•.ypanej kaszy. I leczyć bydło . CJpowladaj!. . I kiem, nie może m:!( 15 lat. Musi 
mąki ... leżą pod frianami postrąca- - Jak nasz tatuś... - Potem za'brcli wszystkich, być teraz taka rozum'la jak by mia-
r.e ze ściany święt! ol-razki i podep- _Jak nasz . Matka wstawała których chcieli zatrać i zaprawa- , la conajmniej 30 - Dla Jasia .•• i 
tane kwiaty, w kt~re niedawno Zo- raniutko i krzątab Me to kolo by- I dzil~ pod Wo/tko•J ~ staj~ię. - J Jeszcz~ dla koguś -;- ale ty tego nie 
ita z mamą .ustrotla Malkę Boską dla, to gotowała to prała, to my-: Da~1 tm lo~at~ 1 k·11c.l1 ~opac ... ~o- rozumiesz... mafot~• .. 
c Pana Jezusa. la ..• i zawsze db'1ło I) swoje dzie- palt, koP_al1 az w~k?~al1. - 11ak - I Zosia wychowała Jasia._ 

- Powiadaj ZC1siu. powiadaj! et„. I żeby były syte, i czysto przy- 1 wykopali... kazał, im stanąc ~?d - Czy wy:hou·,1lai Tak wy· 
Siedzi Zosia nCAd J aśkową ko- odziane. i żeby się tłobrze uczyły. !I rowe_m. - I UJł ~dlj wystrzelili.„ ch~wal~. - Ale ~ iuż koniec te/ 

lebką i patrzy ... H nczach jej jak- A w szkole wszysthiego nauczyć Straszny b~ł huk· . • • la1eczk1 ..• 
by coś zgasło - ustc zaciśnięte ma :.ię nie mogły. b) Niemiec z ab ro- - Tak 1ak •J „c, clzmaJ.„ - Śpij ..• 
i spękane - ~lui1•a c<1 chwilę krew l n!ł --; więc ona ''~'~wia~?la. d~ie- - T.ak. ta~ sam<' .· • • I Zamykają si~ ~słu~znie niebie• 
ao chusteczki Czrfo zczerniale, ' etom Jak było da1ome1 . mow1la tm, Ludzie padli - o ich dztec1 mu· skie oczki. - śnią się im tera 
włosy posklejane r~ce czarne jak c:o to Polska i ż~ dla Polski war- siały zasypywać groliy. - Nie wol- ' straszne baśnie .• 0 sierotach. 
ziemia, cz.arne pie ·si i bose nogi. 10, zg_c. pracowac 1 umie;a~„. Tak r1~ był? krzyczeć, Zresztą, kto by j Zosia patrzy po :zbie, po „,,.. 

_ O czymże ;.1 ci ooowiem Ja- mow1ła. - Ale ty }astenku tego miał siłę krzy..:zer,~ I wtedy długo . ~tych kątach. _ Zvaszone ocnw 
. . • I N. . • , ., k • k l 1 „ -• 

sieńku, o czym r.te rozumiesz„. tem1ec cos moiv·,. w o~c~ aza . bez łez .•• w ustach smak krwi _;_ 
- Sielolkach rnu:.ladaj!„ - To nic :-. opowiadaj!... iść do domu ~ Rozes~l'. się... • w sercu ... W sewt iest coś, czego 
_ O sierótkac ~_ ... · Oto byty raz - 1. te dz1ec1 słuchały, słucha-' Poszł~ matki de dz1ec1 ale me Jeszcze wczoraj ni! było A to, coś 

Jasiu sierotkr - fl/1e nie sierotki./ ~y - . 1 P?s!u~haly. - faczęły z . wszg_stk1;. , /es! tak mocne, wucniejsze niż 
były sobie dzied • Troje dzieci .•• i m~ym1 dz_1ecm1 pr<i1 ow

1

a.c . d!a ~ol-1 !f 1.ektore zostały pod W 01tkowq ! śmter~ ukochanyc~ niż ból i roz-
rajstarszy chłopie: TH:zywal się Ste- ski ••.. A me .wul?0:· Pozme1 .Niem- :>ta1mą. , . . pacz r groza.-. 
fan... ~Y stę dow!edz1e!, 1 prz~~z~t... I Poszłv cork1 do rratek - ale me , Coś, co w chu:ili największej 

- Jak nasz .S'eian... - Tak Jak do 11as dz151aJ... wszystkt~. , rozpaczy pozwala cpowiadać nai· 
- Tak, tak jak r.a.;z - później - Tak sam..i • Synowie pasz.li d:J ziemi.„ straszniejszą praw1ę dziecku w pro-

f;yla Zosia .. :.tych i obojętnych skwach bajeczki. 

- Jak t~.„ Czy J. esieś J·uż członkiem w· . ? Coś, Co sprawi, że. Zosia na-
. - Jak .ra - r r.a1mlodszy Ja- I Cl" , prawdę Jasia wg~howa 

łlO - takt mały <:'.! miał trzy lata K ł Mł d " • 'tXT•• • k• • 1 

i lubił bajeczki... ł 0 a O Zlezy •VY leJS leJ H . • Maria Malawska 

-... . .....::_.em._„„„ ...... „„„ ...... „„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„ ... „„„„„„„ 
Ale przyszł~ niedziela, w którą stawali na goscmcu ..• tam nieomal 1 stanęło przed nią pytanie dla meJ do koła Młodzieży, bo tam spo-

koła Młodzieży urządzało „festyn". cała wieś się bawi!.. najważniejsze; w czym leży jej za- strzegła, że traktuje się każdego 
Na wsi, była to pierwsza zabawa Hanka poczerwieniała... nie sługa, że jest bogatsza od innych? równo i sprawiedliwie. I że się my-
na wolnej przestrzeni. Dotychczas wiedziała co ma na to rzec„. ale 1 Jest bogatsza, bo jej ojciec orał, a śli jak czynić, ażeby krzywdę US'Z" 

zawsze się odbywała w ciasnych trudno było jej odmówić. ojcu dziadek.„ Może pracuje wię-1 nąć. A jak Hanka przylgnęła do 
i dusznych izbach. . To też każdy, Jasiek się tak miło do niej uś- cej od innych - może i tak... ale 

1 
Koła Młodzieży, na to i inni „kmie

mlody czy stary - czy należał e1o miecha!. •. .I poszła, chociaż coś ją ' Weronka pracuje tak samo. Przy ' cie" za jej przykładem poszli... I 
kola Młodzieży, czy nie, był bar „paliło"„. Z kim ona idzie?.. Z i żniwach to ją nawet wyprzedza.„ 1 tak cała wieś, biedny, czy bogaty 
clio ciekawv ;~!, •" h~<lzie wyglą- Jaśkiem . Krupą, który naprzeciw Dlaczego z tego powodu czuć się 1 znalazł się w Kole Młodzieży!. ... 
dać. niej był „dziadem". Ale zanim wyższym? •.. Weronka taka biedna, I A kiedy odbywały się we wsi „do-
Hanką w niedzielne po połud- mogła coś przedsięwziąć, już się I ale jaka ona mądra!„ Iluż to rzeczy żynki", to w gromadzie ojców za• 

nie ..,kręciła" się po podwórzu, to znalazła na podłodze i w tańcu. Hanka nie wie, o których wie We- siadł Hanki ojciec, ale i Wajda 
nów po ogrodzie i coś ją zaczd o Ale w tańcu zmieniały się pary, 1 ronka„. Jak ona umie powiedzieć Chmielak, · który pod lasem miał 
.,korcić"„. Dźwi~ki muzvki dola- tańczyła ze wszystkimi. Nie było 0 ty~, jak wychować dziecko, al- ' „morgę piachu ..• A Hanka z We
tywały d~ ogrodu. . wyboru - bogaty, czy biedny.„ I I bo jak założyć spółdzielnię i dla- ronką wiła wieniec i podawała bo-

lść, czy nie iść? .. Nie wypada!.. choć jeszcze napozór trzymała się I czego ... Albo Stanka, tak zawsze chen chleba ojcom, aby sprawie„ 
Cdyby przyszedł po mnie Staszek „sztywno", ale w środku „zaczęło 1 

umie dobrze napisać to, co się na dliwie dzielili.„ Bo cała wieś trud 
Buczek z końca wsi, to może z nim coś w niej „tajać".„ Tak się do 

1 
zebraniu mówi i na następnym od- tworzenia chleba ponosi jednako

niej wsz\.•scy serdecznie uśmiecha- I czytać ..• Hanka tego nie potrafi.„ 
1 
czy biedny, czy bogaty - i każd7 

bym poszła - myślała„. Ale on 1 
li. Zaczrła się uśmiechać i ona do Albo Marysia, tak żawsze ładnie tego chleba łaknie jednakowo.„ 

nie przyjdzie, gdyż nie wi„ ?e mam 1 

trochę ochoty iść. wszystkich a z dziewczętami roz- śpi ewo i gra w inscenizacji... l D . . . H k k. d · 
mawiać. I Hanka przy końcu za· . . • ZISl~J . . · an <l• ie ~ 111~~& 

Ale coś ją pociągnęło do. wyJŚ- b ł . d b C ł I I Hanka zaczęła inaczeJ patrzec wspommeme ·do .tych czasow, kie--
. kawr . ~~zu a się do. rz,e .. : a a , na wszystkie dziewczęta i chłop- dy dumnie nosiła głow„ z tero """' 

eta na gościniec ·i traf chciał, że mi " „ .--
k b

"·r eAca powdaghadg zies się zagku· 1 ców, którzy byli od niej biedniejsi ... wodu, że „kmietka" uśmiecha . si~ 
a urat przechodził prezes kola, Ja- 1 a. na o c o nem, prezes o-, bł .1. · J kż · d · · 
siek Krupa, który wracał ze świetli- ł 'ł · b · k I • Bogactwo to żadna 1"eszcze war- po az iwie .. „ a e się · uzo zmie-a zaprosi Ją na ze rame o a 1 • 'ł · · · · h · · · h · 
cy Koła i niósł lampy do oświetle- przyobiecała, że przyjdzie. I tość - doszła do przekonania. In- m 0 w JeJ bpoJęciadc ·l .P?Jęciac 1

"" 

nia wieczorem ogrodu. Uśmiechnął I Hanka na zebranie koła przy- ni pracują tak samo jak i ja, a tego nych, podo nych o Die) ... 
1ię do Hanki, przystanął i zaprosił: szla i zaczęła czytać „Wici"„. To I nie mają co ja mam ..• Dlaczego?.. A wszystko to sprawiło, Po 
chodźcie, kOleżanko ze mną, do ko-·1 spowodowało, że musiała 1ię za..I T? }liesprawiedliwie... . · przez swoją pracę, Koło ·Młodzieio' 
wala... co tak bę<łziecie sama ·wy- 1 stanawiać nad różnymi sprawami. A I I Hanka całą duszą przylgnęła ży ••• 



.... w l c :t„ 

_ , O g r ó d. k i k wiał o w f~asze dzieci _ 
Ile razy _.zinalazlam się w Nd.zinie I kwia:tom, któte .cli.cemy .:mieć w ne, na środku klombu: 1) hmtki, ja- 1 Gdzieś tam daleko ż}je synek ma.. 

ch~opskiej, w któr~j była -młoda '0.,..,,-ódkn. Kiefiy pla~ik jest już goto-1 k? roś!ina zasad_nicza,. 2) ~tokro~ l. y, ma niebieskie o·9v i plowe włosy • 
..uiewczyna, to po kilku sl.owath po- wy za{)patruJemy .się w sznur długo- brałe Jako obwodka, Jedne 1 drugie J M d 1 t.k J k . · 
witalny.eh, otI:zymywałam p.ro.po.zy-1 ści kilkumetrowej, przywiązany do kwitnę od marca .do .końca maja. i a ł w.a a a. - ~ ie. saml' .o~zy, 
cję obejrzenia ogródka kwł~towe~o. dwóch kołeczków, .1Jzpad.el' bnotyc:z.kę I obsadzenie letnie: 1) szałwia c:z.erwo- 1 _P ową :Z~prynę m:iil Jeg9 . OJC.le.C. 
Chętnie ]Jr:z.yjmowałmn propozycję, a i :z.ubieramy się do .zrealizowania na- na jako roślina :z.asatlnic:z.ą, 2) J o.b~ 'Nie zna UJ<'l'llC sw~ 1 syna, Z'!!J.nał na 
opódek, :aze~ z :Właścicielką .na"':ll~ I szego pl.aniku na ~<;ie_. }'aniiętać ! l~a i lilii;. jako o~wódka, J~ f!óksy j k~lka miesięcy prz~ jego narodre
:ni.e .domyślał s1ę, 3ak g.o w „c1chosc1 trzeba, ze wszystkie sc1e:z.k1, ws:z.yst- 1 lila, letme wysoltie, nasturc;ia ·żółta, , mem - Yamnrd ,,v1tłi EO Niemcy 
ducha" inaczej porządkowałam. Wy- t kie rabaty, jakie będziemy :formować, Ljako <1bwódka. Był B Ch- • 
rzucałam za płot, może -najbardziej . muszą :m.ie.ć idealnie wykoźrczone rMoina też dać inne kombinacje: 

1 

· · U'tt~l!lll. 
uturuone prrez właścicielkę kwiaty, brze,gi. 'Będzie to przyczynkiem _ I óbsadzenie wiosenne: stokrotki różo- Rośnie synek, uczyna już mówi6 
przekształcałam ..rozplanowanie r.a: ' obok wielu innych - do estetycznego we. Obsadz.enre letnie: astry w kn.lo- • - Tata - i pah·zv ·wtedy na ścia• 
batek, przemalowywałam kolory l wyglądu OgTÓclka. Po 1llformowIDiin r.ze bordo (kwitną do mrozów). I ne na fot()gr r. ; c ~ tn 
skracałam. lub wydłuiałam łodyżki ..rabatek siejemy trawnik Zestawienia .Jeżeli JlO.sadziU}y wysoko rosnące od-/ ." r. a i<; 0 '.ca .. _os m s~ 
~iatów. G_dyby wsz1stkie ni.oje ~y- mieszanek traw - _nie podaję. Zal~- j miany, to .dać obwódkę z lobelii w ko- I łne mysh, trudno w .f'rlziec e<>. 
sil byty wowc:z.as widoczne - me- ne one są od rodZAJU gruntu, na kto- Jorze szafrrowym, łub też lwią i:>as:z.- Ilu takich syrlkó,..- w Polsce _ 
wątpliwie wyrzucono by .mnie 'Z tego -rym będ<1iemv ·~iać, oraz światła -w ja- 1J:mQ .czerwoną, jako :roślin~ zasadniczą, kto im -wvnaurodii . krzywdę? Xto 
»gródka, nnwet bez przepro:szenia. kim trawnik ma rosnąć. W kaidej i astry białe, karłowe, j:iko ..obwó.dka.

1 
k. d , . 

1 
· 0 ko· r 

Daceni.łlłam wartosć ogródka kwia- spó~dzielni ogrndniczej, p~zł' ku_pnie I Z kwi~tów tych damy d"."ie lub trzy te ys m uspo 1 

towego, wiedzU:.łam, że jest on wyra- nas~on tr~w, po.radr takteJ zawsze rabatki, na .samym !r~v:n1ku. _Po bo- 2. 
%em chę.ci przyozdobienia domu na ud'Z1el~. .l."\.<l"Z IJTllWl~łow:o, . z_a1••.: >.i) 1.ka~h trawnik~,. za .sc1eżką, ktora od- Są na świecie d·dccl s.zczc:śliwe -
t:ewn<>trz umiłowaniem kwiatów po- trawnik, przy odpow1edmeJ p1elęgna- J dz1ela trawruki .od parkanu, wąską t „ tm f .1 ś . d b 

"' ' . ' - · dn · · ., · '·'"-- b tk d · · d de . o oczonc a os er... m1 o c1, (; rO-czuciem estetyki wyTazem lrnltury cJi, na Je rym ml.t!JSCu rosrue ..łUJ.Aa ra a ę, posa nmy Je nym rzę m I b , 
osoby, l.łJlrawiają'.cej ogróaek • ..I do- ~at. Po zasIB:ni~ trawni~ pr.zystęp?- ; słoneczn!k!,. a. :z. br~gu ?batki, otl yt"?. P.rugnąc mogą .tylb gwiazdek 
brze, ie .był chociaż taki. Gorzej, gdy- Jemy do obs1a~ia, lub te-z o~saclzema I "Strony scie_zk1, ~socce ~ll'YSy). I z nieba. . 
by go nie było zupełnie. Ale z wyglą- :a~atek. .Brzegi rab~tek mozna oliło- .Po pnec1wl~łeJ ;S~rome, pod par- 1 Cz „ . łsk" c1z· ., 
d · 6dk d 'ć · · :zyc darnmą ale w :zadnym wypadku I knnem posadzuny Jednym r:z.ęcjem 1 ego pra„ną n~':l-u po ie .1ech; 
em ogr a -pogo zi się me mo- k . . . , - ł . hutelk . l b ~·1" b b k. ł k' I Może też gw· d k . k" 

glam. Trzeba tam porobić zmiany. annemam1, ceg allll,. ami u I ostrozu, z r:z.egu . . ra at i p omy ·1
1 

• • la~ e , JnDze wszy t ie 

W 'dk k . t d czymś podobnym, gd3lZ taka oprawa 

1 

trwałe, w kólo"l'ze bmlym. W dw<Jch d.zieC1 'lln .św1ec1e ~(!7 WZ"lc:du na 'to 
o.gro U wia owym~ prze e 'Wd b dk 1 d J d eh te" , . 'dka 1..~..I ' o . tki uk ć b d . . k napra ę crzy o wygą a. e ne roga p;e częsc1 ogro ' o-ęuą TO- w jakich żyją wa?twlmch maun o 

wszys !Il• sz„ a ę ziemy p:ę na. kwiaty muszą być :siane do skr:zynek, sły gem·gini.e. Po.d ścianą do.mu da.my _ · „ " 
N!szystkie kwiaty ą .ładne. w,,,zyst- inne dajemy wpTOSt na rabaty. Sianie malwy, .a z brz.egu rabatki jednym ., g;vrazdkatth? 
kie dostępne n8;111 ~i!'Lty w naszych nie powinno nigdy odbywać się T:z.u-1 rz-ędem lcilka krzaków piwonii. Spotkałam takiei;•J malca. co to 
wi ~~t udChaJą. słiębi :r?Sną, a tJkie~t towo, a za-wsze w linię. Xwi;rty :siane Tak zaprojektowany ogródek hę- , tylko koszule miał na sobie sit-driał 
cu mnos wo. ciao y się ws:z.ys e t ·~1 d · b t ba ..,_. k · ł K ·at · · · ' h d , . tu 1 . sad . ~.:z.u owo, 'WY.irą aią na ra a ce l'- ~ .uzie u w1econy ca y sezon. wi y, w lepiance wilgoh•o•j i miał takie 
• ow.a.c i _pope ruamy. za mczy dz.o nieporządnie. Kwiaty po wz.cj- które tu -zostuly zaprojektowane są d . · b" k . · · .. 

błąd. Okr,opna pstrokaClZna, w na: I ściu, najszęściej należy przerwać, skromne, i łatwo można je kupić lub uze me ies ie. oczy,~ taką ufno~cil\ 
s~ch ogrod.ka~h przyd~mnY_ch, .czy.li gdyż Tośliny :z.byt -gęsto ·rosnąne, nie I otrzymać od najbliższego sąsiada na patrzył na mme. l-i..!l'Vllam z .chłDp-
mcmiłe wrazeme. 1 tak Jakos dz1wme b da ład.n' .kw'tł d d · · · · M, · · · · 
'Się składa, że im mniejszy (}gTÓd-ek, . ęJ. ie . 

1 
l y. . . . rwo ze W'ZaJem

1 
DeJ WY~Y nas6Ldokn~ 1 ce,~ rnmowę. o v1, ze na 1mu;- mu 

t . . tam • ·cyi h kwmtó es;zc,ze wie,e nasuw~ m1 się .spo; . rozp an,owywamu . ogr o~ JoZIQ, że ma dwie Jłar~ze siostrzycz~ 
. Y~ wręceJ. rozmai :c , w strzezen, o ktorych chciałabym -pisac, I mozna tworzyc ban:lzo duzo rozmai- k. , 1 .· . J . . . 
1 zie JJOT.obrnne rabaty.. <?d 0P-0~!1 ale rozmiary niniejszego artykułu tych 1Irojektów. Będą one "11:awsze orl- i 11 arysię i asi.:. a Tattt~ia to Dl• 

wymagam~ ~ad;i, i;;poJ:~JU i harmom~- nie pozwalają l'lli na· to. Na zakończc- biciem' smalw i wyrobienia. Czytanie ma T07.f~rwała i zan;~śli Tatusia tam 
nDegbo_ wbspołż1yc;at,rosld1'.1b~ ~ahbatami. nie nadmieniam tylko, że ogr.ódck .odpnwiedni.ej literatury, o:raz zbio.ro- 7.a te dTZewa co je w1dać przeż ma• 

o or anv cw1a ow o or ic wzro- k · t · b ć · l kwit · ki d kl d · d · ' 
tu. od . d . . ' k .ta . wia owy musi Y. .c1~ e ną,cy, we wyciecz . o ~ • a ?W ogro n.i- . leń kie okienko. " 1„Tiu, co ty byś 

s , po~ie meJ .pory prze wi ~na, od swego -powstanra, a'Z do mrmrnw, czyeh lub tez ' kolez~sk1e lu-;:tr(lCJe 1 • • • • • • „ 
oi:ą.z ro~1es~c:z.ema na r_abatach Jest a zg,tym, dobór kwiatów musi byt ta- ogró.dk:ów własnych, ptzyc:z.yntą się na1b.ar.dz1e.1 chciał n_:1t'ć ? O~~ na„ 
warunlnem piękne"g"ll ogrotlka. ki, aby jetlne były u schyTh:u swego do powstawania przy naszyrh domach pełmaJą się ł7ami - "Tatusia . Ja. 

Zaczniemy od pQdstawowej rz.ec:z.y; kwitnienia, a drugi~ kwitn<!~ ~ac:z.y- pięknych kwiatowych ogródkó;v. I kie te łzy wirlkie, u oczy iakie nie-. 
- od "Tozplanuwania ugródka. nały; np.: obsadzenie rabatki wiosen- I Szebrukowna. };ieskie„. 

Rozplanowanie trudno jest ują:ć w : :;, 
ścisłe przepisy, bo jest to :z.aieżne od · o d 
przestrzeni, jaką przeznaczamy na ; ·~ i powia a matx!! jedna drugiej, 
ogródek kwiatowy:, ogrodzenia, któ- e tze jej Jasio to llla LHrlzo dohre ser-
rym ogródek jest otoczony, krzewów -j , . !' • ~ 

1

, ce. Zawsz.~ dzieli. ;i ·~ i;11ł~ą z b1·a1e~ 
r:zy rlrzew, które w nim się .znajduią. ~ - !'! .!.tnr5zym 1 babcią. Jas10 m11 bułki 
Są jednakże ogólnie przyjQte zasady, · ; . i ma dobre serce. C ·ym m'>gą si~ 
-~sady, które jeśli „się prz.estrzega, 
dają dobr_e rezultaty. · . dzielić dzieci dla Uói-ych cl1l~b ra• 

Pierwsza zasada to oteczenie ,o.., ' zuwy jest lllaTreni.::m, gdzie mużnll 
gródka trawnikiem.-To naje ładne -------------------------------- zobaczyć ich serce" 
tło, a takie, jeżeli ogródek jest mały, ST ANISLLJW NĘDl.1-KUBJNfEC Jesteśmy na ·.vsi d(S7~nie znisz„ 
mamy -zhidzenie optyczne, ie ogró- czonej. Chodzimy otl bunkra a·o sza• 
dek j.est ·większy. Poza tym, w ogród- · · ..- · 
ku małym, raczej sadzić kwiaty o ff ••Dan, na cze§c slońca lasu, jesteŚm) już w końtr.u wiaski, 
niższym wzroście, gdyż to także daie '7 bięgnie za numi r5i dzieci - majf\ 
uptycznie większą przestrzen: (Wiersz ze -zbiorku „Ns noroą perć''.) I gołe nogi i Z"imiałe ~:usy, ale oczy się 

J·eżeli ogrodzenie w ogródku je,~t Cir:ho-„ Za ciepło, kiórem darzysz, śmfojĄ. Kaide z n;rb coś dostato. 
wysokie, na płot i1ie moina puszczać roieczór nadchodzi za śmiailo . .którym sii:jesz, Jedno sza.Jik, dru~;e puszki.' z kieł· 
żadnych roślin pnących, gdyż zwykle ha..~ą, trzecie ~r rllll: maJeńkiego 
bujnie· się rozrnstaJ·ą i twnrzą dIR nB'sz Bńg promien,'1.y !Źę kryje, za roicher, którym n:.i„jesz, 

kt6 · bra.ciszka. 
ogródka cień. za sl.."V.lne przęsła fl.1rni, za rosę, · rą ro.s1s'! 
Można tylko P,o;;adzić jakieś nie- za zielone pasma ~·>r .. _ ! za życie, co przynosi~z. I my śmie1emy ~il.' też, ich radość 

wysokie .roślinki. D.uża ilość drzew Hej smreki _ bra ::ia, sze1eńcy I Chmala świetlane, bo• A-ie słońce.„ jest · naszą Tadoś..?i'4 l nagle wśród 
i krzewów nnogół w OgTódku prze- rviecznie młodzi, malerikie dzroonią dvvońce, rozradowanej gro111l'dy zaIJważamy 

szkatł-za. Po pierwsze, Że dują cień, jedlice - sfostry, rur.ne bial~ leluje, 'fraroy i klviatecż'-:0'11~ leini, huz.ilę zaj:>ła1'nną. Pvtamy MaTysię 
czego "Większość 1.-wiatów nie lubi, R I t · liś 
po drugie, zabierają. bai·dzo dużo .z jarvororoie - koch,m1roroie jurni, dziękczynne pieją pi•4ni. czego to pac.ze, CJ."! pommę my ją 
ziemi pokarmów, które są potrzebne modliterony zaczy:tllfcze ch{Jr.~ W troych 'prom:ienhcl, rodzone_ · JJTZY rozdzielaniu nn~zych darów. -
kwiatom dla odpowiedniego wzrostu Zacznijcie szept TJ!lcierzy, , dzieci §rviafla i ros.I/. .Nie - bąka nieśm:eło. Więc mote 
i kwitnienin. J~że1i 'Die możemy ' usu- szumem moc.arnyc'i •gałęzi, dzroanki tobie śroi?c1:me, l<toś chory. - U n.'!i wsyscy zdrowi, 
nąć di-zew .i krzewów, to musimy w 
11aszym ogródku dobTać tu.kie kwia- gdy slo1ice-bóg d.J snu 1tklada. dzi-ękczynne ślem.IJ ~l.„sy: tylko na samym kJńru wsj to miesz.. 
ty, któi·e znoszą cień i dnb:r.z.e wyna- Zanim z gl"9i umiq:u, Za śroiallo, ldórym ptoniesz, ka "taka samotna ->'F-mszka, co nikt 
~ozić ziemię. Dru~ zasaąiJ, to, dobre. dżie:ci mroku ruy.--rq•e się grom.a.da, za wietrzyk którym roioniesz, z bliskfob j.ei nie LU·fał i od kilku 
roz.nl;anowa,nie rabat· w oe:r.~rlku. ~aj- Zanim :zac.z114 sro„ igry za rosę, która rosi dni leży już Jiora l\ftże Pani Dok· 
lep1e1 będzie,. przenrowllti:z.1c pomiarv . . . . . ' 
ogrótlka za · pomoc~ „taśmy, metryćŻ- dzitu:i mrokóro 1 C':r''• ,za de~cz, co żyr:i"? nmn przynosi. tór by zasrla. moż..- b~ .coś pomof!ła? 
mej, luh bodaj. wvmierzmH•~ą kiia i w .śród uśpionej zieleni, ·Maleńkie azTQonią dw•ońce. - Pytamy Marysi':, t'.7y "tą . taruS'ib 
ska!i .1 ;100 .""Yf~So~ać Ji.4ln oin-ó~1<a' hymn nasz wińcu . n.yaźroigmJJ. Dzięki ci slnrice, zto+" '$loń:ce. t-> jej 1.-rewna ~ N(e obca tylko ta.. 
na papier;:e. Oznacza~y na nlam~u z głębi. ~'fluletnich truw ka sama i biedna 
-Btromt $wiata. nastewre ~te.J)\1Je- . . , . . ' T-'-'- M · 
.lny do -ro.zmieszceznia , ~ząde.k, ~rur, ;z p1eim lesn11ch nwcarzu „ ~ ·...ue ~o erys1ct ma e.erce. 
którr_c~ odrazu 'Zaznaczamy miejsca dziękcz111ttiy rogr11~a się śpi.ew~ ·,, 1 

"' ' Il . Matys6wna 
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Uwalniamy Qwarę Slqska od niemczyzny ' 
Już w artykule „O mowie ludu Iem musimy walczyć. A walkę z I mi niemczyzny na śląsku, z niem- .ga,, musi ustąpić przemoc duchowa. 

'Sląskiego" (.,WIGI" nr. 11, 24. , okupacją" . niemiecką gwary ślą- czyzną gw1ry śląskiej Niech każde Język polski jest tak bogaty w wy· · 
III. 46 r.) pisałem, że' mowa ludu skiej musimy zacząć tym szybciej. ! boło Wiciowę ..v programie swojej rażenia, że z puwocłzeniem możemy 
iląskiego jest nie zepsuta dialektem im prędzej chcemy Śląsk całkowicie I pracy wychowawczej postawi sobie nimi zastąpić niemczyLnę . Zabierz.. 
J~zyka pólskiego, ale jest mową ta- zespolić z Polską. P1zede wszyst- za cel i punkt honoru nieużywania n.y się tylko do pracy, a nasza gwa· 
ką, jaką mówi lud pohki poz~ gra- kim do' pracy muszą wziąi się or- znienawidzonych słów. niemieckich. ra śląska nabierze cec~ piękna r~ 
nicami śląska. Stwierdziłem tylko, ganizacje młodziei.owe działające P--racę tę prowadzimy stale i kon- 1'. gionalnego i stanie się 1:enną otłmia. 
i~ gwarę śląską zanieczyszczają licz na śląsku i szkoh Zarządy organi- ~tkwentnie. r.ą gwary ludowej w Polsce. 
ne wyrazy niemieckie, które należy zacyj młodzieżowych powinny poi . . . I ~ 
usunąć. Nie od rzęczy więc będzi~. stawić sobie jab icden ze swoich Ustąpiła fiz}cZn'\ przemoc · wro- W. Wyroba 
)eżeli dziś zastanowimy się nad'tem celów, do których dąią: ani · jeden ------
co należy robić, aby usunąć „oku- członek kola nie używa w gwarze Apel do Dfodz·1ez· y w drugą Ro cz n a·c:a 
pację" gwary śląskiej przez niem- słów niemieckich, ale zastępuje je ' Ił. . , · · 'I 
czyznę. Problem ten jest poważny wyrazami polskimi. Kaidy czło- ,,bchodu ,,Dn1·a lasu" 
i absolutnie nie możemy go lekce- r.tk koła w rozmowie ze swoimi ko- .I 

bi,vadżąco pominać. Wszędzie bowiem, legami, czy osobami postronnymi Gdy przed laty powstalu myśl i drze.wa. Tysięce drzew pmJAy P°" 
o aj na każdym kroku, spotyka się nie tylko, że nie będzie używał wśród grona miłośników p1'zyrody; kotem pod siekierę, bez plar.u, czy 

:W · mowie potocznej każdego ślą- słów niemie<"kich, ale delikatnie i ustalenia jednego dnia w roku, po- logiki,, w imię niezrozumiałe.t zasady 
:zaka to przeplatanie wyrażeń pol- po przyjacielsku zwróci uwagę swo- święconego uwadze lasów, pięknej tel „z.dobywania". Ani perswazje, ani 
skich słowami niemieck-i.mi, niemi- Jemu współrozmówcy, aby unikał inicjatywie przyświeca !a idea budze" apele ..do rozumu, serca i sumienia 
ł · · 1 nia. wśród społeczeństwa, a s1czeg6l- nie oqn'Osily skutlru. Las, topu!ał pod 
c.s1erme „sp'O szczonymi". Weźmy słów niemieckich. Szkoła dołoży nie młodzieży, zamiłowań do lasu i ciosami rabusiów, niczym śnieg - pod 
priykładowo ' kilka zdań z takimi wszelkich starań, aby dzieci pod- drzew, szerzenia zninteresoWeń jego promieniami wiosennego słońca. A~ 

- „spolszczonymi" wyrazami ..D'iemiec-i· czas p~uzy, cźy podczas lekcji nie żyt;iem i potrz~bai:'i nori:'aln~g? roz: wreszcie stopniał w wielu mie.iscowo-
kimi . ł ł, · · k. h I t n· e WOJU, stworzenia Jak na1dale.1 1dl/ce1 ściach kraju· i dziś bieleję tam tylko 

• 1 uzy~a Y s ow ~1e!111ec IC • ~ 1 opieki nad zabytkami i pomnikami ży- pnie. , 
„Przynieś mi senf tu ·(musztardy) tylko na _ lek~Jl ~ęz!_ka l?olsk1ego. wej przyrody !"aszeio kraju: ' : Nie obudziło się, niestety, dotQd 

d l " · · ł d W Wprawdzie me liczymy su~ z tym, Glównę rolę w tych poczynaniach sumienie narodu. Nie przyszło otrzet-
o •b•f!lkusz u( • „JkO prdzisz. a . 0 k. os że efekt M<szych wy,silków będzie niewętpliw.ie ' · ~dgrywał ~;·o~zony wienie, a las nie zaznał spoko:u. Być 

po 1 sa pusz a o mem1ec 1egq. h . Zb b d zmvsł .umiłowania driew i piękna może tu i t-e m nasilenie znis1czenia 
Biichse) albo~ „Dej dziecku pupa natyc !1nas~o~. yt ar zo za- lasu. _ . aieco osłabło, lecz czy na dlugo? 
i'lalka od' die Puppe)". "Pieronie, ~orz~n~la się ?1em_c~yzna w gwarze/ Ti;kie. ~yl~ gló~e i .?odstewowe Pora, aby naród zrozumiał, że las 

, t b „ · . · d · Dl i.ląsli1e1 aby Ją mozna było. odrazu zaJozeme 1de1 „Dma Lasu . nie rośnie tak predko, ho na '))owsta-
puc „sz ras ana· JUZ Je zie. „ a- ; k . · · 'l Przysua druga wojna ~wistowa nie go• trzełla czekać sto lat. Bez la• · . d · · „ wyrwac z orzemam1, Jeszcze s1 ni: . . , . d h h ~ · k · · · · ść. .czego me rpasz za anta napisanego · . k , obaliła wiele wartosc1 uc vwvc 1 su grozę ra1ow1 tys1ęce meszczę 
~ pyta nauczyc:iel dziecka" _ Bo ' są wpłY!'Y ludzi sta1rch, torzy ·materialnych narodu naszego. W ni" Pora, aby młodzież obywatelsko 
JO nie morn „hdtu" albo takie „Va- . wp~a~dz1e _są Pola~am1., po pols,k~ l wecz obróciła .i podept~ła. to, co do- uśW'iadomii>na, stanęła w obr Jnie ra- „ „ " M " k · d . czuJą l mysią ale Jakos bez słow tęd było uwazane za swięte, wypa- su. Trzebn, aby położyła dłoń na si• 
Ler „ utter spoty a się wszę_ zie, , . . k' h . ' . . b ., , tak czyła po.ięci~ moralności, etyk; i spra- kierze szkodnika i twardo rzekła „doU-
ł1awet prowo6yrzy niektórych par- / ;.iemiec ic me mogą się '? e1sc, • wiedliwości . . Do głosu doszły nowe tei:ro". ~ 
Jyj krzyczą na swoich przeciwników Im weszły ~}r~w, ~ak się ?0 • mch dogmaty przemocy, uspra\~iedl'~ieję" \V młodzieży, tej przyszłości na--

raus" (Nowy Byt k · i:;rzyzwycza1h, ze me qwazaJą to ce fałsz i obłudę, s"abrowp1ctwo 1 zło- rodu, leży nadzieja uratpwania Ian 

/ ' 

" om, omec mar- . ł d . · b d 'ł · · · · d ł- .J • 
) za me z ego. z1e1stwo, roz u z1 y nl!Jmzsze m- o zag =Y· . , b , 

~ • N' · · · k k' • b stynkty, drzemi~ce w człowieku, a Do nie.i epelujemy w niu :,imienin~ , 
. • , • . • 1e mmeJ s ut .1 nasZeJ pracy ę- powstajęce w chwilach kryzvsu su- lasu polskiego. 

Uzywają. slow mem1eck1ch sta- dą wydawać swoJe owoce. Na nas mienia. Ruszono gromadnie na las B. Zarzycki 

ny. używa1ą młodzi, ba używa 1Ch Młodzieży Wiciowej śląska, jako ------------------•·--------• rolo.dzież szkolna. I chociaż często organizacji- nie . tyiko oświatowej, I WSlYSTKlM PRENUMERATOROM, K.TóRZY BĘDĄ MIELI OPU· 
zn.a się właściwe określenia polskie, I ale przede wszystkim wychowawczej CONĄ PRENUMERATĘ, DODA W Ać BĘDZIEMY JAKO BEZPŁATN1 
używa się wyrazów niemieckich. Z łt;ŻY ten obowiązek walki z resztka- DODATEK MIESIF;CZNIK „RZECZ Y CIEKAWE". 

DYNGUS;; s· MIG . . I czystych śmig'1sÓW - · dyngusów. I Róża w ag.odzie zakwita, .- US · ' W niektórych okol;cach jeszcze i Jezus z Mar!' ją się wita, 
· ~ cl~iś moglibyśmy podziwiać praw- Alleluja, alleluja, 

Idą święta 2',!nartwyehwstania, /dostatku i chorób. w Lubelskim eziwych dypgus,'.\rZ~· z kogutkiem alleluja, alleh•jl". 
Dol.Jl-.ze •. że .idą. ~".>tJ~ebne są te ~ar- śp!ewają „~eselnicy :_ „~ej, ł..ado, 1 rzeźbionym i. malo,wanym, symbo- 1. Śpiewamy, !pit-warny, 
\\<y, jak1em1 stron ~1ę pewne dm w J.eJ, Łado , przypommaJąc nam sta- . Iem planowania, ktory chłopcy opro leci głos po łrsłe„ 
„ro~u - in~t', . ni7!; : s~ary .mozół 

1 
ro~awne dzieje ~Ósiw~ ognisk ro-,1 w~dzają po wsi 'rfród śpiewu i niech nam p.in gospodarz 

dma powszedmeg::> Piękne są Gody , dzmnych, nad W1ep1zem w r. ·1932, cc1echy. kiełbasę wynie~ie. 
i Trzy Króle, w~sołe zapusty, sku- w czerwcu obchodzono sobótki, z I Wedle- wierz.:11 naśzych przod- 2. Śpiewamy, śpiewamy, 
piony . i !'~wa~y cz.as ~ielkiego d!zym.ką albo ~n:blą, kapłanką og- I ków,. tych, c? to ku~ł:an:y wokó! Kra l_~ei głos po ;esie, • 
Postu 1 w z1el~n spowita Wielkanoc. ma wiecznego 1t:l . i1d. kowa sypali prz=o blisko połto~a mech nam ~:sp.odym / · · i tysiącem lat ku· ... k czyli ltogutek kołac.za ·wy l1es1r. 

Tak był~ zawsze, od bardzo daw Pis:ąc o ~b~zędzie croży~kowym,. Jak przejdzi; po ~si to zapewnione ~· Sp!ewamy, ~pi~wamy. 
na. Wszakże ta nasza •. chłopska kitl- kol. Jozef. Nice.ko pow!edz1ał przed I zostaną urodzaje Gryka powscho-. li:c1 głos P-' lrs1e, , 
t~r~ przecho~~h. nnJstars~e pom: 17 laty~ ze: „Je~t to Jede~ z. tyc:h 1 dzi, jałówk: bedą zdrowe, len da mech ~3:m w< .• sz~ corka , 
111k1 przeszłosc1 n~1odowe1. T ak1 niomentow, w kt.>rych przejawia su~ ! · k ł 'k Słowem _ z dvn- kopę Jaj wyNe!>1e. 

- h . I" . „ ł: d d eh . ( w· .„ 30 1929 l pię ne w 0 no. T k · d ·1·' , c m1e. , p1esn. o .rz.ę owa - we- u wsl •: 1c1 nr. . z. . gusiarzami _ w,r1•puje do wsi zdro . a .więc ynguse?1 .• ~s!ro1 1smJ. 
selna •. je~t cona1mn1eJ dwa razy star ~oku). Ta~1m sa~)'m ~1aw1sk1em wie, siła i młodr,~Ć .Chc;tnie też ob- ŚWlątec~ny numer .•·"'!"1c1 , ;eby by

'szy, Jak katedr.a M Wawelu. Na J~st dyngus N~ Pc.dlasm -: koło darowywano „c~łopców z kogut- \o ładm.~l· dorzu-:-1l!smy cos ~ •• du· 
uparte~o: al?o, Jakby o ,zakład szł~, ąiecl~ec nazywa)~ te_~ , ob.ycź~J • ..c~o- 11 kiem", a że dziej~ sie w wielkano~ eh~ wsi , o b~rv·1e da;vneJ. ~ro-

. !o ~m1e~1hrs.m~ pvk.azac w przyb.h-- dz;m.em i:o .rac~ic.cb , w J<S1eleck~m u.ym czasie, to dary !tanowiłv ;„i_a, d~1~ artystyczne). A mo~e .kole~an• 
zenm, Jakim Język:em przemawtał mow1ą: „sm1gus- , a w okolicy Wie- k' lb · I k' , k1 1 Koledzy - zc.czmec1e spisy„ 
P. t , . , • , • • K k 1· k. „ . d b b " ie asa 1 p ac i , • W • W 1as , sp1ewac p1e~mam1 ra usa icz 1 nazywa się t<J „siu a a a . Z ak' . d • eh d •1 wac, co tam JeS?'"7.e asza- 1 a· 
i Wandy. , . . , '. t imt yngusi 11r~ami. . 0 zi !Zyc;h Ojców pamii;ć zachowała) . . . ł S?z wszakze·mi wspolneg? „du~h w 1933 albo 1934 r .rown1ez Stach Byłobv to naturafoym ' następ.stwem 

. Czemze są kr.>mk1 Gallusa, Kad- wsi ze zwykly'll oblewame_!Jl su; Łoboda 2 Radawczyka w Lubel- iywych zainteres.:>wań jakie . mło-
ł~b~a i Dłu~o~za. ~a szych najdaw- ~odą_? Ano - nic- wiele nauk! wy- ski~,, j~k ~i~ł 12 lat Cho<;!ził z dzież wiciowa pf.z„ja~a dla wszy• 
meJ&Zych ·dz1eJop!!OW wob« staro-I c1ągn~em.y z prz.::~<Kzonych s po-I ~6wtes~1kam1 1 muzrką, odw~edza- stkich spraw_ od polityki i gosp<>,
da.wnych Labytbw kultury chłop- przez1ęb1anych i>f1a. starodawnego JąC kazdy dom Jeą:iu zawdzu:cza- darstwa począw ·zy a koń'cząc' na 
.ski.ej"!' Polsce. ~a. Sląsku, tu i ów- obyc:z.aju. Bo !rzel:.a wiedz!tć, ie w 

1 
my: że dziś prz.v<oczę cie~a~ze z I kulturze i sztuce.„ . 

dz1e jeszcze stro1- !1e .-kukłę - Ma-1 chwili obei:ne1 p::>~<istały JUŻ tylko posr6d 2na1.vch w Polsce p1esm dyn I · · ' . 
1zannę, pogańską boginię zimy, . nie- s&.czątki pięknych, hrwnych i uro- I gu&<>wych. Oto pi~rws-za: ' W 1;/erian Batk" · 

/ 

I 
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Wlóciliśmy i . zosimtiemf na ZiemiaCh· o·ców . 
W dniach 13 i 14 kwietnia od- I konał zapalenia znicza ku czci ho-1 witał .przybyłych dostojników , pnń- mnrynnrze, róznohlć po przez mo~ 

b I · S • · · lk"e u Mterów, poleglych w walce o -odzy- stwowych. rze polskie sławę naszego narodu.. 
Y Y się .w. zczecmi_e wie 1 

- skan1e polskiego Wybrzeża, a na-1 Z kolei prezyde~t Bie~t J?OWitał Niech żyje młodzież polska! 
1ocz.~rstosC1. pocj hasłeT: ,,Trzy- st11p~.i.e -: wśr<?d uroczysteg~ mil- zgroma~zonę młodzież następuJęcy.mi Niech żyje Polska!" 
man;iy Straz nad Odrę • czemo w1elotys1ęcznych . tłumow - slow-0m1:· · \V imieniu młodzieży tahrał gfos 

w uroczystościa~h tych wzię-- prze~ywnncgo . tylko głuc:hym ' ~ar- „Młodzieży pols~al Wita~ .w as I ~ome.ndant ~lotu Lat~m„ podkreśla· 

ł ł d . ł ł d . . ł . p I k" czeniem werhh - odbył się apel po- w prnslarym polskim Szczec1me - I Jl!C, ze tak Jak młodziez. polska po-
a a. U zm m. O ziez ~a eJ , 0 ~ ł; ległych ku czci wszystkich. formncji witam Was na prastarej piastow- trafiła · w czasie okupac.ii wolczyć 
Wzięła w nich udział , rowmez polskich w kroju i na świecie - któ- skicj ziemi polskiej witam wa.s o Polskę, tek oh"@'cnie „potrafi prac~ 
przeszło .. dwutysięczna gromada re .Pr~clewał}'.' ki;-ew, "!I walG& o wol- r;ad morzem 'PD~skii_n! W.asz, tak sw~ odhudo"'nć. 
:Wiciarzy. Ulice miasta Szczeci- nosc 1 sprawiedhwosc. , hcz!'ry zl?! n.a Z1em1e ~dzyskane, X 

· · -ód· · · Po apelu, takoficzonym ho-łdem dl11 aby uczc1c w1elkę rocznicę- wyz.wo-
na, przy~troJone. sw:iętme, ~a- sześciu mil:onów Polaków, zamordo. lenia Pomorza, u~ażam za dokc· 
i;elr:iły się ?dd~iała1!'~. młodzie- w.anyc~ w ohoz~h kuncentracy_jnych merrt. waszej . miłoś:i dla ~o;t.;rii 
zy, maszermęceJ ze sp1ewem po nastąpił wzrusza1ęcy moment slubo- Polski, dla ~ych zrem, 1"-to·.P. • są 
starym grodzie Piastowym. -w&~ia młodzieży polskiej. zrosrone krym} ll8.Sz.yoh prn :wow, 

· • M ml dz" • I k dk które ~ uswnc pop1,>łam bc.ha•c· 
W dniu 13, W godz. przedpo· . " Y 0 ?ez P0.~ 8 •. spa o- • rów polskich, hohn•·~rów, k:órzy 

ludni owych odbyły się w lasku bi~rcy lk~umy • 1trn?yCJi, · wn~eudbl.łwagśa: zakłndali nasze Państwo, stworzyli 
, . • neJ wa 1 o wo nosc, spra 1e 1 o c tu ty h · · h h" 

arkonskim igrzyska sportowe; i d. '- • ·1 'k;..; Na 00011•· i;ta . c ~uic n~sz~ .1-
e~-0.1<raCJę, s U:'uJelllY, r 1 ston{}. Wierzę, ze otoczycie z1em1e 

W godzinach popołudniowych na folskiemu stać r;rezłomme 1\8 stra- te miłóścię swoją, że ogrzejecie jł 
Płacu Hoklu Pnxskieg:o - gdz.ie stał zy nasZ".c~ granic na Odrze-, .~ty„ . swoim młodzieńczym znpał~m i en-
ongiś pomnik Wilhelma, rozpoczęJy ku i N:1sie. Zgodnym _wy~iłkiem tuzjazmem. Wierzę, ze gdy skoń" 
się uroczystości, zwięzane z założe- młodych ~ęk, serc 1. tn?-zgow za~ ctycie szkoły; ptzybędziecie na te 
niem kamienia węgielnego pod budpwę gosp.odsruJemy te ziem~e, złęcz.y• ziemie, aby 1ako inżynierowie, tech-
P!>mnika „Trzymamy straż nad Odrę". ml'. Je na żeWsie ~ Maciert~. ~hu- nicy ,budowniczowje kapitanowie 
Nad ustawionymi dwiema kolumn.a- du1emy Pols1tę w1elkQ ł połęzn11. ' • • ' 

„Stwierdzamy, że ładna siła, ani 
żatlne• sztuki Cł\utc'hilla nie odsuną 
nns od Odry i Nisy. My, mlod1:ici; 
przyrzekamy wiernie trzymać stra:;i 
nad Odrą, przyrz,ekamy dla obrony 
tych ziem oddnć życie i krew. Sta
niemy goto\łi na każdy zew, nie zs„ 
wiedziemy, gdy będz.ie chodziło a Ca• 
łość naszych granic. 

Z ko\,ei na!łłępiły pokazy młodzie
żowe, na które złożyły. się tańce re
gionalne i popisy hatcerskie oraz 
zapaltrnie ognisk rrad Odrę, kt6re si~ 
Cłęgrięc h.ędę ód s~zechya do gra-
nic woj. pomonkiegp. • „ 

mi wznGs) się wielki Biaty Orzeł, obok Polskę sptitwie'dlfwości śpołećznef'. 
znak- Gryfa! a pod nim napis:- „Tr~y- W tej chwili prz.yhywą sztafeta 
mamy straz nad Odrą" oraz tahhca harcerska, niosQCa ziemię z Gdaii
ze. sł-Owami: ,,Bohaterom poltegłym w ska pod JM>mnik „Trzymamy straż 
walkach na ~.:&laku Bolesoawow:>'.m I mid Odr!!". Wo.roozek z ziemię ode<-

Repo.rtai ze .Zlotu Młodzjeży .w Szczecinie zamieścimy w na
słfpnym numerze,_ 

Odry i Bafayk~ - z datQ, utrwala1ę- brał min. Matuszewski który wysr,
CQ w histocii Polski pierwszy obchód pał go pod cokół po~nika. Chórat.. 
S;r;czecińsltl, 13 kwietni& 194'6 r. ne odśpiewanie Roty przez wieł~ty-

X sięcme rzeste zakończylo uroczy!iłości 
na..piktt. 

Wokół plaou ustawiły się nieprzej
rzane-· dumy ludności oraz niezlicz-0ne 
oddzi8ły młodzieży,. które w rarnaoh 
uroczystÓści zotganizownły• ogólno
peJsii złot. Dowódca 12 dywizji , pie~ 
ch<>ty, generał Lemontowicz sktadą 
raport ministrowi Informacji i Pro
pagimdy Matuszewskiemu. lot~ry ot
wierajęc 9ficjalnę część uroczystości 

. wygłqsjł przemówienie - podheśfa
jęc jednolltę postawę narodu w spra
wie· granic· mchodnich. 

w godzinach wieczornych W' ra ... 1< 

madh ogólnopolskiego złotu młodzie
ży na . W•łach Chrobrego, nad wy
hrze:iem pol'towym, odbyły się wiei• 
kie pokazy. 

Na trybuny, ustawiane na Wa1ecłt 
Chrobrego, w)croczyll~ Prezydent 
KRN IDeruf, Premier Osóhka„Mo• 
rawski, St. MHcołlljczyk, Marsz.ałelt 
Polski Rola-Żymierskj - w otocze-

Nakładem Wydziału Wydawniczego 1,WICl" 

wyszedł z druku 

POMOCl ll ·oRGAlłlZACYJllY 
\ 

i jest do nabycia w Wydtiałe Wydawniczym Zw. Ml, W. 
„Wid'~ W llTSZawa, AI. Jerozolimskie Nr 85, pokój 212, _ 
w cenie 90 'zł. pltls koszta prześyłki 10 zł. . 

Zamówienia kierować pod, powyższym adresem, wpła· 
cajęc nalemość n• konto P. K. O. Nr. 1199. 

li ' 
" 

Po przemow1eniu min. - Matuszew
skiego, ks, dziekan gCI1eniny W ar
chałowski tloko11al poświęcenia R'om· 
nika, podkreślajęc w g.oręcych słb• 
wach, że dzięki Opatrzności; Ziemie 
Zachodnie powróciły do Polski, my 
zaś nowe granice przekazu,iemy po 
wieczne ezasy pnys:;.łym naszym po
.koleniom. 

niu cżłonków Pre-zydium. KRN, Rz~ j 
du, genel'a.licji orttz przedstawicieli •••••••••••••••••lilll•••••••••••
społeczeństwu z niej- Polski. 

Z kolei minister Matus?ewski do-

Ohplc uszeregowały. si~ oddzfol'y 
wojskowe oraz deleqocje młodzieżowe 
z pocztami sztandarowymi. Pokaty 
rozpoczeły się we1ścicm do portu. 
jednost~k Polskiej Marynarki Wo.Jen
nej, póczem wojewóda Borłowict pó' 

Palacy poprą dążenia· tużyczan 

EUGENIUSZ FĄFARA 

I · Obrazki partyzanckie · 
PARTYZANCKA ZABAWA 

Matulu, partyzanci przyjocholil I Pa-nie r' orucznikul harmonia jest, 
Dziewceyna w oknie st&la i nadzi- •.pogramy ho, ~o, Wacek nie .hyle~to, 

wować się nie mogła. Laboga, tyle I on na. wszystkim grać. pótraft. A per 
ich jest i wszy~eiusieńkie na Jrnnfoch. ! ru~zńtk muzyczkę lub!. 
Maleńki p.ost6j. Konny zwiad oder· I Cjsnę się chłopcy do izby. 

Dnia 16 bm. odbyfd si~ w Krako- d?wej i_nemoriał w sprawi~ wyzwole• wał sit od. ko~umny •. Trz,y kilo~etry Jakże ja będę tańcowała, ki&r boso 
wie, w gmachu Studium Sławiańskie- ma Łuzyc. 'W holt na wy:zer.kf. P.OJe'Chał. W1ado- jestem _. mówi dziewczyna, A oczy 

. go- U. J. zebran!e ~onst~łucyjne To- I Wyb,rano Zarząd. Towarzy!ltwa w mc;i - ka~~te~ia. Wódeczkę lubię, aż jej si~ śmieję do tańca. 
warzystwa Przy;aci6ł Luzyc. I skła~1e: pr~żes ptof. dr. Witold .Ta- dż1ewcztnłi tez-. A tu Wi!Cek hafU\oni~ jui rozcifga. 

Zebranie zagaił Jlrezes Komitetu Ws'zrdctu, _!. "'ź x;;vre~es pr{1f. ddi'. s~°!~f 0, już z konV skoczyll, u płotu Nadyma się harmoni'a. 
Sł · • k" Kr k · f d I 1 aje ... 1c 1 ..... wiceprezes r.. ... nr• . __ 1. G ... _ _„ 1 • ·' . • "" 

ow1ans iego. w a owie, pro • r. ł St k" ek t Ad in uw1ęuu1. ospownz ntęz.:<i:_ siana Gospodarz· gorzałkę WYCllltrnłl. .n. 
Tad. Stan. Grabowski, potlkreślając;·; sPua.wh łkr,zzembec 1'ki 8 r: :i.r.zkr Ba 1

1 

niesie. Slcrzypi żuraw. Już k-.nie oa- gruby Franek, 1"uż śniewa. ,Laboga 
• b h il t h · • c a a- a :rzeir zas„. se . ar- iJ" hl . ....... . • al' 
ze o ecna c w ~ wym~ga na yc ~ma· i bara Toml6wna, sk~rbnik dr. Ludwik po I. c opak1! co.śta ~me me.„ pozn 1 • 

. stoweg. 0 poparcia ~ązeń . . bta~m.ego : Kohutek czfonkuwie Zarządtt! rektot I Porucznik jtti' w domu. Masełko z cośta mr starera me ~grnh 
narodu do wyzwolema z rnewoli ger- U "' 'f d ad. S · • k lt1 b ,,,,. i śm· t nk• · · · · b 
maftsklej, Uchwalon<> statut który . „, pro . r. T Lełrr·. pbtwms ł, c .. e el\\ za1wan a, 116w~· . „ SI!' po• • Dz1ewc;tYna się o~1ęga, ze utów 
jako cel Towarzystwa w-Ymienia: praf. dr. S!an. Grabowsld, doc. dr. pt.J8. - 01& ,,óhłopa- Jest wszy- mema _ się wstydzi. 
,,.:pOpieranie dązeń Łużyckiego nato- s~. Urba~czyk, ~T. Jeny -Pogonow I stko. Czas led, pora już. 
dll do wyzwolenia spod niemiackfogo ~1 • J:~ ~ildJ?rji 1 Wł!ld.j Ur_bańc~~: Rozbiegli si~ W do~ach, :za .chle· Graj Watek, od śwręteg'o Krzyża. 
j~a i utrzymywanie jak i;tajściś- ].»'ezea a Itb~nu Pt7::;:''z~::n'1t weT~~ berrthza wódk~ za dtiewcz:~nm1. Parucznilt l>uty zrzuca ł na bosaka 
leJSzyćh kulturalnych stosunkow po.l- S . K l Ga" k" B . ła::w Cichy sz,.....eł alattn. p-.:tem· :tble- tańc~y. . 
-'· " · ki h. D • d t h " p1ess, aro Jews 1, re111S . !5" • ~"' . 

T„„o-.uzy:_, c ądzą~ ~ ~0 •• cteww · Olszewski i dr Jan Magiera Q'lłJI) silt o ko.m. Ale Wact-k coś Nie wstydzi się już d:tiewe.tvn& 
owarzy„.wo: po eJmuJe m1cJa twę Pr - : . · ' niesie ~ ; · · · hło N"ech · =· 

we wstystklch spraw1lch momi.cych ace orgamzacyJne zwuizane z u- . • smieJł/ się c pcy. 1 Zl Je po-
pyzyc~ć. słę da zbliżenia polskiego k~J!Sfyb!towaniern Tawartt;stwa so- . Hol hol dz?ohaty W aceic nie by Te ruczm~ - krzyczę. . 
i łuiyckieiJo narodn, prowad:&i pro- s~ały do:konal\e pnez X.0 '!111tet O'tła.- lctoi H11rmorue wytrza90fł, Dość - woła porucznik. 
~agandę, urządzając odczyty, poga• mzac?JnY z prof. dr. w .1toldem a~ Za nim ze spuszczc:m,,, rłow~ idzfe Tańny__już goepodyni, dwie !!!!" , 
aanki radictWe, zjazdy, zebrania itcf,, szyl!klm 1la .czele,. od ktftego nowy I wlaścidel - nifl' wierzy, te UIU Wo- si84lki i Wacek też. Do konił Od,. 
-.....iaje re·sma ksi<>żki bro!l'Zll"'' itd zarząd p't"ZeJął kjero~i twó Tt1Wa-, k h ... . _,_,_ _ .... i . marsz! "3" • „ • .„ ·• n-y'Stw'a ce ar.nom„ o....,. - m .... w stf, 
mtWłązu e ł~ctttoś6 z komit~ami ł Uk ~tytuo • si 't ran .twa Nap'róine ~ acek. klaruje mu aawżię, Wł!IŚCiciel h11rmonii rra marsza# 
lłowa~n!ni!mi, W.żącymi do tych Pr?.y;.. :~ół ?.u':~ie ro:~e>~;na 7n<>wy 1 cle, że . Na.wr~wcy. nie tac:.y jak inni. I zadowolony, że jej n1e strńcił. Fajne 

celow • Ghee ,„ ·ł:oie(lz.'1'ie zti1l~ml& tułyeko- t nłe ribuJt- - , było -ch~y. co'ł' - m6Wi f><1rut:tnłJr. 
Zgromadzenł postanowili wysłać p -- l-.Jó~go I rt&rlh ptcidyckłeć'O' ;t"ł Nie wierzy - ma1'> tó hal'tllonłl Długo st~łil. dzłełicty!WI ptted cłu;. 

· do ~dtudl. ~jowej Rady Naro- K:iikow!C, tunabiefa~ - &lóWJv ttr Pectttcnt6w Utnat bf'łoi. lal~ 

. „ 

I 
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Jan Wiktor na tle swej twórczości 
Twór~zość pow1eścioi;iisarska - ~11-

1 
.A~y uj:ze~ rzeczywistość, t!zeba , -w~zys~ko. ma tylk.> wted}'. urok i wnrM) cymi, to byśmy wszystko nasze zh.

rafrazu~ąc- St~nd~ala i Kraszewskie- w1dz1e~ 1. takiego c? „p?zuram1. wy.~ I tosć, Jeśl.i tak wygląda, Jak wygląda- tern złocili, nawet nasze b.oto''. p0 M 
~o -'- J~st zw1erc1 ~?tem_, P.rzechadzaM darł . .s1e~1e z dawr;eJ z~1e~aneJ ws1 .

1 

ło na ws1. Z tego też punktu widzenia wiesć ta jest bardzo pouczająca, 8 

JJ!C)'m się po goścmcu zycia. . · wspi~ .się na wyzszy P?z1om P?;:iad pa!rzy .na wszys_tko ga.ze.ciark{): ?wrn-
1 

Wiktor?wi na}~ży się za ni!J szczegó!M 
Rzadko .który ze wspól.czesnych piM środowisko, w którym się u.rodził, ~v carnc .się ~o; słon~a P.r,0~1, aby ni~, za- na ,~d_zi~cznosc, za to, że otworzył ~ 

sarzy w pełni odpowiada temu okreM mo,zole, wśród prześladowan, wykhM pomn~ałn Jej na~ied~1c i ro.zwes~hc - P?W1esc:ę ?czy rzędu ówczesnego na 
, śleniu. ł'isarz trzyma jokgcJyhy rękę non z omhon, g~óźh ze strony wJadz, I ~.byłe •. w .naszeJ. wsi, to„ nie dziwota, I "!~dolę emigrantów polskich we Fran-

na pulsie życia publicznego, społecz- szedł coraz d?leJ, aby po, latach r:i~r- zes takie Jasne 1 wesołe • CJI. 
n g T ·ó , . I' k . derczych wysiłków stac się wy.ntZ1c1e- D b , i . . w·~t 'ęd • . • 

d=?~ć· w rctzosc. 1t~racaba wit;na na: Iem nowych prę.dów nurtuj„cych . . dzo roc . sprawd1eduv.:ość - oto . . lki or 1 ma • mi. zky. mi;iy.m~ 1 te 
.-c--u z. ~ur c~ zycm, Y, me . stac wieś". 't.' mię y , !nnym1 u erzaJ~Ce cechy Wte ę. z.o .et.ę1 ze me . li!l.~Je ~ię do-

'łllę spózmonę 1 nie odpesc w bieg.u, Spośród . , i . ół twórczosq Jana Wiktora ktrynami pohtycznym1 en1 Ju.e jest 
Czasy wojenne ustokratniaji;i jakby h Pd0

"."
1esc ?P1~łar.zy wsp M W pow;os'c·1· t ,n · k" W'kt zwolennikiem walki kla"OWe; MoJ."C 

· · · , · b. śl d . . czesnyc na zwyczaJ s1 me przemeM ~ -p. . • ure 1 or ł 1 . ' - . ,. 't.' 

&c;;~J;t:ri s;ushai:~z: p~es%C:a: wia .?<>. dus-zy chłopskiej Wiktor, nie u_żył .gwarr, a boJ:-ater. i:tYśli ka.tegoM k~Ykrz~:d~-:- zywo rea·gdJ~ n~ ,w1m!-
hi t • • d . · , d osci obmzoJ~c przy tym wortości .arty- nomi ludzi ze wsi. W1es w ,Burku" . i mespraw.e nvosc, UIJ'" 

s orycmeJ 1 z1eJow naro u. stycmej swych utworów o czym mo- to _r.aj na ziemi, gdzie życie p'rzedste" IIUilę.b w ten sposób ~te~owi~o p1sa„ 
Ja,n · Wiktor, piszęc „Ożywcze' kry· g~ ·świadczyć liczne tł~maczenia na' wia wartość i •sama myśl o czasie w rz_at ,e~strolnego,_.bhskiego . rzeczy-

nice" (K.się.żpicn, At1os - W ars.za wa, języki 'Obce:. powieści <? zwierzętach ~t-Or;ym . będ:t~e · ~o~na pokoszto,;,.~ć wis osci spo eczneJ. „ • 
~'T,ocłe~, ~r?ko~ 194.6) pod1Jza ~ - na . włMk1, węgierski, ni('!miecki; zyc1a nn Jome w~1 1 za-hzyknę.ć „Jo . „Ork,a na ugorze p~łna J~st tych 
rzeczyw1stosC11) ziemski:!. . utwór „Przez łzv'' na język -słowacki t~ gazda , pob~~a ducha i de.daje akcentow, a nadto zaY:'iera sceny ka-

~si!lżka to z miłoŚ<:i poczęta stawia . ~ nalda.dzie- 100.000 egzemplarzy sił do z~yc1ę~k1eJ walki_ ~śród, ;;da- P!talne z .zakresu realizmu psyc~!>l?
h?sla, wr.magania, ż.yczenia, pragnieM i t. p. • • w-ałob~ się, nieprzezwyci~zo.nych tru- gl?h~g~ 1 prawdy has~ł ;cl:\rześciJ~n
mo -.. ludziom, nauk.owcom, pisa-1 '!- utworu tego <Widać, ze autor no- dów. s ic d brno tyle z.o~t?.me, co dru,g1e-
nom, opy .w zespolom;m wy1i;ilku tuJe w. p~mięci fa~ty z życia. i umię W „Wier-il;>ech nad Sakwa.n(' za- mu 0 rez.o 'Lr~b1c1e ·. · 
stworz}'.Ć sp.ołeczeństwo, państwo, na to ZY_Cte patrz~c... Wf!Tł Wikt?r piekło cierpień emigranM Przemaw111 Wiktor . n.ie słowem dru-
,P.olskę boga~ w dobra duchowe i mn- Do ·m1strzowsk1ch momentów nole- ~ow. polskich .we Francji. Prze,dstawil kowanym ale wszystkim co jest w. 
U?rialne. Aby do tego dojść, ob.ok fi- ię.: rnz~owa pary ptaków, przełofo• zycie, uplywa.ięce w nędzy i upodleM nim --;-. „krwi~. kośćmi, całym so}>ę". 
eycznych potrzeb, należy dać czlo, na na Język pary gazdowskie! - w niu, życie wykolejone i zmarnowane Takim też odzwierciadleniem ducha 

I wiekowi zaspokojenie wymagań z czasie pracy i zabiegów około sporzę- w którym sny o oiczystej wiosce s~ słowiańskiego w przejeździe przez 
~ied;i;iny kultury umyslowej. dzcnia · doą\Ostwa, ch-orakterystyki jedyną pociechę.. · To też wizja ojco- Rum~nię, Bułgarię, Jugosławię „Od 

,,Ksil}żka i dla synów wsi nowe' _ poszczeg~ln)'.ch jedno~tek, żywiołowe w.izny, w k.tórej tyle cudów pozostaje 
1 
DunaJ~ p~ Jadran" bije .P?miątkami 

woła Wiktor _ jest nietylko pelcie- w,ydarzen;a 1 sze.reg; -mnych, których n~-e. zauwazon.vch •. a które tyrn cenM P.~ls~osc1 1 brat~rst~a dzre1ów his\1>-
cię, nietylko odpoczynkiem, ukoję.. n1e SpOSOb wym1emĆ. rueJSze wydaJ@ Się Z oddalenia, pie fil, Jite:aturr,, pte'ŚDJ, kultury - CO J 

1 
11iern, ale świętym pokarmem, potrze- ~ałc :ws~yst~1e utwory ~il.tora, tak opuszcza tych biedak6w porzucają- ludoweJ SWOJ poczętek wzięła. 
bę pohywienia. Wgryzam się ·w isto- tez z ~ycm Jest poczet.a „Tęcza -nad cy.eh często szczęście domowe. ChłopM •.• Błogosławiony eh.le):> ziemi c;z:ar~ 
tę dziełu, karmię się jego pięknośclQ, ser~em (I wyd. 1~27: Il - 1943) s~e ręce, ~tw~rzone do pracy w zieM nef' to · opowieści zebrane z ca:ego te" 
'J>rzy.sw.ajem sobie jego myśli, nakazy, Opisane tu ~o~t~ło, zycle syn/Jw v:s.1, m1, m_ftrnurę się w podleJ ro~>ocie, za I renu Rzfczypospolitej. \V/szystkje pro
tre;sc, ~ak .. drzewo . miazgę na wiosnę, lc.~rzy musi.eh zyc na bruku miej- co .nawet dobrego słowo ·me otrz>:- bierny aktualnego życia zwięzanego z: 
ciarę.c 2yc1e uczuciom zmienionym w sk m. mUJf}. Tu w nędzy, od obcych ludzi, Polskę · zostały tu poruszone. Od pra-
liść, kwiat i owoc". . J.ak Augustynk~ z „Ch!onów'' Rey- uczę się ci m~czennicy co to jest oj- slowiańskich zabytków kultury, odkry-

Kształt ży.cia musi być Jasn d _ monte.,,tak gazeciarka z „Tęczy nad czyzn?, s:o t~ Jest Pols)<.a. Jeden z bo- tych· w b iskup:nskich wykopaliskllch, 
atępny wsz stkim N' .0 . 9 serc~m marzy o : tym, by umrzeć w haterow „Wierzb nad Sek-wanfJ"· poM przez problem reformy egrarnej 0 • 

tworzyć takie sy.tuo~Je m.~p b1~a)0 · ;h11c1e, wś_r~d. posrnm~ wsi, bo c;hoć wiada: „jak jeśteśmy w do~u, to ~hy- świ~ty i. zdrowotności wsi, znajdujo 
że „jeżeli ktoś śmiele' wJ eh 1a) ł Y~ zvl8: ~ :i:cuesc1e, ale m1eszkałn wsród b:8 za pazuchę „błoto nosimy, zeby oś_wietleme w ortystycznje odmalowa-

- wę ponad tłum t
4
n Jb ł Y Y. , lg 0 zbóż 1 me 'Ziloła słowa grzech, oszuM wszystko zabłoc1c, zawdy pyskujemy nych obrazach. 

~ • ~ Y ~c1c1e em stwo złoA?'.iefs•wo zemst I u ·- · • · · · · ' ł>untownikiem, heretykiem, toteż za~ Dt' . · ' ' a. n.as ~eJli.?rZeJ, yre SW~CI~ JeS! ma- Z pełnym zainteresowaniem ocze-
~z stręcali go pasterze krzyżem w a o~6b, które. prze?; los z~s~ały I cz~J· Nie ~!emy' ~e w świec17 tez trza kiwać będziemy zapowiedzi.a.nego u-
c.zeluść potępi.enie„." przerz.ucone ze wsi no bruk mie1ski, duzo zgamc. Jak .resteśmy między ob- tworu p, t. „Skrzyc!laty Mnich'', kt~ 

· No.wa ks'.ężka Wiktora to dzieł1>, ry ~a. s~ę ni.cbawem ukaz~ć. . 
które wyrosło z gleby ojczystej, opro- , ~s;ęzk_i \'fl;kton~ pows'aJ~ z miło-
mienione i ogrzane slańcem, co prze- "t.ekawe odkryc1·a -archeoleg1·czne sb71 Zl~ffil, ws;. kr?J~· Z~S~llr?i.ł on so-
szlo wsie i sioło, przejrzało młodość " ·': m1~ość .m.odz1e:;;y w1e1~1e~\ poszu-
~ clewność, ukochoio zi l" mie ojczystę k~JęC~J dzieł, .co me „lab1dz~ , a za• 
1 rade złotem złocić choćby nasze l.npce .tdciowe w k1·e1eck·1m '1 \Ylera.1ę ~olę i moc, która „J,ak płuir 
plotq, bo on.o jest z krwi i potu na- v WJ "".oruJe się. w. t.wardę ~lebę, • .iak r~t 
•zvch dziadów i braci. • sie_wu "'. u~yz~1onę. sk1by, .rak słonce 

p hJ k Oż W WOJ. kieleckim dokonan;,1 ostat- brzegami Pjlicy wznosi :.ię kopiec daJęce zyc1e, Jek crns gromu, budz~ 
to ~~ze~tl~~~ h-~t ywczych krynic(' nio ciekawych ,odkryć arche•,łogicz- który jest grodziszczem słow:hńskim' cy z .uśpienia dusze''. 
na twierdza m~z· no_:~1czdnaó, przep~tę~ nych. Dalsze bad{lniu a.chealogiczne. prze~ 

~~ a c w w CJ.encu d . k' 1 ki .] Bolesław Gawin. 
których pr;zehrzmiew8'!y bez -echa W okolicy Pińczowa odkryt.> system prow~ zane w WOJ.. ie ee m, c.opro· I 
ayny kmieci Bolka śmiałego i MieszM kopc?w wiciowych, na których nasi wad~iły ~o wykrycia .cmentarzł,I prn- i----------------
Jm Il, czyny chłopskie wprowadzajęce prooJCowie słowiańscy w razie nod· slowi~~iego we wsi dalow, p~w. I 
llfl tron Łokietka,, piechota Janowa i chod;zęcego nielłezpieczeńsiwu roz- ~tup~ich Z cn;i:ntarza. tego n:eusw111M . LI p A 
w_vbroniecko, czasy gdy „miecz Ja- pal?li og.nisko sygnałowe. Ludność 0 MJ u,i;im1?no ludnosc wyzh1en1la urny, ~a-
r•eJlo·r:ów, wyręby~al potęgę, a Rzym I k~hczna, kopce te Mzywa grob~wc?- r1er~rnc,e i;>rochy Zll)arlych p.rled wie. Gd.I/ ~.~lem mf!luS:i 
rfka·m1 biskupów JQ. deptał krzyżem m1 Jaksow. Podobne kopce zneJdu1ę I ami Slo~i.an. • . u mo1e1 matusi 
at spętał różańcem jej'wielkość, a je~ się również we wsi Goleniowv, g,mi- _Do .0 aJciekawszych odkr~c nalezy to się -śmiałem 
euici dokończyli qzie!o, zepchffeli na Moskerzew, pow. wloszc'1.0wski, UJawmer„ie grobowca s~lep1.011ego ~ i plakatem„. 
Połsk$ w 'ZOPB.ięczon~ kruchtę, wreszM ukryJe pod ..a.chAmi ne bągnnch. ,N,ad ·~rke ·z_achowsnyn:i! urna~I we WSl , aż zmęczon.11 ro chroili oroei 
cie ·CZ6sy Kościuszki, D~brówsłciego, S'4 OWl(;e, pow. pmci:owslct. usypia/em ro kolebce ltporoej 
roll- 51,_ 63, ~ieloch, Py..rz, 'Dudek, I 
Gło~a„cki, _Pę.bki, Nowostclce, Więlłcie A na roc$elisko 

~aj~~·~~k;·e~c~i~~~~ ~~~ni~cę~:;J'~: Min Wycech o zanadn1·0 nt·a· eh na' U"I: ,. "ultu-·ry b~d~~':n"~r:~7:!fo~:t· 
chłf/:s~1ch o całosc 1 byt Rz.eczypo- • 5 li 1\ A · t<:dziem}I tancoroac 
spo teJ. . „ . . . . , a <]la ochoty oberka i.11roęgo 

Literatura nie utrwaliła .tvch. wy-1 • Pamttc P.olonu Amarytansłae1 fłla .mtodz1ezv . Mgrają skrZJrjpki z ar.zerolł ljporoe10. 
nynów, bó ~ddala s{ę nę uslugJ wy- - - I 
plrfuhmowanef i świecljc;.ej blichtrem . Baw~cy na Wybrzeżu z okazji 1M 4l'. A,es;z.edl do Z1lgąir.:eń obecn~j ,fo_ .-4 jak Bófl pmvola 
•te~ etczyzny. . si;ej n>cznicv W y!'\ł et1.>nia Gd·ańską Jiy, ZapJ!wnil, ~ S) 1t-.i.u:ja materl'1!- do, Sf!JOieJ!D kola 

L,1te~atur8: OdrP1lw.ne,1 folslt! ma i Gdyni, mil)istcr o~wiaty Wne'h na nauczycielstw1 rv~~~icgo ulegriic zaspieroiyą„„ -
•tAC SJę dz1Pł.eJll tal~ntów co 6HJ8'Jlł I t t z.kdł s . . o 6 'ł . . i... • rożegnąią. •.•. 
PQ starop1>lszciyzp~. za,~howat14 w I ~:i ZJ. l~wo c"'dzer~~ ~,·: 'h w : opo~ e, popradw.le.. md WI' row n1eż .. Ov;>Zekr .1~ i zbuduj;i mi viękną śn>iet!ict 
ll\O.Wi1! ludu i pieśni ludowęj co oię~ f a,1s~u. ym, • fJ erow1e 'lra-: zaga num1e emo4:·at) za.cp nau 1 i dając 11.a nią lipe1roe tarcice. 
TOZ!QCzna je:;ł .i %iemif j łt~prysami noc al akt erekcyjny g!mnazj•Jm iJn. kuł tury, pOC'ZQWS.! V ied przedsżk >li, 
przyrody. - . Stefana żeromskle'{Q poprzez szkoły powszechne i średnie 

Narodow4 s~tuka ·to fol'kłor ~ 6 wo- Nestępnie odbył . Jh,;.'.ł.~tl\ 'lrnnfe;~n- do - szkół ,...vyts:zycb. ~ ząkresre '7.d'l· 

Jt nie~r~el_llijci~4 pol~o~ćit„ cję w Sop~cie z nauczyciełstw.~m patrzenio·. ~łcdzieiy w od~owi~ie 
Z kli1ęz.lo Wikt1>ra wuue_ wiani w j ws;zystkich szkół okręgów: Gdafl~. podręcz01k1 l'zkol v pnyjść n::im 

~Acarn~ posta~1.ę ~hldłopf\a, CQ ufn-0.sć Gdvnia i Sop.ot. W referacie wyglo- ma . z pomocą Pol.on;n Amerylrnńi. •it. 
... - ... ?f)Jera np ~rzv ac , rQztaczorQ- · „ . ie db k ·,_ · 
c:vch llił nad wsUimi i 11).iiuitami I rl ił ł szonvm no :zebraaq•h minister p 1".ł- astępn o yt"i i.tę '>n.,.,rcn:.>p 
tym lf~ys~ill\, cą polikie " w~ kreślił ofiarną prt•ę •1llłllt'ZYei~l!ih1 włam ·Z. N I'., r . .,.y wspóhuhi.ileJ 
\ów. polskielld podczas okupacji, 11oczem minist.ra Wycecha. 

i , 

A J!,d.11 lat niemiele minie 
to sit? na 1'robie młoda liph l'DZn>inl4 
,1 tak roiater na drzemku usiądzie 
1.eJI roeaolo m mei śmiet/ic.11 bidzi! .„ 
rofed11 mi •ię prz11foi matki ko ysant. 
14śmiech mej dzieroi;;Z1Jn.11 i 1krz11pe-

~ek ~rante. 
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Hołd pamię·ci Wielkiego Polaka .i uczo·nego_ 
/ 

Jak żył i ]ak pracował dla kraju ś. p. Stanisław Kalinowski 
Cicho zmarł w świdrze w dnia • okiem patrzyła na tę uczelnię i na Demokrata , naw:et w skro.mnym ży- albo też Wpłynął na nich W)>je• 

27 marca br. Stanisław Kalinowski. I jej protektora, gdyż wokół Wolnej ciu osobistym, wypełnionym tylko wódzki. I 
. Tak cicho, że nawet najbliżsi przyja- !·Wszechnicy skupiło się środowisko pracą -naukpwą i społeczno - politycz- Kalinowski miał światopogląd lu-
ciele nie mogli wziąć udziału w po- zdecydowanie demokratyczne. Wy- ną. Od wczesnej młodości wychowy- dowy, za mark$istowską ideą nie po-
grzebie. , . . chowała. o;ia całe :zaStliJly dzi~lnych wał się i brał udział w demokratycz- szedł, został w „Wyzwoleniu". 

Stało się to na wyraźne zyczeme . pracowmkow. Ruch Ludowy wiele za no - niepodległościow,ych osr-Odkach. Zdecydpwanie walczył z· sanacyj• 
przedśmiertne, aby pogrzeb odbył się . vrdzię_cza Wolnej Wszechnicy i jej Nic więc dziwnego, że wstąpił do nym.i nieprawościami, ale specjalnie 
tylko w gronie rodzinnym. Ta ostat- : twórcy. · - „Wyzwolenia" i w roku 1922 został zajmował się wyrwaniem z kleszczy 
nia wola charakteryzuję człowieka 1 Kalinowski zajmuje... szereg stano- senatorem, a później posłem. Nie- sanacyjnych Związku Nauczycielstwa 
dużej miary: nieugięte~o w pracy dla : wisk w dziedzimc oświety i pedago- zmiernie charakterystyczny objaw, Polskiego. Wraz z J. Kosmowsk4 dobra Polski i ludzkości, a tak skrom giki. Od rr ku 1905 inicjuje Polski że człowiek o tak rózległych obo- wydawali pisma, skupiające niezado
nego za żyda. . ! Związek Nauczycieli Szkół średnich, \viązknch: - profesury w politechnl- wolonych z / tej polityki działaczy 
Stanisław Kalinowski, jalCo wyb1t- ja później ściśle w~półpracuje ze ce i Wolnej Wszechnicy, Kierowni- Związku. -

.ny uczony, łączył w sobie rzadko spo ZNP. Po roku 1905 wydaje I redagu- ctwo Obserwatorium Magne'tyczne- W „Wyzwoleniu", w okresie lącze
tykane walory: równocześnie był o-

1 
je naukowo • pedagogiczne pisma go, wymagające stałej pracy i Inst. nia , stronnictw ludowych, był gor•• 

L-' t em i' pol1'tyk1'em ,N. T '' i w kt " W · Fizyćznego, wydawanie dzieł nauko- „ „wia owe · , owe ory " e or • czasie cym zwolennikiem 'ZJ0 ednoczenia Ru-· 
N . 'ł · t dt .<. • • • ś · t · w K1'J'o wych, parlamentarna działalność -ie us1 UJę na we o worzyc sze- 1 pierwszeJ wo3ny wia oweJ - chu. Z tego powodu doświadczał na-
k • k · d · ł l ś · kt • j 1 • j k ef D t t Oświ'a mimo t(I zaJ'mował się przez szereg ro ieJ nau oweJ zia a ho c1, ore wie, , a o sz epar amen u ~ wet nieraz przykrości od tych, którzy 

w -roku 1938 obchodził 40-to letni ju- 1 ty Ministerstwa Polskiego ptzy rzą- lat organizacją partii na_terenach wo byli przeciw temu i w wr-t..szoścl" 
· d · k „ k" „ · · l k' J'ewództw wschodnich. ,.... bileusz. zie u rams im, o, f!'amzuJe po s ie znaleźli się później wśród sanacji. 

Nie sposób tu wymienić prac rui.- szkoły, a nawet Uniwersytet. Reda- A była to praca ciężka wobec ' spe~ -Jeszcze . ;w okresie okupacji, przed 
ukowych zagranicznych, gdzie zmar- guje również pismo „Przegląd Na- cyficznych warunków na tamtejszym samym powstaniem, · już poważnie 
ły cieszył się dużym uznaniem. ukowy i Pedagr,giczny". terenie. Administracja była w ogóle chory, okazywał ·iainteresowanie pra 

Jako specjalista fizyk poświęcił się Poza profesurą na Politechnice fatalna, a już za czasów sanacji - cą konspiracyjną. Prezesowi Mikołaj--
głównie magnetyzmowi ziemskiemu. I Warszawskiej bierze udział w pra- skandaliczna. Kalinowski był fana- czykowi po powrocie Jego do kraju z uporem Jemu wła5ciwym, z ofiar, ' cach parlamentarno - oświatokych. tycznym obrońcą praw człowieka, o- zgłosił, że jest -do rozporz:+dzenia. 
składanych w roku 1911 ufundował Jest przewodniczą.cym Komisji Oświa brońcą mniejszości narodowych. Ilył Niestety, choroba ni~ pozwoliła mu 
Obserwatorium :Magnetyczne w świ- : towej Senatu! a gdy z~stał posłem ~ jednym z inlcja\orów „Ligi Obrony wzilłĆ udziału w pracy szerszej. 
d~ze i do ?st:itnich dni życia troskll: 1 r~!tu ~9~8 - przew.odmczącym .Ko~i- Praw Człowi~ka i Obrwatela". Nie Muszę podnieść specjalną wła§cl• 
w1~ chro~1ł Je p~ed . okupantem. i 1 SJl Oswiatowej SeJ;nu. Jes~ i;own1~ż było zdarzenia w kraJu, gwałc!lcego wość profesora: niezwykłą ofiarnoś~ 
wo3ną, am na chwilę me przerywaJąc radnym Warsz_awy i tam posw}ęca się· prawa, aby ' prof-esor nie stanął po z własnym uszczerbkiem i rodziny, 
pomi:irów, ważnyc.h dla nauki świa- 1 zagadn~eniom oświatowym. stronie słabszego, krzywdzońego. Pro żyjąc skromnie, dochody- swoje (głów 
to?'eJ. Ob~ei;watorium w świdr~e na- 1 Nie potrzeba chyba udowadniać, te~t„ pr?f~s.orów w sprawi~ „Ilrze- nie z prac naukowych) poświęcał na 
lezy, do mel;cz.ny~h tego rodza~u za- że Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, śc1a. zamicJował o~ właśme w śro- różne cele społeczno • polityczne. 
kładow na. sw1ec1e. Instytut F1~ycz- którego był filarem, przyczyniło się dow1sku warszawskim. Ileż wydawnictw, ile pism zawdzięcza 
ny! zorganizowany przez S. Kal~now do rozwoju nauki i oświaty. Wszy- . · Jemu swoje istnienie. Z własnego d<>-
skieg?• .odegrał wybitną rolę w nauce scy pamiętamy podręczniki fizyki Ka ~wiązany .z t~renem kr~sów 1 ki~-, świącfczenia wiem jak na cele poli4 polslne3. l' k' k eh . . ruJąc orgamzacJą tamte3szą, Kall- t . .k b j d ta~ d t eh Pobieżnie tylko wspomnę tak bo- mows iego, ta pow;sze me uzywa- nowski wchodzi do grupy posłów yc,zne c~ęz. ó - Y 0 ' os c • 0 Y • 

+n J d . ł 1 śs. h ne w szkołach średnich. Wyzwolenia'' któreJ·. przewodził którzy mieh z1 czego dać, a Jak· łatwo ga.,.. et:o z1a a no " wyc owawczo- W . . . . . . • „ , uzyskać pomoc .od profesora 
oświatową. Zawsze ma ona podkład I eeł ~s_Pomn~emu mmeJsdzy ... m m1~-, Wojewódzki, jak się później okazało, N' • d • • • . 
~c!śle patriotyczny - nlepodlegloścfo I co P ~. 1eJszy obraz i;iogę .a" po :- wysokiej klasy konfident Piłsudczy- iechaJ ~e orywc~e. wspommema 
wy, tyczn~J sylwetce. Kalmow.skie&:o, h- zny: Wojewódzki organizowat lewi- zapoczą~kuJ~ obszermeJsze i bę~ł 

Już od najwcześniejszych lat, jako I cz~c, ze powołam dadzą ocenę mnych cę _ głó)Yllie . posłów kresowych hołdem, złozony;ii, prochopl ~asluzo-
uczeń gimnazjum Kijowskiego (u-, działów pracy, , . I Wyareszto~ano , wówczas wielu n~go dla Polski i ~emokraCJI .• czło-
kończył je w roku 1890 ze złotym I ·Zasadniczym rysem charakteru ideowych ludzi, którzy albo sami wiek_a, hołdem z:im1ast ostatn:e.J ~o-
medalem) w tajnym „Kole Ludowym" I był głęboko pojęty demokratyzm. mieli komunistyczne nastawienie, s~t:i.'!1a pogrzebie, o którym me wie-
prowadzi nauczanie polskie na wsi. · dziehsmy. , 

Kazimierz Bagiński. Dalszym etapem była walka o I .. 
polską szkołę w Kong-resówce . . w s· " . ' H. . . ---------------
~:hs(;;~;o~~:Jęł ~k~~d~hw ś~~t prawa iszpan11 świ~to Oświat\t w całe1· Polsce 
wersytecie Warszawskim, wówczas 'ł 1 
rosyjskim, odrzucił). Był jednym z Sprawa Hiszpanii nie schodzi Spiskowcom pomógł Rzym i obchodzone będzie 1,,2 1'3 maja 

_głównych org-ani"zatoróv:' walki o szko ze szpalt-prasy całego świata. O Berlin niszczęc republikę h!sz; Wielkie n.iedomagania szkolnictwa 
łę lkpolsk9ą0• 5 prkoklbamukJąc P?dczas co właściwie chodzi. Hiszpania pańska. Krew chłopów i robót· polskiP<To, brak funduszów na pomo· 
wa w 1 ro ·u ez omprom1sowo, j • d k . . h d · 'k • " 1 ł · b"'' · W -,., "' wbrew ugodzie, ·wbrew endecji, to Je en z raJOW w zac o ni~ ni ow a a się o 1nc1e. raz z ce szkolne i biblioteki oraz niedosta-
strajk przeciwko szkole rosyjskiej. I południowej Europie, (półwysep ludem hiszpańskjm walczyli Po- teczne jeszcze w ogóle zrozumienie dJa 
Pomnę b• dni burzliwe, gdy jako. Pirene1'ski) gdzie naJ'dłuzeJ· utrzy- 1 lacy, zawsze chętni i gotowi do wielkiej roli 'Oświaty, skłoniły Radt • ' .,.; I Ministrów do .powzięcia uchwały w uc:ze~ gimnazjum rosyjs.kiego w .~ ar 1 rńaly się rzędy monarchii. Po- ofiar, do -walki o swoj~ i bliź- sprawie prieprowadzenia, zakrojonej 

azawie wraz z k~!egam} oblegahsmy ' g- rAŻyły one i utrzymaływały ca- nich wolno'ść. n.a dużA skalę 1kcji propagando~ej • . gmach „Muzeum , gdzie w obecno- 1 ł "" • lb . ~ I ł ści kuratora carskiego Szwarca oa- Y. narqd · ~ o rzym1m zacąfa· majęc.ej na ce u wcięgnięcre ca ego 
d ' 1 d k I I Naród · polski, który wywal- społeczeństwa do czynu na polu sze- . bywało się tłumne zgromadzenie ro- I mu po wzg ę em u tura nym, czyi sobie upragnion~ wolność rzenia oświaty. Punktem kulminacyj· ' 

dz!ców, na k_tórrm głównie K.alinow-1 gospodarczym_ . i społecznym. dl b I nym tej akcji będzie "święto Oświa- · 
sJn p~yczymł ~1~ do ogłoszenia str~j Największy odsetek analfabetów - p~agni~ i:J a ratniego u· ty", wyznaczone na 1, 2 i 3, maja rb. 
ku. Szwarc, wsc1ekły, wypadł z sah, ł . E . b l I . . du h1szpansk1ego. . 
a my, młodzież, dając folgę nagro- w. ca ej urop1e Y W asme W Na czele Centralnego komitetu ł84 
madzonym ~c~uciom .~iena~iści do Hiszpanii. . . ' Z inicjatywy rządu pplskiego, go $więtast.anęli p. min. <:~esław WJ'· 

- szkoły carskieJ za~z,hsmy JC dęmon- 15 lat temu kroi Alfons xm 'ZO- J została wniesiona na forum cech i p. mm. Matuszewsi1. 
atrowaćl. ~ związku · z tym! jako stul usunięty i zmuszony do o- I Narodów Zjednoczonych sprawa W województwoch, powiatach ł 
15-to etm, pr~cszedłem pterwsze • · • R I . „ N 'd l k' 15 I gminach powsta.n~komitety miejśco· 
Przeszkolenie" aresztanta puszczenia granic panstwa. e- H1szpanu. aro po s l w -tę d • 1 •. t .. k 1 J " · bl'k h' • k ł . . . . • . . we, z u zia em a mis rac11 sz o ne Przez całe życie profesora p:czewi- pu 1 a l~zpans a rozpoczę a rocznicę Repubhk1 H1szpansk1eJ i ogólnej oraz przedstawicieli samo-

ja się nić walki z ciemnotą.. walki wprowadzac reformy społeczne j życzy jaknajprędszego wyzwole- r~du terytorialnego, jakoteż orga
o 'Yolność i niezależn?ść oświaty, o- we wszystkich dziedzinach ży· nia z pod jarzma dykt~tury nizacj~ _oświatowych, -zawodowych ;--1 -
~w1aty dla !;idu, o~wiat~ zwłas~cza cia. Nie podobało się to moźno- j F anca na odowi hiszpańskie- mło~1ezowych, czynnych w. terenie~ 
dla tych, kforzy me maJą odpowied- ł d . • . ·} r ' r •• . . Komitety - te przeprowaduc będo 
niego formaln„.,.o cenzusu, tak ściśle V.: a c~m .1 roznym f?'enera c;>m I mu. Sprav.:a c!emokraq1 Je~t ~z· m. in. zhi~r~i. przy czym zebran~ fun
w_ó~czas l>~~ei;trzeganego przez czyn h1s~pansk1m. W op~rcm o khkę n{ł w kazdym zakętku sw1ata. ~usz~ i k~iązki pozo.st~no '! powiatach 
mk_i, hamu; ąc·e rozwój oświaty Judo- wo1skowę., wywołali bunt prze-· Wierzymy że już nie długo na- i za~1IQ m1eJ5C-Owe biblioteki powszech-

. weZJ. t j id . d .1 1 ciwko rzędom pochodzacym z I ród hiszpa6sld odzyska wolność.' nec' ~~olnhe. l. h k • " „ . -e ei zro z1 a s ę Wolna ·d k h b „ · z?" ze ranyc StQ;z;e.1> wmna ia• 
Wszechnica, której był . założycie- emo ratycznyc wy orow. silić biblioteki na ziemiach odzyska· 
Jem, 5-~lo letnim rektQrem i , stałym nych, całkowicie- niemal ogołoconych 
_opiekunem. Walczył niestrµdzenle o ___ L . < • „ . z polskiej ksioiki." Przewidziiine 5' 
nądanie j~J praw peł!1ych wyższej u: , ODBUL>OW A KRAJU MUSI SKUPI~ WSZYs,TKICH , POLAKóW ,,BEZ I rów~.~eż . 0~~ja.~e ubrania i odcz':tr 
-~~elnl. . . Ji1.e była . to walka latwa. · · - · · ·c..:..., · . \. . o ltsi9ioe 1 'bibliotece, wystawy ks1t~ 
WJęk~zoś~ _ówci~na .~wiat.a~ nauki ,J WZGLę~U NA _Z?i-PA ~~ ĄNI_~ · f>PlJJ! . "~"~ . . . . : ·, : ..._ , · · .: : · iekt wieczbćf Jiteiacltie i świetlicow• 
<'i;y.nnik6w . J>tańst""e>'!ffc'h nłechętnym ' · .· -. • · I 1 t. p. "li .... ~~ ....... - ,;;. :;:,·:;..;:.. ~ ~ „ .. „~- :-- . ·-. :~ .... . „ 
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Z kraju 
„ _ , ze 

Prezydent runa Foparcil slallowisia Póbki 
Ili Wierności zaadDm Roosevelta LONDYN; 11.4. - Agencj8 Reute:- żony Radzie lfezpieczeństwa w ~pra-

. . ra donosi Z' NOvrego Jorku, ie Stimy wie reżimu generała.. Franco w: l;iisz. 
.~2..~ W m!1"'1c- ;iryg~eJ .z ol.-:a.- ZJednom:o•e. poprą p:ropoz:yc~ Polski. pmńi. 

~odpisaaie umowy_ bamUnwej 
polsku-radzieckiej_ 

Dllia. U kwietnia.. r-, h. zos.~a. pod· 
pisana w Irlos.kwie.. umowa hiindlow.& 
polsko • radzied:a. 

.Ze: strony polskiej_ uma~ i.odpisał. 
minister ż.egJu.gi i Handlu ZagranicZP 
nego dr. Stefan Jędrychowski_ zaś ze
strony ZSRR mimster Handlu- la.gl1l'o 
niemego Mikojnn. . 

ZJr pierwszq roczmcy śm1nci Prez. by spr618 reż3u gpn. Frnnco w Hisr- LONDYN, ll.4. - KarespCll'ldf!at 
.Roosevelta - Prezydent Trnmann pa:nii została rozpłltrzona przes Rad.ę d}"Plomatyczny ,.News Chronicie" 
podkreślił wiernoś.h LlłS~ąom. zmar- B~e:czeństwa. pisze, że rzęd hryty,isld przychyfa si~ 
Jego Prczyden?i• z.'!Ill':rzarnotm. da. Amerykańskie- kofa ofrcj&lne pod~ da rozpatrzenia sprawy łńs;pańs-kie:t 
,~ółpracy ml~fl'&r?,dnwe.1. . • ltc.eślirjy, . że delegfl'C!illc Smnów Zj~ na kcmfuE110ji ministrów spraw m:-

„Zdecydowam JCS'1~y n.cz.y,mc dnoczanyck.. na. ONl.t stała niezmien- granicz.uy-ch 5 mccarstw, któc.a- ma Il • O n..1 
:wszrstk~>. ca leż.y w· DBsz,ęj mo.cy - nie na stano.wisłtir, iż lrafda sytuacja odbyć się w Paryżu w końcu brie.-- . nome z anii dła ru ski 
f!Owtcdnał pre,zyJ.ent Lr.llIWlD - by hóra. zdimi-ent człOTl'ka ON~ st1mo· tnia. Francja doinBgę._ się zastosowa- .. 
Otganizacj11. Nar<:>d'w Zjc.dnoczan.ych wi ~ dla pokoju. powinna hyć Ilia wobec Hiszvanii gen. Fr8Ili00 l?r~~~irN1ne:le UNRRA. kt6rzw 
atała się o.r:ganizac .. ::~ i.ywą f ż._ywot. ro!,P{Łtrz.01\h ~ eltanomicmych,. a Pohl.a powrocih z. 0-Knii w towarzystwie 
ną, która znajdzie. ud!lO"Niechpc śzod- Korespondent . Agencji Reutera pi:zd!stawiła wnit>sek o. rozpatrzenie- urzędników· polskjel?'!J Min. Robrict~ 
ł..r dla ulZe.ma cie.q:feniom i klęs-- snwerdni, 'Ze delegacja hryty,jsbi sprawy hiszpańskiej przez Radę Bez" wa, zawirufomili, ~ przy-dzielone 
kom, - i. pastępmuć będzie. uczci. posiilwipnwodbpOOobiirie-.woiosek, by pieczeństwn-. Wycłaj.e- si~ jasnym, i1' pue.z Danii: dla. l"NB.RA. - t(U)Off 
wie w stosunku. du wsz.y.stkicla. na, odbyła się dyskusja: nad tym, czy . ,mirci.ster ~ truli. aby ltwe3.tia.. ta., k<mi, zos_tały w ca!ości oddane Irol.. 
rot&lw: zje.d.noCZQlł.rch"'. :reżimu: gen..· Franco stanowi groźbę ,h.yla. o.ma.w.illill8 racze;. pm.ez mi.n). sc;e- Nabyte je-~z~ ll<;nadto ~OO ogieo 

.• .Zasad.!. te h_yfy p<>ds:ta.wą__ pllłity~ 1cll? _pok-Oju międzynarodowego, czy str:ó.w spra~ zegi;anicznych„ niż? prz~z row, UNRRA rowmeź of1arow~4. 
Ii.i zagraruczue.p Frn~klura D .. R<)Q,- tez Jest sprawił wewnf(tnnQ. Hisz- Radę Bezp1eczenstwa.. Nie . wy-da1e E*llśce.. 
sevelta. Po:zoctaty or:e i- nadal zar 'panii. . · . się. aby n.ę:~ brytyjski przychylił.. się Oprócz.. 4..000. to:i. ~yb ofi1tt.Own*-
11tBdniczymi wyty~~m· naszej po- · PAH.t, l.T.4 - Rzecznik fumct11 w tym momenC. oo pGSta.wit1Hia. za- nych· P!UZ Danię; !\ przvdzielonycli 
li.tyki UłgranicZJlt~W- · ~kiego: minis.terstwe spnlS- za«r~ ga.dnienia soicji. 0:9'ateczo;1J linia przez UNRUA Polsce, UŃRRA zaku·· 

_Prez.ydenl Tnulillu wumawiał w nych oświadezył oficj.alnie, że Fra.nw polityki w tej spr:5.wie nie ,została pita jeszcze dla Eo!:.ki 300 ton sera 
Ceremetlll„ w o~er.;iu. pnedst~wL cja. popr.re wnioSitł: PolsD. pnedło- jeszcze ustalona.. i pół tony insuliny. lż~l'ęŚĆ koni zo· 
cieli państw o~c\ i instytucji - a.,.· - stałO" jllŻ dos_f~cztm'.H:h na. mieisce, 
merykańskich. Uch:Ą<a}ono, by daw- · pozosi1tł& zdążą- je'J'{C2'e na ~ose~e 
l'V dom zmarłego Prezydenta, w ·spr_awa w·y· „ .... m.. .• n„~. 1111· 11·„: rob_utr. w nom. 
Hyde Par.Ie uznan:y był za. Na:rodo- llDIVW Rłlllł ---
wy Pómnik }fistoi:y~rn.v. O!ianwa- LO~<n-Vll.T „' n • . d S'h - . z· . ł .. L • • l • Str 
la. /C«' n11rodowi p.' fłeiuwm llOO!!r- . -'.uJ~n. b .~ •~!\.. ,„,„„o'!' ~-:.j Je ~.owiązani~ ~~rowa• i.ema. ·· alJ IP.Il pam-g.P7U 

cie. · - ;a~~nu i. ZS.łlR r ~apyła~lf"lll C'EY faem, ~~aroa. rządJ• .. ~r.ozy, z. ktore- Na. podstawie do..tyehczas<lwych a• 
•elt, wdowa pa, znu.:.tl. ym. P~vden Gi.nncm,<;h z:wl'ocil "1ę do ~1ellUe1

1 
":Yhorow ~o ma1a .. Lf!1ło to- W8-T~ - U'IH ..a• · 

Prezydent TrUin.:ill o!.wiad.cz.yl ~rei:ir-1e-11Weimrlwa. ~ ~·N'1umłyby z~ go "1SW'Hl.dC2ea w:~-ro~~· ża wy.bory l>licseń. wskutek dzi.alnń wo.jATinvcJb 
1'ońcn: „Wsz,·s_tkie.:· r;amdv - na kur ;konrecz:ne pnypo.mruenze fiumunu będą miroczaue- do. \-„nca lata. --_ 

' · na Po:monm Zachodnim uagq· ul~ 
2:.iemsk.iej p.rz.yłąc,zają_· się do zgodnej szczemom minta w M. proc. Straty· 
,;pinii są_cłu męió;.w ~·anu. i przyw·ód;.. I .__.... ~l.ł...., lloaJIJrpo1N1n1· .t.._ l•..ł.C W 
cow p<>htycznych. że prezydent llo- .l'l:Alill ~Wl4ha•fm u.._a..cłilNllll.: ałlUllDUV wynoszą według ceny szaclllii<nftJ, ~' 
00.1"'1'"elt w dużej mi<-r.ze. pi:z:ycą'llil , . . . . •1989 roku,,21 milion6w zł. 
ai'ę do tego iż c.y-vilf:.arja. nie · , PRAGA, 1> .ł. P<<'Zesem komlietn k'9mltetu, JJ03tnw1h wmosek, aby Zmswcz.enia . ~udynków pnemysłi>-
la. bezpow;otnfo. 'ni.'-ttl.cla o<lił~:.;· przygotowawczego światowego Ron_ Praga hYła '!iedzihą· .rrzyszłej ś.wia- wych aeenione 81f na 80 proc:, war
JWłd zasłużony. . j ~r~s11.stude11rtów ·K • ..-bran~ został All- t~'-rei ar~im~fr ~~ewdriej. 1:unk. tości 106 mil. zł, zabudowania go• 
Uznawał on przede wszystkim. i.l .!!hk; TClJ!- Madłłen. Angu::łska delc; C'Jf!' sek.rr:tllr.Zk._gene~a. ncgo. pmotrerm- spG<iarcze uległy zniszez:enńl w 63 

uadzieje nasze n.a t•trzymlllrie w gaqa, fooi:ąca ud~!'if w obrad.a.cli no Francuzowi Andrt.e de Blona~.- proc., straty ll.6'mil,_ zł, straty w liu-
pi:zyszlości cywiliza.rjr łączą się z. dynkach. uiyteczn. publ. 68 proc. -
.wiarą w pomvśl·ny runvój ONZ. On 383 5t9 h darsł 90 mil. zł„ zniszczllni&. wsi i zabrulo-.. 
jednak nie tylko •I'lnawał tę praw- · J . &AWJC . ·~ W · 
dę, Iem także trczvnił wi~e w tym llV ft.VV„V WaU stanowią 32. prw„ CQ: wyr.aż.a;, mo. 
lrierunka. . Q•trnh. radzi nit N' „„,,.nh eJ Stmllf 80 mil. zL 

P<:>lltyka. zmarłt!gO Prezydenta o- . '1. Gl4 eiaa-w IBIDllLlfVłl rnzparc owana . 
pierała się nn ucz.ci-.,,-nrr i szczerym MQSRWA r> 4. A · T! d • t · d. ałk • 
sto unku do W'S1'.VSc1ki h · b . _ , '" · i"Cl?C'Ja ass oo. ,\ pans: wowe l samorzą owe, c owi-
czl~nk6w rodziny ·n~rod 'i mnyc, nosr .z D_ei~ina, żtr wchodzą~ w skłaa 1 ta powierzchnia ziemi, jaką podz~el?-
m'ierzonveh My· z;. _ . t ~ sprz) • radz1eek1eJ stt-efy okupacy~ei tery- ·I na przez refn=ę rolną, VifJUes1e. 
mi*'tam~ u· 000 . c: k'"eJ 5 eony pa- torfu Niemiec. na wscliód · od Elby, 2. 71'i.CT5<T ha. 

eh . hezd W1.i1 l n .wobec. gtocl· które w większej częśCi należały do\ Do I marca rb. prawie cały obszar 
~eh 1

0 śwt!°nychI w ~ruikych khra· \TI~lkich.. właśeicieli ziemskich, zmie- został rozdzielony pomiędzy bezrol-
~- • • t' ~ 0 'owią?:, n. W'l c~ · nily obecnie obli.cze na skutek prze- nych i małorolnych. 
:~J:1ow, 05!ab1.0ny.·~ w sm1ertclnq prov.-adzenia reformy mlrrej. Refar- Na miejsce kilku tysięcy junkier-

W ei ~rz~'h tyr•/;.1
• ma wlna objęł~.350 wielkich gospo- skich posfadła.~ci powstało we wscho-

mi~. ~ c w a„'._1e ~asad. wsp01- darshv· o pow1erzclrni 2,2.54..436 ha. dnich Niemcz-ech 383.519 gospo
p.ra~y . Ul:.Q~lz.yrraro.lcw<;.I zdecydo- Jeśli do tego d.OOać dAvvne IJU1jątki darstw. 
":8~1 JCStcsmy . walczyc z.e w~i.yst. -----

· Swietne zbiory tegoroczne 
zapobiegną kłąs-ce głodu 

12.4. Prezydmrt 1'nnnan oświad.. 
czyt.na konferencji 1:rrasuwej, że s;r• 
tua.c.ja Ż}"l'r'IID~-CiO\-v-a z:nn.c-znie się po. 
prawila i że kryzy~ zostanie ZllŻOt· 
gnany w· ciągu 3 roit'Sięcy. 

k1cli naszych sił. 

Genewa.--siedzibą O.N.Z. 

Prezydent stwierd:ri!., że deszcze-'Vf' 
Intliaclt p~yczynHy ~ię. ~ pop~ 
wy sytuacn. gdyż c!T1ęki mm zb10~ 

15 miłiOonm Hinłl11S1lm grozi śmierć głodowa 1 Ec~~;~~~t~~itt~Yli~~łri:~~: 
,..owv Jorra 1« 4 z; . . . . . . . I statniiu 10-leciu, uś zbioI:y Rszeni· ,„ 1 ='• J. - .astępca sw1arlczył, :ttt- JCZeh frrdie nie otrzy· I cy w Stanach Zje;'nocumych b~d·f 

dyrektora irenera.Ineg.o UNRRA g-ei:. maił 4 milionów ton zboi6. które sta- prawdopocrobnie w~Msr rekordow;. 
Ro)'< Hei;<lrrc.kson, kt~ry. po i:;:Jwrocii; nr.~ dostarczyć UNRRA, to 10--15 PrezJ:dent Truma.•i nie wypo.wie-

wz- pclodrózy rn:spekcy1ne1 nw Daleki ~tonóW" Hindusów U1J1rze r i:lodu w dział się na t<>mat propozyt."ji'brvtyj" 
s rod przybył do WttSZyngtonu, o- cu~gu. nadchod;;ęcego- let11. ,_, . d · k _ _.._... .... -Lr-u 

i.~eJ wpmwa 4elll4 '"~n- <.:!.U.n>>-

, LOND~ 15.4 -Agenc.ja Reutera 
Chmasi, że w chwili ahe.cnej ro1pa.tty. 
wana jest pono_-wni.e moiliwość ohTll
nia_ Genewy na- miejsce stałej siedzi" 
by ONZ . .TMnoneśnie- brana iest pod. 

uwagę koncepc,ie, by ONZ pozosta- Ul spraw· .1·e., . ~- .J onl.:!Jł...;,JI·· Dnvszłość Palestyny 
ł& w Nowym Jo,.ku, pnrżucajtir pro- •'f·' JlU ~„ 11 1..J 
jerł tk f'Z.4. Lord Cecil of Ch.eh'('ood <>~ 

t. poczt owy, .na" ogół chłodno Jtonf• • L d le "iadczył na Zgromadzeniu Ligi w 
~Yręty, eby w· stanie ~annecticut. &relCJI. W OJl Jll imiemu W. Dr•yfo.nii, . :i;~ .PrA-ynł~· 
W) hutlt>w-ana z.us.tafo_ s.pecJalrra osnda LONDYN 13 4 W I d . d All B o.k • b . iat , Pałest~ny - maudntn L1g1 - będzie 
dla ONZ. Korespondent New York była się korrfure~: mift,i,on yme. o - ~n l~ le.~~· hl I odi-:~mWge~e- I zadf'r:--<lowana. po otrzymaniu spra„; 
Tim " d · · .. _....1...;· . . . Ja ~zy pr_enue- ' ra. ym 0 en rs Hl n 1. se 0- 1 wozdania Komisji ciłli. _spra-s Pale• 

es.. ~ ~Ji: ZJ'L u.~,?cy radziec rem bryty~skrm Attlee r prtnniercm j d_mch a dr, H~~rte:n v~n ~aokiem. / stvńskich. Ra ert tf'lf Komis"a wła-t
cy. ~mawurh mfonna.cYJme ewentual- holen~e~kim _pr~. ~c?ermerl;ornem, l N~ _ konferencJ.1 ~eJ os1ągmę~o c~ł- śnie 0 racow: 6 "' ~relkrej ~~ 
nosc obrania przez ONZ Gem•wy na 1:13 ktorer hyft rowmez. o.becnr. spec- kow1te poroz.unucme w spra..wie wy-1 <: w ~ oz:mni~ 
swę siedzibę i że sprawa ta z:ostsłh Jaln! ":"Ysłann!k brytyjski do ~ndo- ll cofania wojsk i.:ytyjskich i.hinduskich ~2.4: Radio z A.nl<ary 1ndaje, i.e , 

- d neZJt Sil'. Archibald Clark Kerr i. ho.- z, Jawy. Z kolf'.l rzeczy: rozmo1ry ho- . p 1 · T · nl · · t b ć 
wzięta po uw--a1rn: Korespondent pod- lenderski minis.tec terytoriów zamor- I lenderskieh kołach politycznych cmf ' a ~tt::k 1 b ra~~ liill';l kzl et Y 
k.~eśla, że_ Stany Z.jed.n~,cz?ne zapro- ~c~.PTo!. L9gemau ?l':l..t' ,sze~ 1?1°Y 1 Jenderskie . rozpo~ną się w Hadz-e~w l hldą ~clll. ~~L·~~;;01!wakJo.!~ 
s1ly O~Z do .Ameryki, ale nie uczy- ;~:sk~ch i h&łe00ersk1e~ 1;11"L~rt.1kow, przyszłym_t~godtuu. w holenderskich 0~ 'ggipt: w ob~ knl:jach wiyhuda--· 
lli;lY · nić, ahy. ud9eodnić prace OJ'ł(ll"! ~me z ~r:: bry.tyJ~tego 

1 
~pe~· 1 lrolach. l"Ol:tycznych pam!je optymizm wan~ już baraki -m'lg. ą~e_ pomieścić 

niza.cji. · · r1 nego . 11. .. ~ -- • genera ego o em cudo '_VY;'?,k~. ty_ch J'()_zmow, .„.I około !OO.OOO żoł~~ł'l~ „ •. . -, 



.: 

„w r c t· Hr IS 
I 

. Woda 1·· B1Hyku Olsztyńskie przY pra·c;y-_·_ 
Od 31 marca d'l. 7 k~etnia od-

1 
referował. kol. ~ar.urz.ty~~ Spraw.ę cowników Wydz. Ośw. Dorosłych. 

był się w Olsztyme pierwszy na prac koleza~ek a struktury orgam- Pierwszy kurs ":ciowy na ziemi · 

I ziemia z Westerplatte 
• pałeczce sztafety 

1llallskleJ- do Śzczeci1a odzyskanej ziemi roazursko-warmij- 1 zacyjnej „Wici" r~ferowała kol. mazurkiej poi.wah r.am patrzeć spo
skiej kurs zorganiz.>wany przez Woj ! Maniakówna Pou sprawami czy- kojnie w przyszł.>~ Jesteśmy bo- W ~owym Porcie w Gdańsku ocf„ 
Zw. Ml. W. „w:ci". W . kursie ·'. sto organizacyj.1yaii i ideologicz- wiem pewni, źe t" serdeczna nić byla 11t ur.o~ystość · zeczerpni~cia 
wzięła udział mbcizieź r.ekrutują.ca.' .. r~ymi uźo uwagi a czasu po- ? ezenstwa, .zn~nt w.szy~ im w1- ziemi z miejsca ' historycznych 't."M· d · • k } · • tk" · I wody morsk1e1 z &łtyku ora,; grudki 

eię zarówno z przesiedleńców, re- 1 święcono formom pracy oświa- c1arzom na tueille k1a1u. l atmosfe- gań bohaterów Westerplatte w 193g 
patriantów jak i miejscowej lud- towej wśród dorosłych: jak: ra serdeczna pa11u;~ca na kursie za roUku. . . . . 

, · „ k" • • · r . t I • k t ł • t • t · , d czestn1cy uroc.zystośc1 udali st~ nosci warmtJS ieJ swi~t i~~· czy ef mctwu, samo sza· panu1Ue na. er_eme ca ego wo!edw_okz- motorówko na Westerplatte, gdzie 
Na kursie poru:sz ·,no w pierwszym cemu l mnym om.om pracy samo-1 twa. wazarny to za zapowie z o- wicewojewoda gdański p. Gaoomski 

Cłniu zagadnienia Ok~ęgu Mazurskie kształcenio~ej. N;s specjalne pod-. rzystnego i szybkit>go zlania się lud- pobrał grudkę ziemi i wsypał ję. do 
· d · · k" · · · · · kreślenie za:;ługuj~ tu serdeczna I ności polskiej pocłi >rłzącej z najroz- woreczka o barwach biało-rzerwo-5o 1 za ama Ja le" zarysowu1ą się , • . „ . . . , . . nych. Następnie udano się motorów-

przed młodzieżą wiejską na tym te- w~p~łpraca „\Vie• z Wydz1~łem ma1!szych regionow w 1ednohty or- , kQ ku ujściu Wisły do morza, gdzie 
renie Pogawędka kol. Wywrota 01 Osw1aty Dorosłych Kuratonum.

1 
gamzm społeczny Podstawą tego I zaczerpnięto wody morskie.i. Po po-

u · · t · O k wym w Gaci Dowodem tego był chociażby po-, zjednoczenia mu.ii być jak najdalej wr.ocie na łę.d wicewojewoda ~adom-mwersy ecie r ano . k d . .d . . • • . ski wreczył pałeczkę sztafecie. 
Przeworskiej wprowadzono uczest- wyzszy . urs, .g z·e sprawy ~af!10• ~ ,ce wza!emne nozum1eme się I Po oddaniu strzału, rozpoczę.ł się_ 
ników kur:1u w zagadnienid wicia- kształceniowe 1 f»~my pracy sw1et-1 sc1sła wspołpraca. gigantyczny historyczny bieg na tra-
we Następne dm poświęcono hi- licowej były refeu\\'ane przez pra- Wl Wh. sie G~ańsk - Szczecin długo~i '.5~ · ·· • · ·· z Mł W -- km. Bieg kontynuowany będz1 f' takze. 1tont chłopow, h1stom w. • • w porze nornej i w niedzielę 14 h. m.; 
„Wici", i ideologii wiciowej, które Uroczystos· c1· warszawsk1·e od godz. 

17
• . ___ ·- - - · Pałeczka z wodQ z ujścia Wisly l 

ziemię. z \Vesterplattc zostanie wrę.o 

s • . er tz.ona Prezydentowi KRN Bierutowi . p w1eozv. n~m t .„ z okazji święta w Szczecinie , ~rni:.ielkich uroczvstości nrh w ~T~~„.t 
" racy sw1a OW8J w zwię.zku z odhywajęcymi się I zakończenie odegrano ,,Hymn Mor-
w ostatnich dniach wyszedł z dru- w Szczecinie uroczystościami „Trzy- ski". ' P1"erwszy pociąn na nrom1·e 

k.u nr .. 3-d „Pracy Oświatowej'', .m!e- mamy straż nad Odrę." W1;1rszawa W niedzielę dnia 14 o godz. 10 ' ~ P 
sięczmka Ludowego Insty~uitu Oświa- ,· również uczciła dzień 13 i 14 kwietw min. 30 przed tym samym pomni- przybędzie wkrótce ze Szwec"1i do Polski 
ty i KWłury w Warszawie, wydaw111< . . . 
nego z zasiłku Ministerstwa Oświaty. I ma. k1em odbył się uroczysty apel 1 dy- W porcie gdyńskim czymcne ~ 
Numer ten zawiera m. in. m!lteriały W sobotę dnia 13 o godz. 18 min. wizji warszawskiej. Po odegraniu „Ro- energiczne przygotowania przy na-
1\8 święto Oświaty (1-3 maja), któ- 30 na Pradze odbył się c&pstrzyk, ty" oddziały wojska, harcerstwH ZWM brzeżu duńskim na przyjęcie pierw~ 
re w tym ~o~u mamy obchodzić pod w którym brały udział oddziały woj- i organizacji politycznych prtedefilo. szego pociQgu, który ma przybyć 
hasłem .Biblioteka szkol~ nowego k , . . ml ł d . . . 18 kwietnia b. r. ze Szwecji do Pol_.. 
człowiek~". . s a, harcerstwa l orgamzac11 o" wa y prze przedstaw1c1elam. władz ski. · 

·A więc: a) artykuł informacy,iny W. dzieźowych. Capstrzyk przybył przed wojskowych, koło gmachu dyrekcji PociQg ten przybędzie d:.> portu 
PQ:hrowskiej p. t. "Ustawa bibliotecz- pomnik Braterstwa Broni, gdzie na PKP. w Gdvni na specjalnym promir „Drot~ 
na, h) Instrukcja w sprawie organiza- ning Wictoria", z którego wprr.st wy:: 
cji święta Oświaty i t. p. J k • • • b m jedzie na .tory kolejowe i t>r:_zez dw~ 

Oprócz tego .n.umer przynosi: a) a na1w. 1ace1 Z oza rzec "'''vński pojedzie do Warszawy. 
artykuł wstępny F. Rusina p. t. „Dwie 'f UlotJtwi to znacznie i przyśpieszy 
metody" - rzecz o metodzie eksten- . dla konsumcJI ludzkleJ komunikację pomiędzy Szwecję. a por-
sy~nej i intensywnej w · ośwm_cie do- tami polskimi. '· 
rosłych, h) St. Reymonta - Sprawo- W Londynie obudowała w dniachftrencji rezolucje q71\ też w kicrun-
zdanie z konferencji W sprawie samo~ od :; do 6 1..·.vietni'l r.b. w sprawie ku wzmożenia proónkcji. zabezpie- R'' I • I 
kształcenia. c) St. Iłowskiego :\rtykuł k. h t. b h b . o· n I cy instrukcyjny z ilustracjami p . .. t. „O- euro pejs 1c . zasouów z ożow yc c1enia z i'lr'5w prr.cd stratami wy· . . . . • , · 

. J S Konferencja 'Nad z;.-, czajna przed- rjkłymi . na skut~!t niewłaściwego d k · · świetlenie sceny', d) · watonia - stawicieli 17 pańiłlY euMpejskicb. przechowywania zt>rh oraz na ~ku· 0 onywuję.c zasiewów wiosennych. 
"Pierwsza próba chóru w świetlicy", W konfcrencT.·i te1· l.•11ła udzia.ł także lek działalaości Pkodników. Kon- pamiętajcie 0 konieczności ubezpf~. e) · M. Kowalczykowe1· - •• c~-1··telnic- czenut" płono· w od .,...adob1'c1a -· - delegac~·a polska, 1łrżona z delega· ferenc1·a umciliwiła także kierowni · · '" · • · - : two '«azet i· cza'sop1"sm w s'wietlic.y" Szere« o-atn1'ch lat woln„·ch od (in. ·" · tćw i rad..:6w Mir.i~terstwa Apro- kom resortów apraw11acvjnych po- " "'·' , · 

w:izac1"i i Handlu l"llZ Rolnictwa i szczeg6lnvch państ\\ owocnn w~·mia- burz gradowych .oriiz przeqieg P.Olfo-. Poprzedni numer był poświęcony - _. „ , dy tegorocznej . wiosny każe przy· 
w dużej części ś. p. "Jędrzejowi · Cier- Reform Rolnych z m:n. Sztachelskim v1~._1~ogll\aów. w zakresie g'.>spodarki puszczać, że w roku bież~cym grad 
.niakowi W ZWiQzkU Z . rocznicQ Jego ·na czele. . ' . . Z} NnOŚCIOWef - będzie częsty i • może przynieść" 
śmierci. . . Konferenc1a ~h?Jo\\a zos_tała ot- W dniu 'J.TV r.ł •. i;rzybył na kon- znaczne szkody. · · · _· .• 

Warunki prenumeraty: rocznie zł. \\'arta prz~zpm~m-:t~B .s~taN szagr. rerencję prezvd.ent Hoover, który Dla udostępnienia .~pieczeń od 
150, półrocznie zł. 80, kwartalnie zł. :'· ~ry~an~l :'k':lna k, mlBtra taktÓ I przedstawił wvnik" sW"e~ podróżv, I gradobicia jak najszerszym warstwom 
5Q .. zeszyt poJedyńczv zł. 20. · ' zą u ry VJS tego • 'le ac_e~a. mającej na celu :d!lleme europej· rolników, Powszechny Zakład · Ubez~-

. Adres Redakcji i Administrac.il - rky (został .. 0 J::ranyd pt7ew?dntdczą~y~ skiej sytuacji żvwnrśdowej. pieczeń Wzajemnych .stosuje 1>pecjal~ 
Wers7i\wa, ul Reja 9, k<>nto w P .K.O. on erenq! . . asa „ir,7 ym1 za aDJam1 D 1 . -1.k · 1 . ść nie dogodne warunki dla zgłaszajł· · J" 965 konfereDCJi bvło• O egaCJa po > a mia a mozno h be • • od, d b• • -
~ · ) d' · k. ·: ·. · · d zapoznania uczestników konferenc1"i cy~ u zpieaema l'Tlł o ie~ · a po Jęcie a CJ , zm1erza1ącef o . . . . . zbiorowo . . · 

. maksymalnego zwiększenia i ości r. c_1ęzk1m stanem otfrow1zacyJnym . • . -. .. , . · 
CENTRALNY KURS ziarna. przeznaczontgo dla konsum· kra1u. pona.:łt~ Pols a skorzystał.a .W.e .wszys~k1ch m1as~ac~ ~o,ewódz-

. ZWIĄZKOWY I cji ludzkiej oraz 0 .,.„,Uliczeliie d„ mi- zt: sposobno§c1. aby przeprowadzić loch 1 {ow1atow~.!t. · 1strueJQ ln.spę~-

. ., . 11imum zbóż użvw11"ny<:h dotąd w celu korektę ocenv nas mi sytuacji ży~· tolaty : Z. U~., .które. 1>r~YJd~1•, 
· W c1n· eh d 7 IV d · 17 IV ·I podtrzvmania pro,fokcji zwierzęcej I1'.>ściowej, gdvi oet-nl' ta nie odT.·.v1er zg: oszema ~o . zpteczeru_a 1 u zie-- la o o . . 'l d" . k .. . . . d, cicdłała poi-kich trudności w te1· laJ~ wszelkich· mfonnacyj l wskazó-'1946 dl ł • N • W • o po JęcI,e a CJ • zm1erza1ące1 o . . . . - wek . . . r. 0 'Y się W owe1 si · maksymalnel!'o w?:ir.ożenia produk- d11edz1D1e. : · · . · 

powiatu radzy,nińskiego Centralny cji zbóż w r '946. Stosunek ut"zesfn:ków konforencji Niek_zwdl~ka1ci~ .ze, zgłos?enriem, bo 
K . dl d "k , . d . w I h k r . . . I . ł d d I . . I k. . b ł . . . po sz o Zie bęaz1e za pózn o · urs a przt- owm ow wo1ewó z- ci; ac on cre!ICJ! Die. eza o roz o ~ egacJ1 po s ·1.:,. • ~ niezm1ern1e .. 
kich Związku · Młodzieży Wiejskiej waża.m~ śrgdków m11.e~za1ących .do , życzln~·v. akkt?łw1--k me mogła kon Rąd~iki lub ' pojedyńcze ·numerj 
R . p w· .„ K . . d T przy1śc1a z wyd.i•nll'JSZą pomocą ferencJa orzvn1eśf lcrnkretnych re· czasopism "Głos Mfqdej W.si", „Prze- '. . . .. !c. urs zgroma Zl zr.iszczonym nrzez y, _jnę państ·Kom, 1ultat6w, naleiv ' sądrić, że przedlo- wodnik Gospodarsld", .„AgronQmia 

· 17 ucz.estn1kó.w . 1eprezentujących lecz omówienie i u~irodnienie o~61- · zrnia i referatv pr .~Jstawic1eli Pol· SpołecZnll i Sz\olnictwo Rolnicze'' · -:' 
wszystkie Związki Wojewódzkie. r.vch 111Jec~ń. "!1aj4c~c~ na <'elu stwo ski pr~yczynią - si~ do ·zr~zui;n~ef!il! zakui>i~ Departament Oświaty Rolni-. 
Szczegółowe sprawozdanie zami - rze~ie mo~hw1e D!IJMl~ks.~ych n~~- r-rzez .1~ne ~arodv !lasze1. C}ęzk1e1 czej Ministerstwa Rolniotw~ · i R~form ~ 
,· . e wv1ek 1h<'l7.lt iła kn„•11mc11 lnił7k1eJ, sytuac1i 1 komeczoi.5c:• przv1śc1a Pol- Rolnych, . Warszawa, Nowogródzka 
s.i.:1my W nastęn}m numerze. · Uchwalone przez unestnik6w kon. ~ce z ·rychłą i wyd!'tną pomocą. Nr. 50. _ .. „ 
Redaktor: Mlc~al Jagła - Sekretarz Redakcji Mieczysław Młudzik. Wydawca: Zw. Młodzieży Wiejskiej R. P. „ Wici'4 ~ 

Tym~zaspW}' adres Redaktji i Administracji: Warszawa, Aleje Jerozolimskie 85, pokój 212. Konto cze~'we PKO, Warszawa I Nr 1~?9 _ 

Prenumerata: Rocznie 200 zł., półrocznie 100 zł., kwartalnie 50 zł., miesięcznie 20 zł. ;: • I 
~~~~~~_..::_~~~~~~~~~~·~~~~~~ 

Ceny ogłoszell: za. tekstell\ za 1 m/m , szerokości [ szpalty zł. 15. urzędowe przetargi 10 zł. za l m/m. szerokości szp., drobne Ut wy.raz zł ~. · '· 
· · .· · P<'Szukiw11ni.e pracy zł. 3. W tekśde i tłustym <1rulciem 100% drożej. Za terminowy druk ogłoszt>ń administracja nie odpowiada 

~3~l Składano w dr~k. P. S. L._:t:k 1. W-w-a, Hoża 4a Odbit~ w druk. "Czytclnik", W-w11., Marszałkowska ~/5 , ,. 
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